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DŻIŚ 
po ecamy:

T Z korzyścią dla 
pacjentów i le- 
kaizy

£ Życie w do­
brym Towarzy­
stw e

O Od bogini do... 
dziwki

4P Serwis sporto­
wy

Po krwawej akcji »czarnych beretów« w Rydze Niezawodne »Patrioty« osłoniły Rijad

r>ądu polskiego
WARSZAWA (PAP)

Rząd polski z głębokim zaniepokoje­
niem przyjął użycie siły przez radzieckie 
oddziały specjalne podczas niedzielne­
go ataku na obiekty Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Łotwy. To nasilenie aktów 
przemocy wobec narodu i instytucji re­
publik nadbałtyckich ZSRR wzbudza w 
Polsce niepokój władz i oburzenie spo­

łeczeństwa — głosi oświadczenie rzecz­
nika rządu.

Rząd RP ponawia swój apel skierowa­
ny do władz radzieckich o pokojowe 
rozwiązywanie problemów krajów nad­
bałtyckich i poszanowanie aspiracji za­
mieszkujących je na-odów.

Wyrażamy solidarnościowe współczu­
cie ofiarom wydarzeń i ich rodzinom — 
stwierdza oświadczenia.

Światowe reakejs: Szefowie dyplomacji
RP, CSRF i Węgier.

Cios w rodzącą się 
demokrację

Jak już informowaliśmy cztery 
osoby zostały zabite i dziewięć 
rannych podczas krwawego ata­
ku przeprowadzonego w n:e- 
r'zielç późnym wieczorem w Ry­
dze na budynek Ministe.stwa 
Spraw Wewnętrznych Łotwy 
pizez „czarne berety" — ko­
mandosów milicji radzieckiej. 
Wśród zabitych są dziennikarz i 
operator telewizji łotewskiej. 
Dwaj pozostali zabici byli mili­
cjantami łotewskimi — pcJai’a 
służka prasowa parlamentu 
Łotwy Poinformowano, że wśród 
rannych są również dwaj dzien­
nikarze — reporter telewizji 
fińskiej I kamerzysta telewizji 
radzieckiej.

Jak podkreślają agencje pra­
sowe, był ta diugi krwawy atak 
radzieckich sił specjalnych na 
władze jednej z republik bałtyc­
kich, w ciągu ośmiu minionych 
dni. 13 stycznia podczas brutal­
nego szturmu na wieżę telewi­
zyjną w Wilnie zginęło 14 osob.

AP pisze, że po godz. 20 na­
szego czasu na ulicach w cen­
trum Rygi rozległy się strzał ’ 
z broni maszynowej. Niebo nad 
Ryga przecinały pociski smugo­
wi — o czerwonych i białych 
barwach, takich samych jakie 
ma flaga łotewska. Według a- 
geni-ji gwałtowna strzelanina 
trwała pół godziny, po czyn i

• trażacy w Rydze gaszą pionący samochód przed gmachem 
MSW po ataku „czarnych beretów”. Foto: CAF

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Farcie & dążeń 
repuS nadbal^ckich
W poniedziałek Budapesz­

cie oCoyło się spoikanu mini­
strów spraw zagranicznych Cze 
chosłowucji, Polski i Węgier. W 
tym terminie planowano v cze- 
śmej podpisanie w Wyszehre- 
dzie deklaracji prze» przywód­
ców tych krajów. Jednak na sku 
tek wybuchu wojny z Irakiem, 
a także napięcia panującego w 
republikach nadbałtyckich nie 
doszło do tego.

Podcza® konferencji prai owej 
podkre ;lono znaczenie współpra­
cy trójstronnej. Zdanien mini- 
s.röw świadczy ona o rodzącym 
się nowym regionalizmie w Eu­
ropie Środkowowschodniej, któ­
ry nie przeciwstawia się współ­
pracy ogólnoeuropejskiej. Puc­
ki niemu można szybc.ej dojść 
do Europy. Ministrowie wskazy­
wali na poparcie swych. rządów 
którego idzie lają repub1 kom 
nadbałtyckim i prawnie wybra­
nym tam wta Izom. Jakiekol­
wiek interwencje zbroji.e są i 
będą potępiane.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych trzech pan stw, zgodnie ze 
stanowiskiem zajętym przez ich 
parlamenty i rządy dążą do 
możbwie rychłego rozwiązania 
Układu Warszawskiego. Jego or­
ganizacje wojskową pragna 
zbkwdować w uzgodnionym iuż 
wcześniej terminie do 1 lipca 
1991 r. Sadzą, że — uwzględnia- 
j ic rozwoj procesu ogólnoeuro- 
p'e skiegr — pełne rozwiązanie' 
Uk’adu Warszawskiego na pod­
staw e wspólnej decyzji państw 
— stion układu, może nastąpić 
do końca br., lub nie później 
niż do marca 1992 r., tj. do roz- 
eoczęc.a spotkania KBWE w 
Helsinkach.

(PAP)

Łotwa

Korespondenta własna „TSI." z Rygi
, Kreml to krematorium”, „Wszystkich nie wystrzela­

cie”. To tylko nieliczne hasła gęsto pokrywające zgrucho- 
tany autokar pod hotelem „Łafvija” w Rydze. Pod jed­
nym nodpisal się jakiś robotnik: „Jeżeli jesteś człowie­
kiem oddaj swoją krew za krew narodu”. Podobnych na­
pisów w rożnych miejscach tysiące.

Do niedzieli nikt nie wie­
rzył. ze tak samo jak w Wil­
ii ie na ulicach polem sie krew. 
Trwał jednak od 13 bm stan 
oczekiwania na... trageaię. Do 
miasta ściągnęło z całej repu­

bliki tysiące zwolenników Fron­
tu Narodowego.

— Za wszelką cenę — na­
wet krwi — będziemy bronić 
zalążków rodzącej sie demo­
kracji i samodzielności —

mówiono na barył ladach. — 
Protestujemy przeciwko o- 
swiadczemu tzw. opólnołotew- 
skiego komitetu oca' nia, któ­
ry zamierza — co zapowied .iał 
— prze iać władzę w republice 
w swoje ręce i domaga się 
rozwiązania parlamentu oraz 
rządu

Uliczki starego miasta za­
blokowano tysiącami ciężkich 
samochodó v i ciągników, tak 
ab- nie mogły w nie w-eęhać 
czołgi i transportery wojsko- 
we. Dodatkowo wybudo vano 
nowe barykady. Zadrutowano 
nawet pi zejścia.

Najsolidniej strzeżony był 
oczywišpře łotewski parlament, 
od kilku dni zabezmieczoriy po­
tężnymi głazami Wielkości 
..Stara’ Z kolei budynek Ra­
dy Ministrów, znajdujący się 
poza obrębem starego miasta
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

leňtv ižvwymi tara«
Iraku

W piątym dniu wojny w Zatoce Irak podjął próbę 
kontrofensywy, wystrzeliwując w nocy z niedzieli na po­
niedziałek, dziesięć rakiet typu „Scud” w kierunku Ara­
bii Saudyjskiej. C etery rakiety skierowano na. Rijad, a 
pozostałe sześć n? Da taran (połnocnj wschód), gdzie zgru­
powana jest większość sił amerykańskich. Dziewięć 
„Tcudów” zostało przechwyconych i zniszczonych przez 
pociski przeciwrakietowe „Patriot”, a dziesiąty — jak 
poinformował przedstawiciel amerykańskich sił powietrz­
nych — wpadł do morza Był to najpoważniejszy atak 
'odjęty przez Irak od początku wojny.

Według ocen amerykańskich 
ekspertów, jeanym z prioryte­
tów sprzymierzonych sił po­
wietrznych pozostanie w ciągu 
kilku najbliższych dni, polowa­
nie na ruchome wyrzutnie po­
cisków „Scud”. Choć rakiety te, 
wystrzelone dotychczas w kie- 
lui ku Izraela i Arabii Saudyj­
skiej, nie wyrządziły większych 
strat, nie należy lekce ważyć 
wpływu ciągłych „la -i.iów i.a 
nastroje ludności. Jak podai i 
AFP, w rejonie Tel Awiwu i 
Hajfy obowiązywał w ponie­
działek stan wyjątkowy. Izrael 
nadal obawia się ir.ickijgo ata­
ku chemicznego.

Tymczasem z Bagdadu do- 
'-.rła dramatyczna iiadomość. 
Husajn podją, decyzję — o 
czj m pjir.Iormował y wypo­
wiedzi dla miejscowego radia 
iracki rzeczni^ wojskowy — o 
użyciu ponad dwudziestu a- 
liarckich pilotów, których sa­
moloty zestrzc, ił Irak, jako 
..żywych tarcz”. Jeńcy z< stali 
rozmieszczeni w obiektach o 
znaczeniu strategicznym. Sam

Husajn — zgodmC z informacją 
poaaną telewizji CNN przez 
ge,i. Schwarzkcpfa — przebywa 
wtyod ludności cywilnej, aby 
uc iron c się przeo atakami sił 
alianckich.

Wypowiadając się przed ka­
merami telewizyjnymi minister 
obrony USA Richard Cheney 
uznał w poniedziałek zamiar 
wykorzystania przez Irak jeń­
ców wojennych w charakterze 
„żywych tarcz” za „zbrodmę 
wojenną”.

Podobne stanowisko zajął w 
swym oświadczeniu rząd W. 
Brytanii.

Działania militarne
• Sojusznicza siły lotnicze 

kontynuowały w nocy z niedzie­
li na poniedziałek naloty na 
Bagdad. We wczesnych godzi- 

ach popołudniowych w Bagda­
dzie rozlegały się również syre- 
”y aiarmor’e — oointormował 
bezpośrednio ż Bi ;dadu kores­
pondent .»merykańskiej sieci te­
lewizyjnej CNN.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Wojna techniki — czyt. str. 6.

Austria:

Ëlfëport... śmieci 
iad Wisłę

„Coraz trudniej jest poz­
być się niebezpiecznych od­
padów. a niedopałek pienię­
dzy w byłych krajach blo­
ku wschodniego jest coraz 
większy- Dlatego (austriac­
kie) Ministerstwo Ochronj 
Środowiska planuje — w 
ścisłej tajemnicy — budowę 
spalarni odpadów specjal­
nych w Polsce.

Mini stel ochrony środowiska 
da ilies Ucmmiug znalazła wyj­
ście — p±oze „Kurier”. — „Au­
stria zbuduje słabej fmąniou > 
Polsce spalarnie odpadów spe­
cjalnych, a w zamian będzie 
mogła tam wysyłać swe śmie­
cie”.

Rokowania są już dalcKo za­
awansowane” — informuje wie- 
d< nski dziennik „Kurier” pod 
cz terosznal towy m tytułem.

Gazeta pisze, ze exsport au- 
stri ickicii ;zw. specjałnycn od- 
paaów toksycznych do >. NRD 
stał się niemożliwy Ponadto, 
zgodnie z ustawą o gospodarce 
odpadami, licencje na ich eks­
port mogą być wydawane tyl­
ko wówczas, jeśli wnioskodawca 
iest w stanie udowodnić, że zo­
staną une zutyhzowane bez na­
rażania na szwank śr x’uwiska 
kraju pr ryjmującegc. Utrudniło 
to rozkwit „turystyki śmieci” i 
wiele austriackich przedsię­
biorstw siedzi na górach tok 
sycziiych odpadów. Moce prze­
robowe krajowych spalarni śmie 
ci są mewystarczmące, a au­
striackie gminy bronią się 
pned budową nowych na swyr 
terytorium.

Rewizja nadzwyczajna:

. . . . . . . . .  skazanych
nracowników huty »Katowice«
Jak informuje rzecznik pra­

sowy ministra sprawiedliwości 
do Sądu Najwyższego skiero­
wana została rewizja nadzwy­
czajna ministra sprawiedliwości 
— prokui. tora generalnego w 
sprawie Wojciecha Marusińskie- 
go, Herberta Rennerta, Zbignie 
ua Sobolew; kiego, Ryszard' Bi- 
dzioskiego i Jana Ł< guta ska­
zanych przez Sąd Wojewódzki 
w Katown-ach na kary od 3,5 
roku do 7 lat pozbawienia wol­
ności oraz grzywny i poznawie- 
nie praw publiczni ch. Wj rok 
wydany 2 -tycznia 1988 r. w try 
bie doraźnym stwierdzał, iż o- 
skarżeni jako członkowie NSZZ 
„Solidarność” w hucie „Katowi­
ce” kontynuowali wbrew zaka­

zowi działalność związkowa kie­
rując od 13 do 23 grud­
nia 981 r. strajkiem okupacyj­
nym w hucie.

Minister, do.nagając się zmia­
ny wyroku wydanego na pod­
stawie pr: ipisów stanu wojen­
nego, wniósł o uniewinnienie 
wszystkich oskarżonych. Ich ak­
tywna działalność na terer ie 
zakładu pracy w czasie strajku 
— zwraca uwagę rewizj- nad­
zwyczajna — nie oznaczała jt 
dnoczsśme jego poparcia czy też 
udziału w n m. Oskarżeni dzia­
łali w stanie wyższej koniecz­
ności; nie chcieli doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji wśród 
strajkujących i znacznie więk­
szych strat w majątl u huty, a 
przede wszystkim do ofiar wśród 
ludzi. Naruszenie przez nich prze 
pisów prawa było w tej sytua­
cji mniejszym złem niż praw- 
donodobn e — przewidvwane 
pi zez nich — ujemne ski n ży­
wiołowego dz.alama strajkują­
cych pracowników huty. (PAP)

24-25 bm. obrady 
Sejmu

Jak poda je Biuro Informa­
cyjne Kancelarii Sejmu, w 
dniach 24 i 25 bm. odbędzie 
się 50. posiedzenie Sejmu 
Rzeczypospo] tej Polskiej.

Początek posiedzenia w dn.„ 
24 stveznia 1991 o godz. 9.00.

Dr eń wcześniej, tj. w śro­
dę 23 stycznia br. odbędą 
się posiedzenia klubów po­
selskich.

CTJP ostrzega 
przed większym 

bezrobociem
WARSZ. ..'A fPAP)

W najbliższym czasie — 
jak ostrzega CUP — można 
się spodziewać wzrostu lici 
by bezrobotnych. Wska7u;:i 
na to m. in. dokonane przez 
zakłady pracy zgłoszenia 
zwolnień grupowych takżi 
informac’e .zb s irhowct 
o zakładach zalegających z 
wpłatami do brdżetu — cu 
może doprowadzić do wdro­
żenia procedury upadłościo­
wej.

Wg stanu na koniec grud­
nia ub. r. zakłady pracy w 
całym kraju zgłosiły do 
grupowych zwolnień ponad 
400 tys. osób. Największą 
ich liczbę odnotowano w 
grudniu w woj. warszaw­
skim (48 tys.), kieleckim 
(23 tys.), katowickim (20 
tys.), gdańskim (18,6 tys-> 

rocławskim (15,3 tys.).
Województwa te charakte­

ryzuj« jednak zróznicjwant 
stopa bezrobocia tzn. obli­
czana w stosunku do czyn­
nych zawodowo Najniższa 
jest ona w woj. warszaw­
skim i katowickim, a znacz­
nie w^zsza w kieleckim i 
wrocławskim.

Podwyżka czynszów 
za mieszkania 
kwaterunkowe

WARSZAWA (PAP)
Do Rady Ministrów skie­

rowany został projęki roz­
porządzenia o podwyżce 
czynszów w mieszkaniach 
kwaterunkowych. zakłado­
wych i prywatnj’ch-czvnszo- 
wyęh Przewiduje on pod­
wyższenie dotychczasowych 
stawek o 100 proc. Od 1 lu­
tego br. jak się dowiaduje 
dziennikarz PAP maksymal­
na opłatą czynszowa za 1 m 
kw. powierzchni mieszkalnej 
wynos.ć ma 1320 zł w loka­
lach w pełni wyposażonych 
wt wszystkie urządzenia, a 
minim 1 la w inieszk miach 
o najniższym standardzie — 
420 zł.

Zdan.em specjalistów z re­
sortu gospodarki przestrzen­
nej i budownictwa propono­
wana podwyżka pozwoli je­
dy _iie na zrekompensowane 
zaistniałego juz wzrostu 
kosztów utrzymania tych za­
sobów wvnikriaeveh z ruchu 
cen i płac Nadal z dotacji 
państw; trzeba będzie fi.ian- 
s >wać ok 70 proc wydat­
ków związanych z utrzyma­
niem t"ch domów i wvko- 
nywariem remontów bieżą- 
.cych.

Pogoda
Zachirurzeme duże z opa 

darni śniegu, deszczu zc (n.e- 
oiem i marznącego de izezw 
powodującego gololedz Od 
północnego zachodu postępu­
jące stopniowo w głąb kra­
ju rorpogod lenia. Temp, 
maks, od -4 st. na poludnio- 
wgm-wschodzie uo 2 st. na 
po'nacnym zachodzie. Wiatr 
no gól umiarkowany za­
chodni f północno-zachodni.

Jak z miEionej epoki *Ailion dla żebraka
Transakcja wojewody

W Tarnowie NSÍ1Z „Solidar­
ność” rozważa wycofanie re­
komendacji wojewodzie Ja­
nuszowi Bystrzonowskiemu. 
Prz; czyną jest niezgodne z 
prawem nabycie kamienicy.

Historia jak z minionej epo­
ki. Na początku grudnia ub. r. 
dwoje tarnowskich prawników, 
w tym radna Miejskiej Rady, 
występuje o zezwolenie naby­
cia kamienicy, której właści­
ciel zaginął' podczas wojny. W 
ciągu ti zech dni biegły (nie bę 
dący biegłym budów , mym) do 
koruje wyceny, a dzień póź­
niej Sad Rejonowy wyraża zgo 
dę na sprzedaż

Pcd koniec ubiegłego miesią 
ca w nołariacie w Dębicy do- 
konrno transakcji. Kan.ienicę, 
położoną w znakomitym punk- 
c’e miasta, składającą się właś 
ciwie z trzech uudynKOw połą­
czonych pasażem, sprzedano zs 
cenę uważaną za niewspółmier 
nu do wartości.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Polski »tranzyt« Rumunúw
W Katowicach jest ich 

coraz więcej. Rumunów wi- 
uać na każdym kroku. Przy 
skwerach, ławkach, na ro­
gach ulic. Opatuleni szma­
tami, z dziećmi na ręku, 
i iedzą na jakichś zapusz­
czonych tekturacL.

— Rzeczywiści w ostatnich 
dniach zanotowaliśmy pewny 
wzrost liczby Rumunów i ru­
muńskich Cyganów, koczują­
cych na dmorcu — mówi na­
czelnik 'stacji Kątowice Osobo­
wa Romuald Sołowiej. — Poja­
wiło się bardzo dużo dzieci. Za­
chowują się spokojnie, lecz spra­
wiają maso kłopotów naszym 
służbom porządkowym. Śmiecą, 
bałaganią. Cóż ja mogę zrobić?

Pracownicy Górnośląskiego To 
warzystwa ( Iharytatye nego ma" 
jącego. swoje pomieszczenie na 
katoy/ickim dworcu, starają się 
pomóc przybyszom, ale ich mo­
żliwości są ograniczone.

— W ras.zym domu noclego­
wym przy ul. Brackiej jest już 
tłok — irówi prezes GTGh 
Dietmar Brkámer. — Monitu ie- 
my wprawdz.e władze miejskie 
o przydzielenie nam kolejnego 
budynku. ale tymczasem kończy 
się na obietnicach. Staramy oię 
tym ludziom pomóc jak tylko 
możemy. Rozdajemy ulotki, u- 
dzidamy daleko dącej pomocy. 
Niech jeanak nikt nie oczeku­
je, że Towarzystwo poradzi so­
bie w pojedynce z przybyszami 
z Rumunii. Prawda , est po pro­
stu taka, że nasze wojewódz­
two. a chyba tez cały kraj nie 
są przygotowane na przyjęcie 
takiej liczby emigrantów, _

Jak zdołauśm” sie dowiedzieć, 
dla .lększosci przybyszów z Ru­
munii, Katowice są jedynie pun 
ktem posrednir? ich wę- 
i rówce na zachód Ze swojego 
kraju przyjeżdżają oni przeważ­
nie do Rzeszowa lub Krakowi 
a potem systematycznie przesu­
wają się ku naszej zachodniej 
granicy. Z Katowi,, jada więc 
do Opola, stamtąd do Wrocł 
wia, .1 wędróićkę kończą w Zgo 
rzelcu lub w Gubinie. Tarr 
czekają na cud czyli otwarci-; 
granicy polsko-niemieckiej. Nie 
czekają jednak bierrie. Już te­
raz w io ważnym stopniu opa­
nowali handel przi ąraniczn^, 
zarabiając krocie na pośrednic­
twie między Polakami a Niem­
cami.

Tymczasem Rumuni, których 
liczbę komendant RKP w Ka- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

OŚRODEK POSTĘPU TECHNICZNEGO 
w KATOWICACH

KATOWICKA SZKOŁA MENEDŻERÓW
ogłasza kolejny nabór ka idyóatow i.a

H dwusemestralne .STUDIUM MENEDŻERÓW” 
obejmujące 400 godz. wykładów. W programie między 

innymi: zarządzanie strs tegiczne, finanse, bankowość, 
rachunkowość, controling, marketing, prawo w zarzą­
dzaniu,

■ pomaturalne studium „ORGANIZATOR MAŁEGO 
BIZNESU”

' Zgłoszenia (do du. ! Jułcgo) uraz szczegółowe informa­
cje pod nr te’ 541-752 lub 596-061 wewn. 258 240

Spotkaníe premiera z przedstawicielem wspólnot europejskich

Szerszy dostęp 
do rynków EWG

■ WARSZAWA (PAP)
Premiei J.m Frzysztef Bielecki rozmawiał 21 bm. vw 

Warszawie z przedstawicielem wspólnot europejskich 
Alexandrem H. Dijckmeesterem o warunKacn przystą­
pienia Polski do EWG.

Byl to pierwsze spotkanie 
sz.efa rządu z przedstawicie­
lem wspólnot europejskich. 
Obecnie trwają rozmowy na 
temat rozszerzenia naszego 
dostępu do rynkuw zachodmo 
europejskich.

Traktat o zbliżeniu Polski "i 
EWG bedzie podpisany naj 
prawdopodobniej w połowie 
br. Premier poinformował, że 
przy polskim rządzie będzie 
działać pełnomocnik ds. inte­
gracji z EWG.

Trwają prowadzone ua 
szczeblu eksperckim, rozmowy 
z nusją Międ :ynarodowego 
Funduszu Walutowego. 21 brn. 
przybvl do Warszawy jej szef 
Peter Holc. Odbeazie on spot­
kania z przedstawicielami re- 
sortuw gospodarczych i ban­
ków, na których podjęta zo­
stanie m. in. problematyka 
udziału MF W w polskich re­
formach.

,,Solidarność” koleiarzy:

Nie nede^ować akcji strajkowej
WARSZAWA (PAP) 

21 bm. odbyły się roz­
mowy członków Prezydium 
Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność” oraz Sekcji 
Krajowej Kolejarzy NSZZ 
„Solidarność” z przedsta­
wicielami Ministerstwa Fi­
nansów. Ministerstwa 
Transportu i Gospodarki 
Morskiej oraz Dyrekcji 
•Generalnej PKP.

Ze strony rządu; rej spotkaniu 
przewodniczy, numster pracy i 
polityki socjalne; Michał Boni. 
Omówiono napiętą s^tu; cję 
’ iśrod załóg przedsiębiorstw 
PKP spowodowaną obawami co 
do real.zaeji uzgodnień płaco­
wych, także niezrealizowaniem 
założeń zawartych w harmono­
gramu działań restrukturyza­
cyjnych w transporcie koleje 
wym

W przyjętym protokole usta­
leń postanowiono: utworzyć 
mieszaną grupę roboczą, której 
zaaaniem będzie analiza do­
tychczas isi Liieiącyćh projektów 
reorganizacji i -estrukturyzacii 
w transporcie kmietowym oraz 
przygotowanie propozvcii no­
wego harmonogramu uwzględ 
mającego zgłaszane rozwiąza­
nia: przygotować projekt rozpo 
rządzenia Rady Ministrów re­
gulującego czasowe za w iszeme

części postanowień pragmatyki 
służbowej pracowników PKP 
do chwili op-accwan.a i wpro­
wadzenia w życie nowego tek­
stu dostosowanego ' do nowej 
struktury organizacyjnej i sy­
stemu zarządzania przedsiębior­
stwem PKP- wystąpić do Sej­
mu RP o przyspieszenie prac 
legislacyjnych zw.ązauych z no­
wym pakietem ustaw kolejo­
wych: do 1 kwietnia br. wpro­
wadzić popiawki w porc„i’mie- 
niu płacowym pomiędzy Dyrek­
cją Generalną PKP a zwia;ka­
mi zawodowymi. (Pierwsze 
suotl anie zespołu roboczego od­
będzie się w terminie do 5 lu­
tego br )

Pyrckcjr Generalna PKP do­
kona zaliczkowej wypłaty w 
przyspieszeń cm trybie, nag rod 
z zysku za 1990 r. według na- 
siępująccgo terminarza:

15 lutego br pierwszej ra y 
w wysokości 250 tys. zł dl i 
każdegc zatrudn lOnego, a 15 
marca br. — drugiej raty w tej 
samej wysokości

Dyrekcje okręgowe PKP w 
porozumieniu ze zwazkami za­
wodowymi mona dokonać i- 
„ywidualnych korekt dodatku 
transnonowego w gi jpach od I 
di VI

Uwzględniając przyjęta usta­
lenia ora.: -j-rzegolną sytuację 
w kraju „Soiidarnośc” zwróciła 
się do członków związku pra­
cujących w PKP • o niepodej­
mowanie akcji strajkowej 22 
bm

Łącznościowcy 
częściowo usatysfakcjonowani

W Ministerstwie Pracy i Po­
lityki Socjalnej odbyły się 21 
bm. rozmowy strony rządowej 
z przedstawicielami Komisi 
Krajowej NSZZ .Solidarność” 
oraz członkami Prezydium Sek 
cji Krajowych: Pracowników 
Łączności i Transportu Łacznoś 
ci NSZZ Solidarność” Roz.mo 
wom przewodniczył minister 
prac” i poLtyki socjalnej 
Michal Boni. Oma w.ano nrob- 
lemy zmian strukturalnych 
PPTT oraz sprawy płacowe.

W przyjętym komunikacie 
stwierdza się ze będą kontynuo

wane prace nad przekształce­
niem PPTT w przedsiębiorstwo 
użyteczności publicznej „Polska 
Poczta” i z snótkę akcyjną 
. Polska telekomunikacja”. Ko­
rn inikat padaje: zobowiązano 
ministra łączności do przedsta­
wienia w terminie do 15 lute­
go br, harmonogramu prac nad 
przekształceniem, wynikają­
cych z realizacji nowej ustawy 
o łączności. Uzgodnio.io powoła­
nie w resorcie łączności zespołu, 
którego zadaniem ma być dosto­
sowanie proiektowanych zmian 
strukturalnych do potrzeb ob­
ronności kraju. Wyniki prac 
ztsnołu zostaną przedstawione 
ministrowi stanu ds. bezpieczeń­
stwa przy Urzędz e Prezydenta
iCIĄG DALSZY NA STR. 2)

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
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Cios w rodzącą się demokrację
'(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stosowanie siły w republikach

' bałtyckich. Dał również wyraz
swemu wzrastającemu zaniepo­
kojeniu sytuacją powstałą w
wyniku użycia przemocy.

przez 2 godziny słychać było 
, roradyczne strzały.

Licząca ok. 120 ludzi jednost­
ka sił specjalnych — Omon, od­
mawiająca podporządkowania 
się rządowi łotewskiemu, rozpo­
częła atak na budynek Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
w czasie, gdy minister Alois 
Vaznis przebywał w Moskwie, 
by rozmawiać o opuszczeniu 
Łotwy przez formacje ..czar­
nych beretów-’.

Komandosi zaczęli wdzierać 
się siłą do gmachu o 20.15 
naszego czasu. Doszło do ostrej 
wymiany ognia z- broniącymi 
budynku milicjantami łotewski­
mi. Po półgodzinie komandosi 
opanowali budynek z wyjąt­
kiem czwartego piętra, gdzie 
znajdował się z grupą ludzi 
wiceminister spraw wewnętrz­
nych Zenon Indrikos.

Agencja TASS przekazała w 
poniedziałek nad ranem infor­
macje z Rygi wyjaśniając, że 
udający sie do budynku Pro­
kuratury Łotewskiej SRR w ce­
lu wzmocnienia ochrony oddział 
sił MSW Omon został ostrzela­
ny przez nieznane osoby od 
strony Ministerstwa Sprs w We­
wnętrznych republiki. Funkcjo­
nariusze Or ionu zmuszeni byli 
odpow edzitó ogn em i zająć 
budynek MSW. Jak podała te­
lewizja łotewska, odbyła się 
-ozmowa telefoniczna premiera 
republiki Ivarsa Godmama z 
dowódcą Omonu. Postanowiono, 
że oddział Omonu opuści budy­
nek MSW.

ME BĘDZIE KOMPROMISU 
Z MOSKWĄ

Krwawa akcja „czamvch be­
retów” w Rydze spotkała się z 
pi tępieniem w innych republi­
kach oraz kilku krisach. Pre­
mier-Estonii Ed jar Savifcaar o- 
swiadczył w telewizji: "Oczywi­
ste jest że nie jędzie żadne • 
go kompromisu z Moskwą. Spo­
sób postępowania był taki sani 
iak na Litwie. Teraz przyszła 
kolej na Rygę. Kiedy przyjdzie 
na nas?”.

Prezydent Litwy Vytauta« 
Landsbergis oświadczył: „Obec­
nie dla naszvch braci w Łotwie 
wybiła godzina zapłaty. Mi"jmy 
nadzieje, że •,‘tetrwają”.

Reuter podkreśla, że najnow­
sze wydarzenia w Łotwie zada 
ły kolejny cios stosunkom ame- 
rykańsko-radzieckim. Rzecznik 
Białego Domu Bill Harlow o- 
Kreślił sytuacje w Łotwie jako 
„głęboko niepokojącą”. Pod­
kreślił, że Biały Dom uważnie 
obserwuje rozwój sytuacji w 
Rydze, a prezydent G. Bush 
jest na bieżąco informowany o 
wydarzeniach. Rzecznik o- 
świadczył, że Stany Zjednoczo­
ne zawsze opowiadały się za 
pokojowym rozwiązaniem pro­
blemów* krajów bałtyckich.

ŚWIAT POTĘPIA 
UŻYCIE PRZEMOCY

Prezydent George Bush zaape­
lował w poniedziałek do ra­
dzieckiego kierownictwa o nie-

Jestem coraz bardziej zanie­
pokojony... Zamierzam powtór­
nie zwrócić się do radzieckich 
przywódców o wstrzymanie się 
przed użyciem siły — powie­
dział reporterom po powrocie z 
rezydencji w Camp David.

Prezydent Czechosłowacji Va­
clav Havel wyraził poważne 
zaniepokojenie użyciem przez 
ZSRR siły w stolicy Łotwy — 
Rydze. Vaclav Havel wezwał 
prezydenta ZSRR Michaiła Gor­
baczowa i rząd radziecki do 
wstrzymania się od użycia siły 
i do ro-wiązywania problemów 
w sposób demokratyczny — 
poinformował o tym na konfe­
rencji ] nasowej rzecznik prezy­
denta Vaclava Havla Michael 
Zaniewski.

Minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Bretanii Douglas Hurd 
wezwał w poniedziałek charge 
daffaires ZSRR w Londynie 
Władimira Iwanowa i przeka­
zał mu ostry protest w związ­
ku z użyciem siły na Łotwie.

EWG potępiła w pon edzia- 
łek zbrojną akcję radzieckich 
sił bezpieczeństwa wobec bez­
bronnej ludności cywilnej Ło­
twy. W wydanym w Brukseli 
oświadczeniu komisja EWG o- 
strzegła, że wspólny rynek mo­
że wstrzymać współpracę ze 
Związkiem Radzieckim jeśli bę­
dzie nadal dochodziło do stoso­
wania przemocy wobec repu­
blik bałtyckich.

Francja potępiła 21 bm. uży­
cie przez Moskwę siły w repu­
blikach bałtyckich. W komuni­
kacie opublikowanym w ponie­
działek przez francuskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
podkreśla się. że „po Litwie, 
teraz Łot wa stała się areną re­
presji wobe<" odradzającej się 
,demokracji”.

Francja uważa — czytamy w 
komunikacie — że „przemoc 
policyjni i wojskowa nie może 
stanowić odpowiedzi na prawo­
wite dażenia narodów bałtyc­
kich do odzyskania suweren­
ności oraz ponawia swe apele 
do podjęcia dialogu".

EWG powinna zawiesie rea­
lizację programu pomoc; go- 
I p< darcze* dla 36RR do czasu, 
aż Moskwa zaprzestanie stoso­
wania siły w republikach bał­
tyckich — powiedział w ponie­
działek minister spraw zagrani­
cznych Danii Uffe Ellemann- 
-Jensen.

Rzecznik rządu niemieckiego 
Dieter Vogel oświadczył w po­
niedziałek, że Niemiecka Repu­
blika Federalna potępia inter­
wencję sił radzieckich na Ło­
twie.

Bonn wezwałc Kierownictwo 
radzieckie do rozliczenia win­
nych tragedii oraz wydania za­
kazu stosowania przemocy. 
Rząd niemiecki . czeku le rów­
nież rezultatów zleconego przez 
Gorbaczowa śledztwa w spra­
wie wypadków na Litwie.

Również Rumunia wezwała 
kierownictwo radzieckie do po­
łożenia kresu stosowania siły na 
Łotwie i oświadczyła, że jest 
głęboko zaniepokojona rozwo­
jem sytuacji w krajach bałtyc­
kich.

Minister spraw zagranicznych 
Norwegii Thorvald Stoltenberg 
v. ezwał w poniedziałek radziec­
kiego ambasadora w Norwegii 
i zakomunikował mu, że stłu­
mienie ruchów niepodległościo­
wych na Litwie, Łotwie i Esto­
nii jest absolutnie nie do przy­
jęcia i dowodzi pogardy zarów­
no dla zasad demokracji jak. i 
ludzkiego życia.

Blisko 5 tys. Szwedów demon­
strowało w poniedziałek w 
Sztokholmie przeciwko aktom 
przemocy, do których doszło 
podczas niedzielnego szturmu 
radzieckich „czarnych beretów” 
na siedzibę łotewskiego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

GORBACZOW ZAPRASZA

Gorbaczow zaprosił do Mo­
skwy wybrane w wolnych wy­
borach kierownictwo Łotwy, 
aby przedyskutować sposób 
wprowadzenia bezpośredniej 
władzy prezydenckiej — poin­
formował w poniedziałek Ana- 
tolij DenioOv. przewodniczący 
ds. etyki Rady Najwyższej 
ZSRR- Na konferencji prasowej 
Denisov oświadczył, że prezy­
dent Łotwy Anatolijs Gorbu- 
novs i premier Ivars Godmanis 
są spodziewani w Moskwie we 
wtorek.

Zdaniem Denisova, Gorbaczow 
zamierza przedyskutować z ło­
tewskimi przywódcami kilka 
opcji, do których należą bez­
pośrednie rządy prezydenckie, 
przywrócenie konstytucji ra­
dzieckiej i zmiany w kierownic­
twie .łotewskim.

Rząd ZSRR wyraził ubole­
wanie w związku z atakiem 
„czarnych beretów” na MSW 
w Rydze. Równocześnie rzecz­
nik radzieckiego MSZ Witalij 
Czurkin powiedział, że tego ro­
dzaju zajścia zdarzają się.

Minister spraw wewnętrznych 
Łotwy Alois Vasnis poinformo­
wał w Moskwie dziennikarzy, 
że przeprowadził rozmowy z 
ministrem spraw wewnętrz­
nych ZSPR Borisem Fugo i o- 
siągnięto porozumienie w spra­
wie wycofania z Łotwy „czar­
nych beretów’-. Nie ustalono 
jednak, kiedy to nastąpi i w 
jaki sposób.

Parlament łotewski w prze­
prowadzonym w poniedziałek 
rano głosowaniu postanowił u- 
tworzyć specjalne jednostki sa­
moobrony po niedzielnym ata­
ku radzieckiej formacji „czar­
nych beretów” na budynek 
MSW w Rydze.

Uchwała stwierdza, że zada­
niem sił będzie obrona życia, 
praw i swobód mieszkańców Re­
publiki Łotewskiej, społeczeń­
stwa i rządu przed bezprawny­
mi groźbami.

Występując w poniedziałek w 
pierwszym dniu obrad plenar­

nych III sesji Rady Najwyższej 
Rosji, jej przewodnicząca Boris 
Jelcyn wiele uwag poświęcił 
wydarzeniom w republikach nad­
bałtyckich. „Pod pozorem pro­
stowania pewnych błędów mło­
dych demokracji odbywa się fak 
tyczne obalanie władz konsty­
tucyjnych” — oświadczył.

Wojskowy zamach stanu na 
Litwie zorganizowany został w- 
Wilnie prz' poparciu Moskwy. 
Zorganizowała go partia komu- • 
nistyczna, która w najbliższych 
dniach zamierza doprowadzić do 
ogłoszenia stanu wyjątkowego 
na Litwie — twierdzi zdymisjo­
nowany porucznik wojsk spe­
cjalnych radzieckiego MSW, 24- 
letni Oleg Krluczok. Został on 
usunięty z wojska za to, że od­
mówił wzięcia udziału w „opera­
cji wileńskiej”.

TAJEMNICZY 
KOMITET OCALENIA 

LITWY

Audrius Budkavicius, dyrek­
tor generalny Departar lentu O- 
brony Litwy, podał nazwiska 2 
członków tajemniczego komite­
tu ocalenia Litwy.

Jednym z członków samo­
zwańczego komitetu jest b; dy 
pułkownik Armii Radzieckiej 
Anatolij Wrlijiew, usunięty z 
wojska za zabicie żołnierza. In­
ny działacz komitetu o nazwi­
sku Moskaliew to członek w?adz 
organizacji partyjnej w zakła­
dach Doskal.

Prezydent ZSRR Michaił Gor­
baczow spotkał się w poniedzia- 
łęk na Kremlu z przewodniczą­
cym Rady Najwyższej Estonii 
Arnoldem Ruutelem. Rozpa­
trzono sytuację w republikach 
nadbałtyckich i sprawy zwią­
zane z przygotowywaniem u- 
kladu o państwie związkowym. 
Opowiedziano się za utworze­
niem roboczych grup, składają­
cych się z przedstawicieli Es­
tonii i władz z Moskwy. .

MIESZKAŃCY KRYMU 
ZA AUTONOMIĄ

Większość mieszkańców Kry­
mu, który od 1954 roku należy 
do Ukrainy, opowiedziało się za 
zmianą statusu prawnego i pań­
stwowego półwyspu. Podczas 
przeprowadzonego w niedzielę 
referendum 93,2 proc, wybor­
ców opowiedziało się za ponow­
nym utworzeniem Krymskiej 
Autonomicznej Radzieckiej Re­
publiki Socjalistycznej, jako pod 
miotu ZSRR i członka układu 
związkowego.

ZAKŁOPOTANIE W OSLO

Prezydent Michaił Gorbaczow 
zamierza, zgodnie z zapowie­
dzią, złożyć w maju wizytę w 
Oslo, by wygłosić tradycyjny 
odczyt w związku z przyznaną 
mu w zeszłym roku Pokojową 
Nagrodą Nobla, stwierdził w 
poniedziałek sekretarz norwes­
kiego Komitetu Noblowskiego, 
Geir Lundestad. Po raz pierw­
szy zapowiedź wizyty radziec­
kiego przywódcy wprowadziła 
gospodarzy w zakłopotanie. W 
związku z wydarzeniami na Lit­
wie i Łotwie obecność Gorba­
czowa może spowodować gwał­
towne manifestacje wrogie lau­
reatowi. (bab)

Jeńcy »żywymi tarczami« Iraku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

• Minister obrony Wielkiej 
Brytanii Tom King poinformo­
wał w poniedziałek, że sojuszni­
cze siły lotnicze wykryły od 8 
do 10 kolejnych ruchomych wy­
rzutni rakiet „Scud”. Prawdo­
podobnie 3 wyrzutnie zostały 
zniszczone. Wszystkie wykryte 
wyrzutnie irackie zostały zaata­
kowane.
• Siły morskie USA ostrze­

lały cele w Iraku rakietami 
typu „Cruise”. Po raz pierwszy 
zarazem odpalono w tej wojnie 
rakiety zdalnie sterowane — po­
informował Reuter.
• Amerykańska artyleria 

przeprowadziła w poniedziałek 
pierwszy w tej wojnie lądowy 
atak artyleryjski na domniema­
ne pozycje wojsk irackich. Jed­
nostki artylerii marynarki wo­
jennej — 120 ludzi i osiem dział 
155 mm typu „Howitzeť — 
ostrzelały pozycje artylerii irac­
kiej, z których przypuszczalnie 
w poprzednich dniach atakowa­
no rejon Khafji, gdzie stacjonu­
ją oddziały „marines”. Dotych­
czas na ataki artylerii irackiej 
odpowiadano bombardowaniami 
z powietrza.

W wydanym w poniedziałek 
komunikacie wojennym nr 12 
sztab generalny irackich sił 
zbrojnych podał, że od popołud­
nia w niedzielę zestrzelono 18 
celów powietrznych, samolotów 
lub rakiet sił sojuszniczych. W 
niedzielnym komunikacie Irak 
podał, że od czasu rozpoczęcia 
się wojny w Zatoce strącił łącz­
nie 160 samolotów. Strona prze­
ciwna ocenia swoje straty na 17 
samolotów strąconych bądź za­
ginionych.

Jak stwierdzi» w wypowiedzi 
dla AFP francuski ekspert, Irak 
posiada obecnie „dwa reaktory 
jądrowe dostarczone przez Fran- 
cię, z których jeden został zbem- 
bardowany przez Izrael w 1981 
r. oraz jeden dostarczony przez 
ZSRR”. Przeczy to wypowiedzi 
dowódcy sprzymierzonych sił 
zbrojnych, generała Normana 
Schwarzkopfa, który w niedzie­
lę oświadczył, że lotnie! .jo ame­
rykańskie unieszkodliwiło „czte­
ry irackie reaktory jądrowe”.

Zdaniem francuskiego eksper­
ta, który pragnął zachować ano­
nimowość, owym czwartym re­
aktorem, o którym wspomniał 
amerykański generał, mogły 
być instalacje wzbogacania ura­
nu. „Od dwóch lát Irak czynił 
ogromne wysiłki, by zdobyć ta­
kie urządzenia i jedno z nich 
znajduje s:e podobno w północ­
no-wschodniej części kraju w 
Mosul. Być może to jest wład­
nie ta czwarta instalacja nukle­
arna zbombardowana przez 
Amerykanów” — dodał.

Irak posiada trzy reaktory do 
celów naukových: jeden fran­
cuski typu „Osirak”, „Tamuz 1” 
o mocy 45 MW, zniszczony przez 
Izrael w 1981 r.. jeszcze przed 
jego uruchomieniem, ponadto 
„Tamuz 2” mały reaktor o mo­
cy 500 kW. zbudowany przez 
Francuzów w 1987 r. i umiesz­
czony w ośrodku Tuwaiťha, na 
przedmieściu Bagdadu. Radziec­

ki reaktor „IRT 5000” o mocy 
5 MW, zbudowany w 1967 r. 
również mieści się w tym oś­
rodku.

Reporter brytyjskiej niezależ­
nej telewizji ITN, któremu wła­
dze irackie poleciły opuścić kraj, 
powiedzia1 w Ammanie, że na­
loty na Bagdad mają niszczy­
cielskie skutki. Dzień po dniu 
coraz bardziej niszczona jest 
infrastruktura stolicy Iraku. 
Lotnictwo sił sojuszniczych ata­
kuje obecnie cele drugoplanowe, 
takie jak siłownie, czy elek­
trownie. Irakijczycy zdają sobie 
aprawę, że ta wojna ma inny 
charakter niż wojna z Iranem. 
Brakuje wody, elektryczności, 
trudno zdobyć paliwo. Większość 
osób przebywa w podziemnych 
schronach i nie jest w stanie 
stwierdzić, co się dzieje na gó­
rze. Uzbrojeni strażnicy unie­
możliwiają dostęp do rejonów, 
na które spadły bomby.

Zdaniem radzieckiego 
eksperta

Gentrał major G. Żywica z 
Ośrodka Studiów Operacyjno- 
Taktycznych Sztabu Generalne­
go Sił Zbrojnych ZSRR prze­
strzegł przed przecenianiem 
pierwszych sukcesów koalicji an- 
tyirackiej.

Potencjał bojowy armii irac­
kiej jest wciąż wysoki — stwier­
dził radziecki ekspert i konty­
nuował: Główne zgrupowania 
sił zbrojnych Iraku, a dokład­
niej mówiąc — jego siły lądowe, 
rezerwy, artyleria i jednostki 
rakietowe, nie zostały rozbite, 
o czym świadczy wystrzelenie 
20 rakiet w kierunku Izraela 
i Arabii Saudyjskiej. Wojna mo 
że mieć przewlekły charakter 
i spowodować poważne straty 
w ludziach po obu stronach. Na 
wiasem mówiąc, Irak zestrzelił 
już kilka samolotów, w tym 
niewidzialny F-117.

Mówiąc o sukcesach wojsk 
koalicji antyirackiej, radziecki 
ekspert stwierdził, że wynikają 
one nie tylko ze świetnego przy­
gotowania i skutecznego, kom­
pleksowego wykorzystania lot­
niczych i naziemnych środków 
przeciwdziałania elektroniczne­
go. Takie a nie inne rezultaty 
były możliwe dzięki temu, że 
Amerykanie doskonale znali 
konkretne systemy broni Iraku, 
ich charakterystyki techniczno- 
taktyczne i możliwości bojowe.

Światowe reakcje
Marszałek Siergiej Achromie 

jew, do niedawna szef Sztabu 
Generalnego Armii Czerwonej, 
a obecnie doradca prezydenta 
Gorbaczowa, pisze na łamach 
poniedziałkowej „Prawdy”, że 
wspólna odpowiedź amerykań- 
sko-radziecka na inwazję Iraku 
na Kuwejt jest pozytywnym 
sprawdzianem nowych stosunków 
między supermocarstwami. 
Achromiejew nie krytykuje ope- 
racii amerykańskiej przeciwko 
Irakowi, podkreśla jedynie, że 
wszelkie zabiegi mające na ce­

lu pokojowe zakończenie kon­
fliktu spełzły na niczym.

» • •
Irańskie Ministerstwo Spraw 

Zag-anicznych potwierdziło w 
poniedziałek neutralność Iranu, 
potępiło natomiast ataki Stanów 
Zjednoczonych i ich sojuszników 
na obiekty niewojskowe. Według 
ministerstwa celem tych ata­
ków są obiekty i zasoby gospo­
darcze, miasta i niewinna lud­
ność cywilna Iraku. Komunikat 
podkreśla, że wyzwolenie Ku­
wejtu nie może bynajmniej 
usprawiedliwić śmierci niewin­
nych i destrukcję potencjału 
gospodarczego, należącego do 
muzułmańskiego narodu Iraku.

• • •
Przywódcy Kongresu amerykań 

skiego wezwali do kontynuowa­
nia bombardowania Iraku, gdyż 
wszelka przerwa w ofensywie 
sił sprzymierzonych byłaby ich 
zdaniem na rękę Saddamowi 
Husajnowi.

Thomas - Foley (demokrata, 
Izba Reprezentantów) oświadczył 
przed kamerami telewizji CNN, 
że należy kontynuować ofensy­
wę powietrzną, która okazała 
się bardzo skuteczna. Natomiast 
zawieszenie bomba: dowań poz­
woliłoby, jego zdaniem, prezy­
dentowi irackiemu na wzmocnie­
nie wojsk lądowych i na przy­
gotowanie różnych manewrów.

* * *
Przywódca Libii Muammar 

Kadafi zwrócił się do szefów 
państw arabskich aby podjęli 
wspólne kroki na forum ONZ 
dla położenia kresu działaniom 
wojennym przeciwko Irakowi. 
W nocie przekazanej w ponie­
działek ambasadorom państw 
arabskich w Trypolis.e Kadafi 
proponuje zgłoszenie Radzie 
Bezpieczeństwa wspólnego pro­
jektu rezolucji w tej sprawie.

* & •
Minister spraw zagranicznych 

RFN Hans-Dietrich Genscher 
ostrzegł w poniedziałek przed 
wzrostem nowej fali nastrojów 
antyamerykańskich. jako nas­
tępstwa militarnego zaangażo­
wania USA w wojnę z Irakiem. 
„Nikt nie powinien zapominać 
— powiedział Genscher na fo­
rum Zarządu FDP w Eonn — iż 
wojnę w Zatoce Perskiej roz­
pętał Irak, napadając w sierp­
niu ub.r. na Kuwejt”.

• * •
Bardzo ostrożne stanowisko 

wobec perspektywy podjęcia się 
przez Austrię roli pośrednika w 
kryzysie w Zatoce zajał w po­
niedziałek minister spraw za­
granicznych Alois Mock. Wie­
deń jest „w zasadzie gotów” 
spełnić rolę pośrednika lecz 
kwestia ta nie jest obecnie 
aktualna, gdyż w Radzie Bez­
pieczeństwa — w której Austria 
zasiada — „brak jest obecnie 
jednomyślności” wobec kwestii 
ewentualnego zawieszenia bro­
ni w Zatoce.

Neutralna Austria — stwier­
dził min. Mock — militarnie nie 
zaangażuje się w Zatoce, ale 
zapewni pomoc humanitarną 
wartości 10 min doi. (jj)

KROłf IKA POLITYCZNI
* Premier Jan Krzysztof Bie 

lecki spotkał się 21 bm. z 
przedstawicielami Polskiej Izby 
Turystyki. Dzisiejsza rozmowa, 
do której doszło z inicjatywy 
premiera, oznacza — naszym 
zdaniem — uznanie roli tury­
styki w rozwoju polskiej go­
spodarki — powiedział prezes 
Izby Alojzy Hamerski. Uważa­
my, te przemysł turystyczny 
jest ciągle nie wykorzystana 
szansa naszej gospodarki.

# W związku ze śmiercią 
króla Olava V w Ambasadzie 
Królestwa Norwegii wyłożono 
21 bm„ księgę kondolencyjną.

W imieniu władz Rzeczypo­
spolitej Polskiej i społeczeństwa 
polskiego wpisu do księgi doko 
nalij sekretarz stanu w kance­
larii prezydenta sen. Janusz 
Ziółkowski, wiceminister spraw 
zagranicznych Jan Majewski. 
Kondolencje złożyli również 
akredytowani w Polsce dyplo­
maci.

Ks. S. L. Głódż 
biskupem polowym WP

Sala Stampa, biuro prasowe 
Stolicy Apostolskiej podało w 
poniedziałek do wiadomości, że 
Jan Pawel II ustanowił Ordy­
nariat Polowy w Polsce i mia­
nował biskupem polowym ks. 
prałata Sławoja Leszka Głódzia, 
pracownika Kongregacji ds. Ko­
ściołów Wschodnich, przydzie­
lając mu siedzibę tytularną w 
Bettonie, we Włoszech. (PAP)

Prezydium OPZZ przegłosowało:
Wotum zaufania 
dla Miodowicza
Podczas obrad Prezydium 

OPZZ 21 bm. w Warszawie 
Alfred Miodowicz poprosił o 
głosowanie nad wotum zaufa­
nia dla szefa OPZZ. Poparcie 
wyraziło przewodniczącemu 21 
osób, dwie wstrzymały się od 
głosu.

Fakt głosowania zv ,azary 
był z wcześniejszą decyzją Ra­
dy Federacji Związków Zawo­
dowych Górników, która zawie 
siła na czas nieograniczony 
swoją przynależność do OPZZ. 
Wysunęła również zarzuty wo 
bec szefa OPZZ o poświęcanie 
zbyt dużej uwagi polityce i słabą 
obronę ludzi pracy.

Decyzję Rady Federacji trze 
ba traktować poważnie — po­
wiedział dziennikarzom A. Miu 
dowieź. Nie można jej odrzu­
cić ani zlekceważyć. Myślę, że 
górnicy, a także przedstawicie­
le innych branż mają wiele 
spraw do załatwienia, współ­
działanie jest zatem rzeczą ko­
nieczna. Ńie sądzę, aby nastą­
piło głębokie „pęknięcie” w 
OPZZ, jest to natomiast prze­
jaw niezadowolenia, spowodo­
wanego trudną sytuacją na 
Śląsku. Obawy o „pęknięcia” 
są teraz wszędzie, panuje mo­
da na podziały. Wszyscy, któ­
rych to dotyczy, zda ja sobie 
jednak sprawę z ryzyk wne 
ci takich działań — powiedział 
A. Miodowicz. (PAP) 

Peins prawda o czasie pogardy
W naszym kraju działa 18 od­

działów wojewódzkich Towarzy­
stwa Opieki nad Oświęcimiem. 
Skupia ono ponad 6 tys. osób, 
w większości byłych więźniów 
Anschwitz-Birkenau. Przewod­
niczącym Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia jest Jan Kukla 
z Gliwic. Zapytaliśmy go o ce­
le statutowe Stowarzyszenia, 
które powstało w 1983 roku.

— Głównym naszym zadaniem 
— mówi przewodniczący — jest 
zabezpieczanie historycznej i 
faktograficznej prawdy o mar­
tyrologii obozowej. Współpracu­
jemy w tym zakresie z Pań­
stwowym Muzeum Oświęcim­
skim i Polskim Radio w Kato­
wicach, które utrwala na taś­
mie głosy więźniów Auschwitz- 
Birkenau, ich relacje o czasie 
pogardy. Staramy się upowsze­
chnić też wiedzę o obozowej 
przeszłości w środowiskach mło 
dzieży. Organizujemy w tym ce­
lu spotkania i odczyty.

— Czy dziś, w nowej sytuacji 
politycznej, zmienił się zakres 
tadaii Towarzy-twa, a przede 
wszystkim możliwości działania?

— Z pewnością. Uzyskaliśmy 
możliwość mówienia pełnym 
głosem prawdy o obozie. Cały­
mi latami nie mogliśmy np. od­
dać należnego hol' u tak wiel­
kiemu Polakowi, jak rotmistrz 
Witold Pilecki. W czasie okupa­

cji jako żołnież AK dokonał on 
niezwykłego wyczynu. Na pole­
cenie władz podziemia dał się 
ująć Niemcom w czasie jednej 
z łapanek, trafił do obozu w 
Oświęcimiu, gdzie przebywa. 
przez 1,5 roku, po czym uciekł 
w 1943 roku i złożył w Komen­
dzie Głównej AK raport. Doku­
ment ten, przekazany do Lon­
dynu, został rozpowszechniony 
w całym świecie. Rotmistrz Pi­
lecki wziął czynny udział w Po­
wstaniu Warszawskim, dostał się 
do niewoli niemieckiej, powró­
cił do kraju i tutaj wytoczono 
mu proces przed sądem wojsko­
wym. W 1947 r. skazano go na. 
śmierć. A takich postaci 
jak rotmistrz Witold Pilecki by­
ło więcej.

— W 46 rocznicę oswobodzenia 
KL Auschwitz-Birkenau Towa­
rzystwo Opieki nad Oświęcimiem 
organizuje wielką manifestację...

— Istotnie, 24 stycznia br. na 
terenie Państwowego Muzeum w 
Oświęcimiu pragniemy od. ić 
hołd i uczcić pamięć pomordo­
wanych więźniów i ekstermina­
cję innych narodów. Będzie to 
spotkanie pokoleń, mające na 
celu umocnienie patriotyzmu 
oraz obywatelskiej postawy tych, 
którzy przeżyli okropności Oś­
więcimia oraz tych, którzy czasy 
pogardy znają jedynie z cu­
dzych relacji. (JW)

Polski „tranzyt" Rumunów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

to wicach' nadkom. Ryszard Ma­
si alerz ocenia w skali miasta 
na ok. 25 osób, jak i Cyganie 
rumuńscy przybyli do Katowic, 
nie mogą narzekać na brak śród 
ków do życia.

Stedząc na rogach ulic, ław­
kach, trzymają oni przed sobą 
kartki. Brudne, niechlujne z ma­
są błędów ortograficznych. Ich 
treść zawsze jest ta sama. „Je­
stem biedną Rumunką, jestem 
głonna, moje dziecko nie jadło 
od trzech dni, proszę o, pomoc”. 
Ludzie nie żałują pieniędzy. W 
papierowych pudełkach lądują 
banknoty. Często z podobizną 
Stanisława Staszica czy Stani­
sławą Moniuszki. Przeważają 
jednak sumy drobniejsze, od ty­
siąca do pięciu tysięcy zło­
tych.

Pan Janusz — przedstawiciel 
upadającej profesji cinkciarza 
— z rumuńskiego „potopu” w 
Katowicach jest tylko i wyłącz­
nie zadowolony.

— Przychodzą do mnie każ­
dego dnia, około godziny czwar­
tej — piątej po południu — mó­
wi. — Wymieniają u mnie zło­
tówki no dolary. Mają pełno 
drobnych pieniędzy, ale takich 
nie przyjmuję. Umówiłem się że 
biorę banknoty co najmniej 5- 
tysięczne. Ile uzbierają na tej 
żebraninie? Sporo. Przeciętnie 
około 500—600 tysięcy Złotych 
dziennie, ale są i tacy, którzy 
jednego dna wyżebrają grubo 
ponad milion.

Wychudzone, bruane dziecko 
robi na nas wrażenie. Nikt nie 
przejdzie przecież obok obojęt­
nie i zawsze coś wysupła z kie­
szeni. Szkoda jedynie, że ru­
muńscy emigranci za wyproszo­
ne u Polaków pieniądze nie ku­
pują sobie porządnej odzieży czy 
środków czystości, ale wszyst­
kie pieniądze zamienia ją na do­
lary, gromadząc środki na e- 
migrację do jednego z państw 
Europy Zachodnie5

WITOLD PUSTUŁKA!

Si asm,
— Mme osobiście napawa 

g,ozą zarówno wojna U’ Zato­
ce Perskiej, jak również tra­
giczne wydarzenia w -snub’i- 
kach nadbałtyckich. Fakt, że 
w Rydze zginęli ludzie, jest 
przygnębiający i prze imujący 
iak sarno Jak to, le również w 
Iraku i Izraelu są ofiary. 
U zystko to zmusza do myśle­
nia i weryfikowania wielu po­
glądów, zwłaszcza dotyczących 
kierunków rozwom współcze­
snego świata i Europy. Bliski 
11 schód nieco dalej. Związek 
Radziecki bliżej. Agresja su­
permocarstw w stosunku do 
słabszych jednakowa, walka o 
zachowanie wielkomocarst.wt - 
ivych interesów, o utrzymanie 
wpływów — w moim odczuciu 
— zbiezne, a może nawet iden­
tyczne. (Czytelnik z Gliwic, 
uczestnik dwóch wojen świato­
wych, już u schyłku życia).

— Całym sercem jestem z 
Litwą, Łotwa i Estonią, wal­
czącymi o swoją wolność. Po­
stępowanie Moskwy jest dla 
mnie oburzające, nie do przy­
jęcia, zbrojna mterwenc -a woj­
skowa wstrętna (Czytelniczka 
z Chorzowa)

— Te wszystkie zbiórki, te 
apele o pomoc dla innych, te­
raz dla Litwy, powinny iść w 
parze, w moim przekonaniu, z 
wnikliwszym rozglądaniem się 
wokół siebie.' U ras też bar­
dzo wielu ludziom potrzebna 
jest pomoc od zaraz, jest bo­
wiem coraz więcej biedy, spo­
ro ludzi samotnych, żyjących 
na pograniczu nędzy. Poma­
gajmy im więc, w pierwszej 
kolejności, przetrwać zimę, 
ciężkie kryzysowe czasy. (K.K. 
z Tychów).

— „To spotkanie powinno 
owocować” — informacja pod 
powyższym tytułem zamiesz­
czona w sobotnim numerze 
„T.Sl.”, a dotycząca spotkania 
wojewody, działaczy „Solidar­
ności" i posłów z premierem 
K. Bieleckim bardzo mnie za­
interesowała i natchnęła na­
dzieją. Stwierdzenie wojewo­
dy: „Jestem bardzo zadowolo­
ny z tej rozmowy i wyników 
spotkania, co powinno owoco­
wać w przyszłości" „.ależałóby 
moim zdaniem wzbogacić o 
konkrety. Wówczas moglibyś­
my na bieżąco oceniać, czy 
tym razem obietnice są do­
trzymywane i urzeczywistnia­
ne w praktyce. (H.K. z Kato­
wic).

— W ubiegłym tygodniu po­
da! ście w „TSl.” średme wy­
nagrodzenia w górnictwie, 
hutnictwie oraz innych zawo­
dach naszego regionu za gru­
dzień ubiegłego roku. Miałem 
możliwość skonfrontować te 
zarobki z wynagrodzeniami 
stoczniowców Wybrzeża, meta­
lowców i innych zawodów w 
kraju. Mam prośbę do mojej 
gazety, by na przyszłość doko­
nywała zestawień i konfronta­
cji średnich wynagrodzeń w 
naszym regionie z wynagro­
dzeniami w kraju. Są one bar­
dzo potrzebne i pouczające. V 
nas naprawdę dzieje się oraz 
gorzej, a żyjemy przeć eż w 
warunkach najtrudniejszych. 
(J.G. z Wodzisławia).

— Byłem przewodniczącym 
-wiązku zawodowego bran­
żowców. W raszej kopalni 
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współ n e z „Sol dążnością”
wiele zrobiliśmy dla unowo­
cześnienia siatki płac i oparcia 
wynagrodzenia na autentycz­
nym wkładzie pracy oraz efe­
ktach uzyskiwanych przez na­
szą kopalnie. Przeraża mnie 
więc, k edy teraz czytam o 
żądaniach zrównania płac we 
wszystkich kopalniach. Prze­
cież to nić innego jak powrót 
do komunistycznej „urawni- 
łowki” opartej na skompromi­
towanej zasadzie jednakowych 
żołądków. Specyfika,, warunki 
poszczególnych kopalń, kwali­
fikacje ludzi, wymaga ą uw­
zględniania również w pła­
cach. Inaczej nie ma .o ma­
rzyć o zreformowaniu gór­
nictwa (J.Z. z Katowic).

— Przeczytawszy z zaintere­
sowaniem artykuł „Niewolni­
cze szychty”, chciałbym zasu­
gerować, by moja gazeta napi­
sała również o istniejących w 
przeszłości przy kopal niach 
obozach dla więźniów politycz­
nych. Sam z takiego obozu zo­
stałem zwolniony na poćstn- 
we amnestii dopiero w 1956 r. 
W arto przypomnieć i tę kartę 
naszego górnictwa. (S. i G. z 
Tychów ).

— Kiedy prze< ytałem kore­
spondencję „Awantura o 
budżet”. komentátore parla­
mentarnego „TSl.” nasunęła 
mi się bardzo smutna reflek­
sja. Te braki budżetowe, ten 
horror w służbie zdrowia, a 
jednocześnie tak wiele zbęd­
nych wydatków na urządzenia 
biur dla senatorów, na różne 
spotkania, imprezy i tworze­
nie dodatkowych i rstytucji, 
prowadzą naszą gospodarkę i 
kraj ku przepaści. A więc gro­
za zamiast wychodzenia z kry­
zysu. (A.B. z Katowic).

— Jako emerytka starego 
portfela chcialabym bardzo 
przeczytać w mojej gazecie, 
kiedy my, ludzie żyjący teraz 
w bardzo trudnych warunkach, 
otrzymamy jakieś podwyżki 
czy rekompensaty z tytułu 
gwałtownego wzrostu cen żyu 
naści, usług i opłat.’ Ci, któ­
rzy otrzymują renty i emery­
tury w granicach pól miliona, 
naprawdę nie mogą wyżyć i 
czekać na kwartalną walory­
zację, im już dziś są potrzebne 
jakieś dodatkowe zaliczki. 
(Emerytka starego portfela z 
Chorzowa-Batorego).

— W sobotę idąc przez dwo­
rzec PKP w Katowicacl , na 
dwóch jego końcach zauważy­
łem zebrzących, z tabliczkami 
„Jestem chory na AIDS, pro­
szę o wsparcie”. Jako lekarz 
podszedłem do jednego z nich 
i zaproponot calem pomoc me­
dyczną, skontaktowanie chore­
go z odpowiednimi -instytucja­
mi i oteodkami. chwila mojej 
nieuwagi i rzekomo chory bły­
skawicznie uciekł Sygnalizuję 
o tym, po to, abyśmy, nie da­
li się nac ągać cwaniakom, 
szybko wyzbyli ■ się naiwności. 
tyV.K. lekarz z Sosnowca).

— W poniedziałek rano oko­
ło 6 radio podało informa­
cję, że na 19 członków naszego 
nowego rządu, 12 legitymuje 
się szlacheckim pochodzeniem, 
posiada własne herby rodowe. 
Ja osobiście wołałbym bliżej 
poznać programy poszczegól­
nych członków rządu, zaznajo-

stycznia 1991 r.

mić i ę z tym, co mają zamiar 
dla kraju zrobić, by wyprowa­
dzić po z kryzysu, niż pozna­
wać ich rodowody i herby. 
(Czytelnik z Katowic).

— Pochodzę z Suwalszczyz­
ny. Znam dość dobrze układy 
narodowościowe w tym regio­
nie Polski. Wiem, że gmina 
Puńsk liczy w ogóle pięć tysię­
cy mieszkańców — Polaków i 
Litwinów. Mam uwagę, by 
nie podawać informacji typu, 
że w Polsce żye 2 min Litwi­
nów, gdyż nie są to dane 
■prawdziwe. (G.P z Rybnika).

_  Jestem mieszkanką So­
snowca Zauważyłam. że w 
sklepach, nie tylko w naszym 

-mieście, prawie zupełnie znik­
ły ceny obok poszczególnych 
artykułów. Uważam, że na­
wet przy tak częstych i ska- 
czącycn zmianach cen, powin­
ny one być uwidocznione no 
co dzwn. Bardzo by to ułatwi­
ło życie klientom, którzy czę­
sto muszą się teraz zastana­
wiać czy ich stać na zakup 
danego towaru i zadawać krę­
pujące dla wielu pytanie, ile 
taki czy inny artykuł kosztuje. 
(A.K. z Sosnowca).

— 11 niedzielę w południe 
słuchałam w radio rozmów z 
rolnikami. Ze zdziwieniem do­
wiedziałam się, ze rolnicy na­
dal otrzymują 500 zł za litr 
mleka, a żądają 800 zł. Pytam 
więc, dlaczego my tutaj na 
Śląską płacimy za litr mleka 
— które przy tak ogromnym 
zatruciu jest artykułem pierw­
szej potrzeby, a nawet s woi- 
stym lekarstwem, bo odtrutką 
na zapylenie — aż ?900 zł. Nie 
otrzymujemy też żadnego do­
datku za szkodliwe warunki 
życia. (B.K. z Katowic).

— Mieszkam w centrum Ka­
towic, a więc na co dzień ob­
serwuję przemiany w naszym 
mieście. Przeraża mnie brak 
koncepcji architektonicznej, 
całkowita samowola, m. in. w 
przebudowie naszych sklepów. 
Jestem za prywatyzacją, ale 
uważam, że potrzebna jest 
pilnie koncepcja przebudowy 
naszych ulic i sklepów. Na 
Zachodzie nikt nawet przysło­
wiowej belki nie przestawi 
bez zgody architekta, u nas 
panuje całkowita samowola i 
chaos w przebudowie. Z mia­
sta robi się wstrętne targowis­
ko, co na to gospodarze Kato- 
wici Wystarczy popatrzeć, jak 
to robią w Bielsku, tam widać 
rękę gospodarza i koncepcję 
przebudowy. (M.P. z Katowic).

— Chciałem zapytać, jak 
długo będzie jcnowat taki ba­
łagan w PZU,, przy pobiera­
niu opłat ubezpieczeniowych 
za samochody i inne pojazdy. 
Ludzie otrzymują wezwania 
do opłat na samochody któ­
rych od wielu lat nie posiada­
ją. Ja natomiast, mając samo­
chód i motocykl, otrzymałem 
blankiet tylko na motor. Po 
blankiet opłaty na samochód, 
który posiadam dawno, mu- 
siałem chodzić do PZU, stać 
długo w kolejce, by się prze­
konać, jak wielu narażonych 
jest na podobne kłojjoty. Po­
nadto mam propozycję, by w 
naszym regionie, gdzie górni­
cy i wielu innych pracowni­
ków biorą wypłaty 15. każ­
dego miesiąca, terminy opłat 
ustcloć nie na 15, ale przynaj­
mniej na 20. Wówczas uniKnie 
się niepotr-ebnych kolejek na 
poczcie i w PKO. oszczędzi czas 
i podenerwowanie wielu lu­
dziom. (P.B. z Łubia).

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze tele­
fony czynne od 10 do 15.

538-927 
537-79« 

Powstało porozumienie 
»Solidarność Pracy«

Jaką roli pragnie odgrywać 
w krajobrazie polskiej demo­
kracji nowo powstałe porozu­
mienie „Solidarność Pracy”? Ja­
kie ideały i wartości są dla po­
rozumienia „Solidarność Pracy” 
zasadnicze? — odpowiedzi na te 
i podobne pytania udzielone zo­
stały 21 bm. we Wrocławiu 
podczas konferencji prasowej 
senatora Karola Modzelewskie­
go, ktorv wraz z grupą innych 
osobistości jest autorem pro­
gramu działania porozumienia 
„Solidarność Pracy”. W ponad 
20-osobowej grupie sygnatariu­
szy programe „Solidarność Pra­
cy” znaleźli się m. in. Jan Jó­
zef Lipski, Ryszard Bugaj, Jari 
Mujżel, Jerzy Szacki, Wojaieeh 
Lamentowicz

Co nas różni od dwóch naj­
większych ugrupowań politycz­

nych ROAD i Porozumienia 
„Centrum”? — Różni nas prze­
de wszystkim sprzeciw wobec 
aktualnej społeczno-ekonomicz­
nej polityki — powiedział K. 
Modzelewski, gdyż jesteśmy 
przeciwni ograniczeniu opiekuń­
czych funkcji państwa w sy­
tuacji, gdy obniżają się płace 
realne i rozszerza strefa ubó­
stwa. Opowiadając się za poli­
tyką społecznej równowagi po­
rozumienia „Solidarność Pracy” 
podziela jednocześnie liberalny 
pogląd, że efektywność ekonomi 
czna i technologiczna są osią­
galne tylko w warunkach go­
spodarki rynkowej. Opowiada­
my się za prywatyzacją trakto­
waną jako środek do uspraw­
nienia gospodarki, a nie jako 
cel sam w sobie — dodał sena­
tor. (PAP) 

Łącznościowcy 
częściowo usatysfakcjonowani 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
oraz ministrowi obrony narodo­
wej.

W sprawach płacowych usta­
lono, że wzrost płac w PPTÏ 
będzie dokonywany etapowo. 
W pierwszym etapie — od 1 
stycznia br. — ma nastąpić 
wzrost płac w stosunku do pła 
cy grudniowej, pomniejszonej 
o dodatkowe wypłaty dokona­
ne w grudniu 1990 r. Nastąpi

to w efekcie negocjacji związ­
ków zawodowych z dyrekcją 
generalną T’PTT. Po zakończe­
niu pierwszego etapu — w dru 
giej połowie kwietnia br. - 
przewidziano ocenę sytuacji pła 
cowej i kondycji finansowej 
pr :edsiębiorstwa.

Przewodniczący sekcji krajo­
we i pracowników , łączności 
NSZZ „Solidarność”' Krystyn 
t^tczak stwierdził: Uważam 
efekty dzisiejszych negocjacji 
za si tysfakcjonujące, aczkol­
wiek nie całkowicie. O tym bę 
dzie chyba można mówić do­
piero po drugim etapie podwy­
żek płac. (PAP) 

W KILKU WIERSZACH
L kraju

■ Podczas spotkania, które odbyło się 21 bm. w Krakowie 
podsumowano przygotowania do sympozj„m KBWE, nt. zacho­
wania dziedzictwa kulturowego, które ma odbyć »ię w tym 
mieście na przełomie maja i czerwca br. Podkreślono konieczność 
przyspieszenia prac nad programem merytorycznym sympozjum.

■ Co dalej z Ministerstwem Ryn' u Wewnętrznego? Pytanie to 
powstaje w związku z zapowieózią likwidacji tego resortu t prze 
jęc,ą części jego kompetencji przez Urząd Ministra Przemysłu. 
— Najważniejsze zadania, stojące przede mną i pracownikami re­
sortu. są niezależne od zmiany struktur ministerialnych. Dotyczą 
przede wszystkim przeobrażeń własnościowych, twoi en,« zrębów 
instytucji rynkowych oraz ochrony praw konsumenta — powie­
dział wiceminister Czesław Sl owroneą, nominowany- czasowym 
kierownikiem Ministerstwa Rynku Wewnętrznego.

■ Mamy już wvbranego w powszechnych wyborach pierwszego 
prezydenta lit Rzeczj ÿd - politéj w osobie Lecha Wałęsy. Jest 
natomiast sprawą żenuj :: . że naród polski, mimo sprzyjają­
cych warunków nie zdobył się dotąd na wolne wybory parla­
mentarne — stwierdza m.in. w „Apelu do rodaków” Stronnic­
two Wierności Rzeczypospolitej.

■ Spektaklem „Powrót pana Cogito” według Zbigniewa Her­
berta, w wykonaniu Zbigniewa Zapasiewicza i Olgi Sawickiej 
21 bm. zainaugurowano XHI Bydgoskie Spotkania TeaU-alne.

Z zagranicy
• PREZYDENT ZSRR Michaił Gorbaczow odwiedził w ponie­

działek mauzoleum Lenina dla uczczenia pamięci twórcy pafi- 
stwa radzieckiego. Przywódca radziecki wziął udział w uroczy­
stości złożenia wieńca od KC KPZR przed mauzoleum.
• w PONIEDZIAŁEK w Pradze został podpisany układ o wza­

jemnych powiązaniach wojskowych między Czechosłowacją i Wę­
grami.
• NIE ZIDENTYFIKOWANI ZAMACHOWCY dokonali w nie­

dzielę wieczorem ataku rakietowego na ambasadę Włoch w kon­
trolowanym przez wojska libańskie i syryjskie zachodnim Bej­
rucie. Ofiar w ludziach nie było. Wcześniej tego samego dnia 
celem zamachu bombowego był bank brytyjski w tym samym 
sektorze Bejrutu. I w tym przypadku ofiar w ludziach nie było. 
Do zamachów n>e przyznało się jeszcze żadne ugrupowanie.
• PORYwACZ, który uprowadzi! do Burgas radziecki samolot 

pasażerski, został w poniedziałek rozbrojony, a 151 pasażerów 
odzyskało wolność. Akcję przeprowadziły bułgarskie służby bez­
pieczeństwa.
• 14 MAŁYCH PARTII 1 ruchów społeczno-politycznych Cze­

chosłowacji utworzyło w poniedziałek koalicję, która przyjęła 
nazwę Unia Demokratyczna. Będzie ona działać na całym tery­
torium CSRF. prezentując program alternatywny wobec rządo­
wego, zwłaszcza w dziedzinie socjalnej.
• DZIENNIKARZ ALBAŃSKI poinformował telefonicznie agen­

cję AFP o rozpoczęciu w poniedziałek rano strajku przez kie­
rowców ciężarówek w Tiranie. Pracownicy portu w Dürres jut 
drugi tydzień kontynuują strajk, podczas gdy oznaki napięcia 
dają się zaobserwować w wielu miastach na prowincji.

»Regionalizm - zahamowanie 
czy szansa rozwoju«

Pod takim hasłem 25 stycz­
nia br. odbędzie się w Katowi­
cach Ogólnopolskie Seminarium. 
Przedstawiane na nim zostaną 
następujące referaty; „Antropo- 
logiczno-etyczne aspekty regio­
nalizmu" (ks. Henryk Skorow- 
ski), „Regionalizm — zahamo­
wanie czy szansa rozwoju” 
(prof. Marek Elźanowski), „Re­
giony w rozwiązaniach konsty­
tucyjnych wybranych krajów Eu 
ropy” (dr Ewa Gdulewicz, dr 
Anna Łabno — Jabłońska, doc 
dr Karol Podgórski).

Organizatorem Seminarium jest 
Sejmik Samorządowy woj. ka­
towickiego. Jak stwierdził jego 
przewodniczący, Józef Buszman, 
idea sesji zrodziła się pod wpły 
wem dyskusji, dotyczącej nowe­
go podziału terytorialnego kraju. 
Jak wiadomo, w Centralnym 
Urzędz b Planowania przedsta­
wiono trzy autorskie opracowa­
nia nowego podziału na woje­
wództwa. Cechą wspólną wszyst 
kich propozycji jest zmrtiejsze- 
nie ich liczby z 49 do 12—15. 
Najwięcej kontrowersji, spo- 
rńw i zacietrzewienia budzi jed­
nak obszar przyszłych regionów. 
I tak np. jeden z projektów, 
przygotowany przez Towarzyst­
wo Urbanistów Polskich w Kra­
kowie, zakreśla granice Mało­
polski od Przemyśla po Zwar­
doń; od Sosnowca (z Radomi’m 
i Kielcami) po Zakopane.

Zdaniem działaczy samorzą­
dowych trudno się pogodzić z 
kierunkiem przyjętych prac: 
jest on fałszywy. Wszystko bo­
wiem odbywa się w starym sty­
lu (odgórnie), bez zasięgnięcia 
opinii samorządów gminnych, a 
to ich głos powinien być naj­
ważniejszy. W końcu, to o nie 
chodzi i to one będą „jeść _ ten 
pasztet”. Katowickie seminarium 
poświęcone regionalizmowi po­
winno się przyczynić do wykrys­
talizowania idei nowego podzia­
łu terytorialnei o kraju, który 
nie budzilb' wątpliwości. (JW)

W trosce o czysty 
Śląsk i Zagłębie

Okręgowa Rada Koordynacyj­
na Socjaldemokracji RP rejonu 
bytomsko - piekarsko - tarno- 
górskiego — jak poinformowała 
PAP — zwróciła się z listem 
otwartvm do polskiego parla­
mentu i rządu o ogłoszenie 1991 
r. „rokiem stanu klęski ekolo­
gicznej” dla Śląska i Zagłębia. 
Apeluje o deklaracje współdzia­
łania na rzecz ratowania sytu­
acji ekologicznej i gospodarczej 
do wszystkich sił społecznych, 
politycznych, związków zawodo­
wych, ruchów ekologicznych. 
Chodzi m.in. o podjęcie efekty­
wnych działań w celu odtwo­
rzenia środowiska naturalnego, 
restrukturyzacji przemysłu, pre 
ferencji dla przerwanych in­
westycji mających pierwszopla­
nowe znaczenie dla poprawy wa 
runków życia mieszkańców woj. 
katowickiego. „ 

Transakcja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tutaj pojawia się osoba tar 
nowskiego wojewody mecena­
sa Janusza Bystrzonowskiego. 
Tego samego dnia, w tym sa­
mym biurze notarialnym odku 
puje 1/3 kamienicy.

Prezes Sądu Wojewódzk ego 
zwrócił się do ministra spra­
wiedliwości o rozważenie wnie 
sienią rewizji nadzwyczajnej. 
Szczególną transakcją zaintere­
sował się jeden z posłów ziemi 
tarnowskiej oraz NSZZ „Soli­
darność”.

„Nasza sekcja interwencyjna 
rozważa wycofanie rekomenda-

wojewody
cji wojewodzie. Na razie p. 
Bystrzonowski domaga się ode 
mnie publicznych przeprosin, 
ponieważ powiedziałem niepre­
cyzyjnie o nabyciu kamienicy 
przez spółkę z jego udziałem” 
— mówi Andrzej Olejnik, prze 
wodniczący tarnowskiej delega 
tury Zarządu Rejonu Małopol­
ska NSZZ ,S”.

Warto dodać, że delegatura 
mieści się... w kamienicy, któ­
rej współwłaścicielem został 
wojewoda.

(ryś)
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nia Bracka
Propozycja utworzenia tzw. Unii Brackiej w ramach reformy 

górnicze; służby zdrowia wznudza wiele emocji, a w niektórych 
środowiskach — również obawy i krytykę. Wydaje się, że głów­
nym Dowodem tych krytyk jest niezrozumienie idei i przypisy­
wanie projektodawcom por idów, których nie nodzietają.

E rojekt Unii Brackiej jest 
spójny z zatwierdzonym przez 
Radę Ministrów nrojekłem 
zmian w całej polskiej służbie 
zdrów a. Te zmiany nie będą w 
najbliżi»zym czasie, ni estety, 
wprowadzone w życie. Jest to 
projekt, który wskazuje na ko­
nieczność wieloletnich zm,an. 
Ghoć wiele propozycji jest jesz- 

racjonalnycb -sposobów wydat- 
kowan.a irodków, które będą 
dostępne.

Drugie wyzwanie — to po­
szukiwanie i'Oczreia bezpieczeń­
stwa w sytuacji choroby. Cho­
ry człowiek w każdych warun­
kach ooszukuje gwarancji bez- 
pieczeustwa dla swojego zdro­
wia i życia. To właśmn dlatego 

ru lei irzs 1 przepływu publicz- 
nyc i érodkôv finansowych tam, 
gdzie pacjent dokonał wyboru 
akceptowanego lekarza.

Dla pr: codawcy — bo b dzie 
płacił jedynie za tę część dzia­
łalności Unii, która dotyczy 
atestów zdrowotnych pracowni­
ków, atestów stanowisk pracy 
i medycznej służby ratownictwa 
górniczego. Pracodawca podpi­
sze kontrakt z Unią na dostrr- 
czanie pewnej wiązki usług z 
powyższych zakresów, a jeśli 
nie będzie zadowolony z Unii, 
inoże szukać innych wykonaw­
ców. Pracodawca nie bedzie 
musiał od nowa tworzyć zakła­
dów medycyny pracy.

nej nać leszkańc ni musi 
p wadzić własnych zakładów 
opieki zdrowotnej. Będzie mia­
ło prawo podpisywan.a kontrak­
tów z różnymi lakładami opie­
ki zdrowotnej — zakładami o 
dowolnej własności, p id je nym 
wszak warunkiem, że zakłady 
te będą spełniały wymogi usta­
wowo OKreślo u gwarantujące 
właściwą jakość usług i warun­
ki ich świadczenia.

Zarząd działający w imieniu 
poroz-mienia gmin — podpisy­
wałby taki kontrakt nie z set­
kami zakładów opieki zdrowot­
nej a z Unią Bracką właśnie i 
z innymi zakładami, nie wcho­
dzącymi w skład Unii. Miesz­
kańcy sami zdecydują gdzie 
chcą się leczyć.

z korzyścią 
dla pacjentów

I lekarzy
rze dyskusyjnych, to główne za- 
.nzema rojektu zyskały akcep­
tację wielu środowisk i pozytyw- 
ne opini“ ekspertów z: vnodnich 
(bardzo dobrych ekspertów!),

W sytuacji braku ostatecz­
nych decyzji o przyszłym kształ­
cie całego systemu opieki zdro­
wotnej, a szczególnie wobec 
nraku decy. ji o losach tzw. 
przemysłowej służby zarowia, 
ważna jest inicjatyw oddólna 
i dostosowywanie opieki zdro­
wotnej do lokalnych uwarunko­
wań.

Poczucie 
bezpieczeńsfwa

Istniejącj’ system przepisów 
prawnych, a szczególnie pakiet 
ustaw samorządowych — po­
zwalają wprowadzić niektóre 
zmiany nie czekając na wielką 
reformę w ca.ym „ystemie op e- 
ki zdrowotnej. Ale te lokalne 
zmian v, a do takich niewątpli­
wie należy, koncepcja Unii Brac­
kiej — muszą wychodzić na­
przeciw różnym wyzwaniom, 
przed którymi staje polska służ­
ba zdrowia.

Pierwsze z nich i najważniej­
sze — to deficyt środków. W 
najbliższym roku, nawet przy 
spełnieniu najlepszycl prognoz 
'konomicznych — ten deficyt 
bedzie jeszcze większy! W ta­
kiej sytuacji należy poszukiwać 

pacjent szuka swojego zaufane­
go lekarza, daje szansę lecze­
nia się u tych lekarzy, którzy 
opiekowali się nim dot chczas.

Swobodny wybór
Unia Bracka odpowiada na te 

dwa najważniejsze wyzwania — 
daje szansę racjonalnego gospo­
darowania środkami, bo zawiera 
propozycję klarowności i jaw­
ności źródeł finansowani-i oraz 
odpowiedzialności za gospodar­
kę finansową. Daje szansę bez­
pieczeństwa dla pracowników 
— bo gwarantuje im opiekę w 
zakresie tzw. medycyny pracy, 
czyli chroni ich przed szkodli­
wymi czynnikami warunków 
środowiskowych oraz zapewnia 
opiekę medyczną w zakresie 
wykraczającym poza medycynę 
pracy.

Unia nie burzy tego. _-o było 
dotychczas dobre w górniczej 
służbie zdrowia, natomiast po­
winna wymusić likwidację tego, 
co było złe (riejasność źródeł 
finansowania. nierówne warun­
ki dostępu do usług o dobrym 
standards e dla mieś ikańców 
Śląska).

Jest korzystna dla i odzin pra­
cowników i wszystkicn miesi • 
kańców na terenie dziale" ia 
Unii, bo otwiera zakłady Unii 
wg zasady swobodnego wybu- 

Samorzqdowe 
porozumienia

Istnieją nieuzasadnione oba­
wy, Z i idea Unii Brackiej może 
zagrozić realizacji koncepcji 
amorzadowych. Właściwie trud­

no polemizować z »akirni poglą­
dami, bo bird.ro często nu jest 
właściwie zdefiniowana owa kon 
cepcja samorządowa w zakresie 
opieki zdrowotnej. Jedyna na­
dzieja — ft porozum enie gmin, 
oddolne dobrowolne. Najpierw 
porozumienie mu bliskich, dla 
prowaaze; i- działań wspólnych 
w raki, sie jpieki podstawowej 
i specjalistycznej pierwszego 
stopnia, a zaraz potem — poro­
zumienie wyższego rzędu, aż do 
''bszaru zbliżonego do obszaru 
obsługi Akademii Medycznych.

Wiadomo mi, że idea porozu­
mień jest bardzo pozytywnie 
opiniowana 'rzez Bank Świato­
wy i że polskiemu rządowi zło­
żona została oferta finansowego 
i tsperckieto wspomagania 
takich porozumień, pilotowania 
porozumień terenów najbardz.ej 
aktywnych i upowszechnianie 
ich dla terenów innych. Czy 
gminy województwa katowic­
kiego 1 gminy województw są- 
siedr ich skorzystają z tego? 
Gdybym ja była członkiem sa­
morządu lokalnego — bardzo 
bym do tego namawiała, ale 
czytelnik może zapytać — jaki 
jest związek Unii Brackiej z 
porozumieniem gmin? Oto wy­
jaśnienie: porozumienie gmin, 
dla zapewnienia opieki zdrowot­

Publiczne środki
Unia Bracka daje pracowni­

kom górniczej służby zdrowia 
bezpieczeństwo pracy, lewnośc 
zarobków i etycznie klarowny 

■ posól- ustalania środków na 
płace. Bo to nie garnuszek ko- 
->alń i ich I iepewna sytuacja 
ekonomiczna i wielkość dot?"ji 
do węgla będz e wyznaczała fi­
nansowe po. stawy działania 
zakładów służby ..drowia. Na 
działanie z zakresu medycyny 
pracy środki będą z kopalni i 
innych zakładów prac'. Na 
działania inne — środki będą 
public me, z tego samego źród­
ła — jak dla tzw, komunalnej 
służby zdrowia i wg czystych 
klarownych zasad i w wyniku 
negocjacji.

Unia Bracka dostanie środki 
proporcjonalnie do liczby pa­
cjentów, którzy wybiorą leka- 

aa jpieki podstawowej. Jeśli 
Unia nie będzie miała niektó­
rych specjalności, lub ich pro­
wadzenie nie będzie opłacalne z 
uwagi na małe zapotrzebowanie 
kupi takie usługi noża Unią — 
;am, gdzie uzna to za najwłaś­
ciwsze.

Korzyści dla pracowników 
służby zdrowia pracujących po­
za Unir też będą ogromne. Po 
pierwsze — pacjent będzie do­
konywał wybaa u A wyból 'e- 
karza — to akceptacja dobrego 
lekarza (zespołu) i przepływ 
.rodkóv < d dysponenta środ­

ków publicznych (np. od owego 
porozumienia gmin). A w.ęc nie 
gorsza słuzbi zdrowia Każdy 
dostanie tyle samo środków i 
każdy za te środki będzie mu- 
siał zapewnić właściwy poziom 
usług.

KA1ARZYNA 
TYMOWSKA

Dr Katarzyna Tymowska jest 
racownikiem W- d dału Nauk 

Ekonomicznych Uniwersytetu 
Warszawskiego, kierownikiem 
Studium Ekonomiki Zdrowia, 
specjalistką ds. finansowania 
opieki zdro"fołnej, współautorką 
tzw. Autorskie; o Projektu Re­
formy Opieki Zdrowotnej.

Niemal juz u uchyłku swojej mmiste- 
rirlnej egzystencji w resorcie rynku wew 
nętrznego npr icowc.no zestaw podstawo­
wych przepisów dłużących oenronfe praw 
k msrmenckicu Rozesłano go do woje­
wodów t próśb“ i -orp-opagowan.e. Re­
sortu rynku dziś już nie ma ale nic nie 
powinno siać na przeszkodzie żeby np 

.'gi nizacja konsumencka, stowarzyszenia 
kupieckie czy władze handlowe gmin to 
komg endium wiedzy doprowadziły za 
przed lady.

W dużym SKrocie przypominamy, że 
choć w razie sporów że sprzedawcą pozo- 
ttajc nam, konsumentom, wdanie się w 
żmudny proce® sadowy, jednak pe"me ka 
nony ochrony obowiązują. Obowiązują 
wbrew temu, co niektórzy now,, i i sta­
rzy sprzedawcy usiłują nam v mówić. W 
dalszym bowiem ciągu w świetle przepi­
sów kodeksu cywilnego sprzedawca odpo­
wiada za wady sprzedanego towaru. W do 
datku ograniczenia lub wyłączenie odpo­
wiedzialności sprzedawcy z tytułu rękojmi 
w umowach z udział« tn konsumentów jest 
niedopuszczalne. A niektórzj często usiłu­
ją się wywinąć — słynne są już wy- 

mszki „reklamacji nie uwzględnia się”.
W razie ujawnienia wady w kupionym 

towarze możemy odstąpić od umowy, ?hy- 
ba, że sprzedawca oświadczy gotowość na- 
fychmiaftowego wymienienia wadliwego

Klient 
na rynku

I
towaru na dobry bądź niezwłocznie wady 
usunie.

Inną możliwą drogą zadośćuczynienia 
żądaniu konsumenta jest obniżenie ceny. 
Kodeks cywilny r~stanawia także, że kon 
suinent traci wyżej podane uprawnienia z 
tytułu rękojmi, jeżeli nie zawiadomi sprze 
dawcy o wadzie towaru w.ciągu miesiąca 
od chwili jej wykrycia.

WszystŁ to piękn-e, powiedzą nabywcy, 
ale sprzedawcy bronią się przed odpowie­
dzialnością, a szary konsument boi się są­
du jak ognia. Z pewność.ą me idealna, ale 
jednak uchwała RM nr 71 w sprawie ogól 
nych warunków sprzedaży detalicznej 
i warunków gwarancyjnych towarów 
trwałego użytku ułatwiała dojście swoich

i oszczef Po prostu precyzowała obowiąz­
ki sprzedawcy i możni było czasem bez 
sadowych rozpraw dojść s"’ego. Dziś ta 
uchwała jest orzebrzm.ałym dokumentem 
bowiem obowiązywała głównie iednostk 
uspołeczr 'one nędące w handlu — słusz­
nie — w zaniku. Ale aistniała pewna lu­
ka prawna.

Jak to wśród prawników bywa, zdania 
na jej temat są podzielone. Jean* uważi - 
ją, że jest kodeks i to wystarczy, inni 
twiórdzą, że w oparciu o istniejące dele­
gacje ustawowe _ Rada Mimstró w Jedrwk 
powinni dokonać pewnego sprec- zowama 
obowiązków sprzedawcy i praw konsu­
menta. IV tym kierunku idą np. sugestie 
j ’ederacji Konsumentów, którs dostrzega 
słabą dziś wciąż pozycję na ułomnym 
rynku.

Na dziś dla skołowanego konsumenta 
może jedna jeszcze istotna uwaga. Przepi­
sy znowelizowanego kodeksu postępowania 
cywilnego pozwalają obecnie, żeby po­
wództwo na rzecz konsument« ni~ tylko 
mógł wytoczyć on sam, ale także i orga­
nizacje społeczn i. Takie uprawnienia 
otrzymała właśnie m.in. Federacja Konsu­
mentów. Nie musimy więc w osamotnie­
niu toczyć przykrych sporów. Zyskujemy 
procesowego sojus-.nika. Łatwiej więc bę­
dzie zdecydować się na dochodzenie 
słusznych praw Konsumenckich. (n)

Życie w dobrym 

Towarzystwie
Na niedawno odbytym Wal­

nym Zgromadzeniu Członków 
Górnośląskiego Towarzystwa 
Gospodarczego podsumowano 
prawie półtoraroczny okres 
działania, czy mówiąc inaczej 
powstawania i rozwoju.

Prezesem Towarzystwa został 
wybrana Andrzej Baj — współ­
właściciel firmy prywatnej 
Trus-us. Poprzedni prezes, jeden 
z założycieli Towarzystwa, za­
jął się prezesowaniem Górnoślą­
skiemu Bankowi Gospodarcze­
mu, „dziecku” Towarzystwa.

Towarzystwo to, jak zapewne 
pamięta wiele osób, weszło w 
życie z ogromnym impetem — 
wręcz pod ciśnieniem zaszłości, 
prąc do przodu v stronę gospo­
darki rynkowej. Jedną z pie w- 
szych idei było właśnie powo­
łanie banku, co okazało si« nie­
dawno rzeczywistości,; Z łnna 
Towarzystwa wyszła także Re­
gionalna Izba Gospodarcza — 
która może tóraz nie zawsze 
chciałaby powoływać się na 
związki z GTG, uznając własną 
rolę i zadania jako ważniej­
sze, bo skupia wokół siebie już 
wyłącznie biznes. Izba też po­
wołała do życia następną Samo­
dzielną p'acówkę — Górnoślą­

ską Agencje Kupiecką, która 
czeka na lepsze dla siebie czasy.

Ostatni rok — to także po- 
wsfawame szkoły biznesu dla 
szkolenia aueptów menagemngu 
i biznesu. Rodzenie się tej szko­
ły, obok sądu poluboi nego — 
tc sprawy także na rok bieżą­
cy.

Gómoś’ąskie Towarzystw Go 
spodarc :e — dokonawszy tyle w 
lędnym roku — wie, że na­
stępne lata mogą być pod tyr 
względem mniej owocne. W 
związku z tym trzeba zmienić 
zadanie i wizerunek Towarzy­
stwa. Nowy nrezes — Andrzej 
Raj — zresztą aktywny członek 
pm tii uzisieiszego »renuera 
Kongresu Liberalno-Demokra­
tycznego jest zdania, że komecz- 

a jfest zmiana formuły Towa­
rzystwa.

Towarzystwo ma wolę stać się 
grupą ludzi nacisku zespalają­
cych siły intelektualne i profe­
sjonalizm w dążeniu do skutecz­
nego przekształcenia gospodaiki 
w rynkową.' Jego amoicją jest 
wyłanianie ludz, którzy oędą 
reprezentować interesy świata 
biznesu w partiach po’i tycznych’ 
we władzach samorządowych a 
także w Sejmie i Senacie.

GTG uważa, że tu powinny 
rodzić się ludzie nowej genera­

cji menagementu, spośród któ­
rych część znajdzie miejsce w 
urzędach centralnych, wojewódz­
kich. Słowem, chce kreować ka 
dry. Dlatego tak ważne fest ak­
tywne uczestn ,c two w pracacu 
Towarzystwa lub przynajmniej 
wspieranie finansowe tycn po­
czynań i to w dość wydatnym 
stopniu. Cnodzi też o to aby ci, 
którzy będą ponosić koszty ist­
nienia Towarzystwa, wiedzieli 
jednak w co i w kogo inwestu­
ją, a inwestowanie musi mieć 
prawdziwe wsparcie.

Towarzystwo chc optować w 
stronę stowarzyszeń a działaczy 
gospi darczych, których łączy 
wiele wspólnych interesów i 
chcą dać temu wyraz poprzez 
konkretne akcje, np. opiniowa­
nie aktów prawnych o gospo­
darce, podatkach. Ale ma tc być 
— co podkreśla Andrzej Raj — 
bardzo konkretni dz ałalność, a 
nie „wykazywanie się”.

Docelowo GTG pragnie być 
organizacją ludzi biznesu, .hor: y 
chcą zrobić coś więcej niż tylko 
interesy. Ma to być połączenie 
pieniędzy z talentami politycz­
nymi i gospodarczymi. Towa­
rzystwo funkcjonować też bę­
dzie na trochę innych zasadach. 
Samo już biuro GTG bed- ie 
dzięki pomocy Amerykańskiej 
Fundacji Przedsiębiorczości, zor­
ganizowane w sposób nowocze­
sny, bo zostanie -.komputeryzo­
wane. Łączyć bedzie działalność 
organizacyjną z inlormaeyjną. 
Zaś Towarzystwo, jak każę na­
zwa, byłoby istotnie zbiorem lu­
dzi łączących się we wspólnym 
interesie w kołach, klubach, m. 
in. poprzez Rotaiy Club czy 
Kluby Kapitału Polskiego, łącz­
nie z klubami żon biznesmenów.

(A.O.)

Prapremiera „Biografii kontrolowanej
Stanisława Bie»za

W czwartek 24 stycznia o 
godz. 18.00 odbędzie się na Du­
że) Scenie Teatru Śląskiego w 
Katowicach premiera prasowa 
nowej sztuki Stanisława Bienia­
sza „Biografia ko itroiowana” w 
opracowaniu dramaturgicznym i 
reżyserii Jerzego Zegaiskiego, 
ze scenografią Barbary Stopki. 
Katowicka realizacja jest pra­
premierową realizacją utworu.

Stanisław Bieniasz, zabrzanin, 
od stanu wojennego w RFN ja­
ko dziennikarz, jest autorem 
kilku powieści i tomów opowia­
dali, ale przede wszystkim jest 
utalentowanym Cramai iirgiern, 
twórcą ..Starego portfela”, sztu­
ki z wielkim powodzeniem wy­
stawionej w Teatrze Tele izji 
przez Kazimierza Kutza. „Bio­
grafia kontrolowana” jest w 
pewnym sensie kontynuacją 
wątków i tematów’ zasygnali­
zowanych w tamtej sztuce. Tym 
razem akcja przenosi się do 
Niemiec gdzie oczyma emigran 
ta ze śląska, staregc Wiktora 
Grzesioka, spoglądrmy na ob­
razy przeszłość i, pełne drama­
tycznych spięć i meł-itwych 
wyborów moralnych. Jednocz'.! 
nie śledzimy historię powojen­
nej Polski, n'*łaskawa dla Ślą­
zaków , śl azującą ludzi pode 3- 
nych do Grzesioka na banicję. 
Główny bohater, gdziekolwie 
by sii nil znalaz* i po jakiej­
kolwiek stronie by się nie opc 
wiedział, zawsze będzie podej­
rzany o nielojalność i zdradę. 
Polacy będą uznawali go za 
Niemca, Niemcy — ia Polaka, 
w żadnej zaś sytuacji nie ' ę- 
dzie umiał wybronić swej ślą- 
skości.

Sztuka Stanisława Bieniasz: 
jest gorzka i pełna niezawin.o- 
nych cierpień ludzkich, w któ­
rych odbija się historia Śląska. 
Nikt przed nim w tak jedno­
znaczny sposób nie próbował 
rozliczyć się z bagażem prze­
szłości, t;.k by jednocześnie nie 
zamykać oczu na fakty i praw­

dy przez dziesięciolecia ukrywa­
ne bądź fałszowane. Jednoczę1 
nié „Biografia kontrolowana” 
może v;ywołać spory i polemiki, 
gdyż pograniczny charakter 
Gi rnego Sîas’ca i jego -Vielona- 
rodowooć, dziś tak„e w konteks- 
tacn politycznych przypomina, 
budzi nowe emocje, ożywia re- 
sentymenty, bądź przec.wme 
kaze szukać dróg pojednania i 
dialogu. W każdym razie in­
tencja autora, ale i realizato­
rów przedstr wienia, jest czytel­
na i klarowna: spojrzenie na 
przyszłość Slnska na tę odle­
głą i zupełnie bl.ską, ma po­
móc zrozumieć tę ziemię, jej 
problemy i dylematy, tak no- 
wszechnie banalizowane i spły­
cane.

W „Biografii kontrolowanej” 
wystąpią: B ‘tnard Krawczyk 
(jako Wiktor Grzesiok), Krysty­
na W "nicwska-Sławik (Marta 
Grzesok), Teresa Kałusa (sios­
tra tlsaj. Roian Michalski 
(Dok.or, Dyrâfcfor Klonz Koło­
dziej), Andrzej WCrcaba (Wre - 
blik), flnluui Gryzik (Madloch), 
Jan Bogdo': (Johannes), Jerzj 
Kuczera (Dziennikarz) Ryszard 
Zaorski (Icek), Jer .y K tzłowski 
(Otto), Micnał Rosiński (Dr 
Schnitz er), Wojci« ch Górniak 
(Lutz), Z! lgnie w Wróbel (Tu- 
r«k), Andrzej Dopjirat , (Skin 
I), Grzegorz Przybył (Skii II). 
M“rian Skni pą (Max Grze­
siek), Andrzej Kowalczyk (Stru­
ní ejko) oraz Krzysztof Misi. •- 
kiewicz (Milicjant). (K.K.)

Krystyna Wiśniewska-Sławik i Bernard Krawczyk w jednej ze 
scen sztuki. Foto: Józef Chojkowski
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MORZA
W dotychczasowej historii 

Polskiej Marynarki Wojennej, 
tę bliską sercu każdego miesz­
kańca naszego regionu nazwę 
nosiły 3 okręty.

W wyniku podziału floty kai- 
serowskich Niemiec odrodzonej 
Polsce przypadłe sześć tor­
pedowców. Okręt oznaczony 
niemieckim symbolem „A by” 
nazwano ORP t,Ślązak”. Tor­
pedowiec ten wybudowany 
został w 1917 roku w szcze­
cińskiej stoczni j.Vulcan”. Je­
go wyporność wynosiła 330 ton, 
prędkość 28 węzłów (Ok, 52 
km/h). Pierwszym dowódcą 
..Ślązaka” był kpt. mar. Wło­
dzimierz Staszkiewicz.

Od chwili przybycia do kra­
ju w 1921 r. okręt służył wy­
chowaniu i szkoleniu kadr 
Marynarki Wojennej. Repre­
zentował też Polskę w czasie 
wizyt w obcych portach — m. 
in. w Kłajpedzie, Llpawie, Ry­
dze, Kopenhadze, Karlskronie. 
W latach trzydziestych, gdy 
marynarkę wojenną zasiliły 
nowoczesne kontrtorpedowce 
„Ślązak”’ zaczął pełnić rolę 
pomocniczą. We wrześniu 1937 
roku został wycofany ze służ­
by czynnej i odstawiony do 
rezerwy jako okręt —- cel dla 
ćwiczeń lotniczych. Okręt 
przetrwał bez strat kampanię 
wrześniową i nie uszkodzony 
wpadł w niemieckie ręce. Dal­
sze jego losy nie są znane.

Kontynuująca walkę z wro­
giem u boku Royal Navy 
PMW, przejęła, na podstawie 
umów z rządem angielskim, 
szereg okrętów z brytyjskiej 
marynarki. Wiosną 1942 roku 
podniesiono biało-czerwoną 
banderę na nowym „Ślązaku” 
Był to w pełni nowoczesny 
niszczyciel eskortowy typu 
..Hunt II” przeznaczony do 
przeciwlotniczej 1 przeclwpnd- 
wndnej ochrony konwojów.

Pierwszą akcją, która roz­
sławiła „Ślązaka” był udział 
w desancie pod Dieppe, w 
sierpniu 1942 roku. Okręt 
wspierał komandosów ostrz e- 
liwując niemieckie pozycje i 
odpierając ataki powietrzne 
Mimo licznych uszkodzeń i 
strat w załodze <3 zabitych i 
12 rannych) zestrzelił 4 samo­
loty. Za tę akcję załoga i do­
wódca nieszczyciela, komandor 
ppor, Romuald Tymiński zos­
tali uhonorowani polskimi i 
brytyjskimi odznaczeniami.

W 1943 roku okręt przeszedł 
na Morze Śródziemne. Bral 
udział w Inwazji Sycylii 
desancie w Zatocę Salerno. W 
listonadzie 1Ô43 r., jako okręt 
dowódcy eskorty (kmdr Ty­
miński) złożonej z jednostek 
brytyjskich, amerykańskich i 
greckich przyczynił się do 
strącenia B wrogich samolo­
tów.

W 1944 roku ©słaniał armadę 
dokonującą inwazji Normandii, 
W nocy z 5 na 6 Hpca 
„Slazak” wziął do niewoli nie­
miecką ..żywą torpedę”. Do­
wodem zaufania jakim obda­
rzała go brytyjska admiralic­
ja było wyznaczenie ..Slazaka” 
d* eskorty okrętu wioz^ego 
t króla Anglii.

Ogółem w czasie wojny 
..Sla.zak” przepłynął 104 tys. 
mil * morskich, eskortował 104 
kon wole, brał udziął w 1H 
patrolach t innveh operacjach

1946 roku okręt został zwró­
cony brytviskiej marynarce i 
pn wrócił do pierwotnej naz- 
W"' HMS ..Pedał**”.

Trzecim, jak do tej pory 
.,Slazakiem”był zbudowanv w 
ZSRR okręt podwodnv tyru 
..M” powojennej XIV serii. Po 
krótkiej służbie we Flocie 
P«Ctyckiei został wraz z rlc- 
Cloma bVf.rP-czvmt jednostka­
mi wydziertawioov Marynarce 
Wojennej PRL. W *kład pols­
kiej flotv okrrt został wcięło- 
nv w listopadzie 1954 r.

Trzeci „Ślęzak” służył szkol°- 
p’h pnîskæh ..nod wodników”. 
Na początku ł*it sześMziesia- 
tvch okręt został skreślony ? 
listv floty I zwrócony Związ­
kowi Fgdziecklemu. Od tern 
czasy żaden okręt nie nosił 
nazwy „Ślązak”, a szkoda...

ANDRZEJ 
SZAFRAŃSKI

W
 ubiegłym roku na 

stacji Trzebinia To­
warowa z dwóch cy­
stern wyciekło 15 
łon stężonego kwa­

su azotowego. 9 godzin trwa’a 
akcja 9 sekcji straży pożarnych 
I 2 sekcji służb ratowniczych, 
które zneutralizowały chmurę 
gazów™. Ostatn.ego lata zaś, 
na stacji Sosnowiec — Dańdów- 
ka, strażacy kuka godzin wal­
czyli z wyciekającą z cysterny 
etyünq.

W województwie katowickim 
straż pożarna interweniuje 
40—50 razy w roku w poważ­
nych awariach przy transporcie 

nowe Chemia f CPN w Kato­
wicach). Jak wielkie utraty 
mogą wywołać najmniejsze 
choćby awarie w tego typu za 
kładach pokazują m.in. ubiegło 
roczna tragedia w zabrzańskiej 
koksowin, w której kilka osób 
poniosło śmierć czy też) parnięt 
na akcja eliminowania mazutu 
z Odry.

Pr.wda o możliwościach sku 
tecznego dz ałania jednostek 
straży pożarnej nrzy akcjach 
ratunkowych związanych z za 
grożeniem chemicznym jest 
przerażająca. Specjalistyczny 
sprzęt ratownictwa techniczne­
go j chemicznego produkowany 
na Zachodzie jest poza możli­
wościami naszych Cchotniczych 
Straży Pożarnych, finansowa­

isiecz 
strażakom

substancji niebezpiecznych. 
Drobnych interwencji w związ 
ku z przewozem chemikaliów 
jest ok. 60. Każdego roku stra­
żacy są nie: będni przy 8 tys id­
each wypadków, z czego tylko 
35 pro«, stanowią interwencje 
przy pożarach — reszta t" po­
moc w likwidacji zagrozen spo 
wodowanych klęskami, wypad­
kami (także drogowymi) oraz 
katastrofami. Latow ek e jest 
rejonem szczególnie niebezpiecz 
nym ze względu na siine zur­
banizowanie i uprzemysłowie­
nie. Potencjalne zagrożenie wy 
mka z nagromadzenia budow­
nictwa wysokiego, z eksploa­
tacji skorodowanej i narażonej 
na szkody górmcze sieci gazo­
wej, z niedoborów w przeciw­
pożarowym zaopatrzeniu w wo 
dę oraz z trudności komunika- 
cy inych dla pojazdów raton _ 
ńictwa pożarowego. Najtrudniej 
szo są jednrk sprawy związa­
ne z z„grożeniem chemicznym.

’K-’kolo nas funkcjonuje ok. 
tysiąc zakładów, które wyko­
rzystują chemikalia (w tym 
szpitale, bo maja eter). Około 
ICO z nich, często zlokalizowa­
nych w centrach miast, opiera 
swoją dziaralrość nà przetwór­
stwie i przochowywpn.il związ 
kow cnemicznycb !nn. Zakłrdy 
Chemiczne „Hajduki”, Azoty 
w Chorzowie czy bazy magazy 

nych ze skąpego budżetu cen­
tralnego. Nie posiadają go też 
zakładowe służby ratownictwa 
cnemicznego, działające w za­
kładach chemicznych. Tymcza­
sem właśnie w Katowickiem 
sprzęt taki jest niezbędny.

Najwięcej awarii zwianych 
z transportem chemikaliów zda 
rza się na węzłach kolej wych. 
Stacja w Tarnowskich Górach 
jest druga co do wielkości stacją 
transportową w Europie. Nie­
wiele mniejsze są w Gliwicach 
i w Łazach. Przetaczane bez 
ustanku cysLerny i wage ny sta 
nowią w tej sytuacji zrćdło po 
ważnego niebezpieczeństwa. 
Dwa lata temu w Łazach włas 
nie, wbrew .wszelkim przepi­
som bhp, cysterna z prop rle- 
ner.i znalazła się między cyster 
nami z olejem napadowym. 
Wykryty wyciek propylenu gro 
ził przerażającym w skutkach 
wybuchem. Akcja zapobiegaw. 
cza trwała wiele godzin, spowo 
dowala paraliż ruchu kolejowe 
go — łącznie z zatrzymaniem 
pociągów na Centralnej Magis­
trali V.'çglov j. Kap tan Piotr 
Buk, kie-owmk Służby Opera­
cyjnej w Wojewódzkiej Knmen 
dzie Straży Pożarnej w Kato­
wicach. twierdzi że podczas 
transportu substancji niebezpie 
cznych zdarza się 80 proc, wy- 

nadków, w których, interwen­
cja jest niezbędna. Tymczasem 
reżim technologiczny zabez­
pieczeń jr-iticzas przeróbki, sto­
sowania i transportu tego typu 
substancji jest : urowy i jasio 
określony. Niestety, przepisy do 
rzeczywistości maja < tę często 
nijak. Pracownicy którzy obo­
wiązkowo odbywają specjalisty­
czne przeszKOlema, dopuszczają 
się ckieti” kardynalnych za­
niedbań. Ich skutki miewają 
me tj Iko miejscowe konsekwen 

je. Kiody np. w Mysio wicach- 
Brzezince wykoleiła się cyster­
na z ropą, zagrożony był cały 
zbiormk woc pitnej lis ty­
sięcy ludzi- Szkody ekologiczne 
są w każdym tego typu wypad 
ku niewymierne.

„W zpfvinii do chemicznych 
katastrof strażacy działają 
zwykli na. granicy ryzyka" — 
twierdzi Komendant WKSP. 
ppłl. Zbigniew Meres. Ni dziw 
nego. skoro me ma właściwego 
oprzyrz” do wania. Dlatego w 
perozmniemu z Urzędem Woje 
wódzkim w Katowicach powo­
łano specjalną Fundację Ka­
townie wa "’echniczno-Chemi- 
"znego i Ekologicznego. Wpłat 
może dokonać każdy, komu 
zwalczanie chemicznych zagro­
żeń nie jest obce. Przede wszy­
stkim zostały ponroszonc o 
pomoc zakłady chemiczne, 
w których interesie leży 
maksymalne zabezpieczanie 
skutków tragicznych wypad­
ków. Dzięki pierwszym wpła­
tom można było zamówić 30 
ubrań ochronnych dla straża­
ków oraz części do moderniza­
cji specjalistycznego podnośnika, 
w ykor’ ysty wanego m m. w ka 
tastrofie zabrzańskiej. Potrzeb­
ny ,,ast także spnęL do wykry 
w na i oznaczania stężeń, spe 
cja’ne zestawy pomp do neu­
tralizowania chemikaliów. Nie 
ma mowy o rozrzutności, bo- 
v. iem nawet Samochód ratow_ 
nictwa ekologicznego montowa­
ny jest na polskim podwoziu 
w i-amach oszczędności. No, ale 
już wyposażenia zachodniego 
na crřjowe nie da się zamienić. 
W Polsce niczego takiego się 
nie produkuje W związku z 
powyższym apele*, o pomoc dla 
fundacji są powszechne, bo tez 
i zysk mierzony jest naszym 
Wiasnym bezpieczeństwem.

MAŁGORZATA 
POWAZKA

Numer konta fundacji: Bank 
Śląski VII Oddział Miejski w 
Katowicach nr 312608-2378-18!.-69 
z dopiskiem „Na Fundację Ra 
town’ctwa Techniczno-! he- 
micznenr“ i Ekologicznego”.

•fi im
Na początek oroponmę błys­

kawiczną podróż przez 3 tys.ąc 
■ecia. W starożytności nader 
populrrny bvł mit o królu Cvp 
ru, a zarazem genialnym rzeź­
biarzu Pigmalionie, który za­
kochał Się w bogini Afrody­
cie, a ponieważ ta nie chciała 
mu się odda „wyrzeźbił z koś­
ci słoniowi j jej posąi 1 joło- 
zył go na swoim łozku, błaga 
jąc o litość” — jak twierdzi 
Robert Graves. Wzruszona bogi 
ni ulega prośbie i napełnia ży­
ciem statuę. P:-knemu dziew­
częciu kroi — artysta nada je 
imię jalatei, a połetn, jak to 
w bajkach, „żyli długo i szczęś 
liw<e”.

..Ślicznotka”, albo „Slicz i ko­
bieta”. Obraz s 'mpatyczny, li - 
ryczny miejscami, choć częściej 
komiczny, ot — typowy dob-zc 
zrobiony melodramat. Można 
oczywiście potraktować jego 
u-esć jedynie ja’-.o kolejną hol­
lywoodzką wersję bajki o Kej 
lewiczu i Kopciuszku, lecz je­
go pokrewieństwo z ..litem o 
Pigmalionie i Galatei jest az 
nâ :byt widoczne.

Tytułową bohaterką jest tu... 
hollywoodzka dziwka, ładna 
chociaż nieco zaniedbana kob e 
ta z amerykańskiej prowincji, 
która po przyjeżdzie do „fabry 
ki snów” zajęła się trocht z 
musu najstarszą profesją świa 
ta i biedna dokładnie jest jak 
mysz kościelna. Pewnego wie­
czoru zabiera ją z ul cy do luk 
susowego wozu aż nieprzyzwoi 
cie bogaty milioner’ parający 

Od bogini 
do... dziwki

Mit ten zapładnia. wyoóraż- 
-uę Kolejnych pokoleń artys­
tów i dotó szybko utożsamiony 
został w wymówi« z popularni 
ludową baśnią Q Królewiczu i 
Kopciuszku, których połączyła 
miłość mimo rożnie stanowych, 
potem temat wziął na warsztat 
zacny kpiarz i prześmiewca 
George Bernar 1 Shaw, story w 
1912 r. napisał „Pigmaliona” — 
współczesną parafrazę mitu, 
gazie rystokratyczny języko­
znawca uczy ordy larną uliczną 
kwiaciarkę londvňska prawid 
łowej wymowy, spojobu wyła 
wiania się i manier wielkoświa 
towej damy. Firal — ten sam: 
bogaty naukowiec zakochuje 
się w ukształtowanej przez sit 
bir osóbce. Utwór Shawa wzię 
li z kole' na warsztat Loew“ 
i Lerner, w wynik czego pow 
stał w 1956 r. jeden z naj- 
większyct i:akcesów w dzie­
jach musicalu — spekiaK ,.My 
Fair Lady”, gran; po dziś dzień 
w setkach teatrów muzycz­
nych.

Nieśmiertelny mu ulega dal 
szym przekształcemofti, czym 
potwierdza swą wieczną ży­
wotność. Oto na nasze ekrany 
wprowadzony został — i cie­
szy się dużym powod-eniem — 
zrealizowany -ok temu i obec­
nie hit nr 1 amerykańskich 
videoték film „Prětty Woman” 
co przetłumaczyć można jako 

się n.ezbyt uczciwą spekulacją 
skupowanymi za Bezcen oaii- 
krutującymi przedsiębiorstwa­
mi, które nati.ępme dzieli i 

przędą je z bajońsk m zysFuem. 
Dziewczyna spędza noc w je"0 
apartamencie hotelowym i tak 
intryguje wiecznie -.męczonego 
i p: z< pracowanegi-. liusines »ma­
na, iż ten „zatrudnia” ją jako 
swą 6-dniową „osobę Bo owa 
rzj stwa”. Ale by mogła obra­
cać się w wyższych k' ęga h 
towarzyskich — musi się jed­
nak inaczej ubierać, malować, 
wysławiać i zachowywać. _ Oczy 
wiście, nauKt nie zaimuje się 
osobiście milioner, („time is 
money”), ale sptcjaliści. W 
efekcie młoda kobieta zmienia 
się nie do poznania i para za­
kochuje się w sobie.

I tak oto opisywana w „Me­
tamorfozach” Owidiusza boska 
Afrodyta zmieniła się w pros­
tytutkę, zas król — - zeżbiarz 
— w milionera — artystę w,ro 
bieniu forsy. Inne >zcz"góły 
wydają się małe istotni . Odbiór 
ci zaś i przed dwoma tysiąca­
mi lat i dziś Śmieja _ sie oraz 
wzruszają z perypetii boha te­
rów których losami kieruje 
miłość.

Czyzbyśmy tak mało się zmie 
nili od czasów Owidiusza?

BOHDAN 
KNICHOWIECKI

“WPOLSKtRemont 
rzeszowskiego zamku
Gdyby sporządzić wykaz in- 

westoró’” rem« "iłujących rze­
szowski Zamek, to na tej liście 
zm leźliby się: kasztelan Miko­
łaj Spyt.ik L-’gęza, senator Je­
rzj Djbomirski, cesarz Franci­
szek Józef i... m.in. był v mini­
ster sprawiedliwość. Aleksander 
Bentkowski, gdyż dzisiaj miesz­
czą się tutaj sądy. Różne są to 
nazwiska 1 różne też były ko­
szty tej inwestycji. Wprawdzie 
n e wiadomo ila wyda; Spytek 
Ligęza, budując drewnianv za­
meczek, ale zachowały się do­
kumenty stwierdzające, ze pjd 
komec XVIII wieku rząd au­
striacki nabył zamczysko za su­
mę 65 tys. złotych, co stanowi­
ło wówczas równowartość 300 
kg złotego kruszcu. Czasy tro­
chę ię zmieniły i obecnie p«> 
trzeba może nieco mniej złota, 
a znacznie więcej złotówek. Re­
mcat, który rozpoczął się w 
1973 ruku (pierwsza cd 100 lat) 
zbliża się powoli ku końcow . 
Jeśli utrzyma się tempo robót 
podobu*1 jo ńbiegłorocz.ne'’o, 
który bvł ekordowy pod wzglę 
dem zrealizowanych zamierzeń, 
to jest szansa, że wszelkie pra­
ce zostań zakończone w ciągu 
najbliższych trz, rh lat.

Wprax '«Izie Ministerstwo Spra 
wiedliwosci — główny inwestoi 
nie należy do najbiedniejszych, 
jcwial koszty są już liczone w 
mi'iaraa<h. Jeśli w 1989 wyko­
nawcy wykonalu roboty za 600 
min złotych to w roku następ­
nym już za 5 mld złoty’h. 
Główną „winę” za tak wvsoki 
koszt remontu ponoszą p’zede 
w zystkim .. konserwatorzy z 
PKZ skrupulsrtnie przestrzega­
jący zasady, aby każdy deial 
został odtwoizony zgodni z do­
kumentacją historyczną I dla­
tego też np. dwuczęściowe dřev’ 
niane drzwi, kosztowały 8 min 
zt. A ostatnio nader usilaie po­
szukuje s'ę czterech mosiężnych 
k’arnek do sali rozrraw zgod­
nych z wymagań mi konser­
watorów Kilkanaście propozy­
cji łostalo już «xirzuconych i 
prawdopodob-iit pechowe klam­
ki zastaną dorob.ine na specjal­
ne zamówienie u prywatnego 
rzemieślnika.

JERZY ŁĘWART
Nowiny

Przetarg* o prezesa
Piekarnia przestała wypiekać 

chleb, samochoay rozwozić to­

war, sklepy spożywcze i prze­
mysłowe zarnsnęły drzwi w go­
dzinach pracy, nieczynny skład 
opałowy... Załoga Gmin ej Spćl 
dzie’m , Sa mop imv< Chłop«fca” 
w Aleksandnwie Kujawskim, z 
siedzibą w Służewie przestąpiła 
do strajku rkupacyfnego. Na 
bramach zawisły kłćdk., wyw:e 
szLno flagi i napisy. W ten Spo­
sób domagano się ustąpienia 
prezes” spółdzielni.

Konfliktowa atmosfera pano­
wała w Służewie od wielu mie- 
s ęcy. Początków należy szukać 
w walnym zebraniu w marcu 
ub. roku, kiedy to w spotób 
nieformalny wybrano zarząd. 
Spowodowało to daleko idące 
konsekwencje, bowiem Sąd Re­
jonowy odmówił wpisu spół­
dzielni do rejestru osób praw­
nych. Tym samym nrma zosta­
ła pozbawiona osobowości praw 
nej. Dz ała Więc przez minione 
miesiące, jak widmo.

Do prawtiziwej awantury do­
szło po ponowny m wyborze pre­
zesa, co miało miejsce w listo­
padzie ub. roku Zgcdnie z pme 
pisami ustawy o spółdzielczość 
miał on być wvioiiiony w dro­
dze konkursu. N» ■ ogłoszono go 
jednak, jak to się normalnie 
praktykuje, w prac.“, nie po- 
i "ołanj komisji. Informacje po­
jawiły się jedynie na słunara, 
sklepach. Zgłc >iło się dwóch do­
datkowych, poza prezesem kan 
dydatów, ■ le nie brano ich pod 
uwagę. Zdaniem straiku Jacych, 
prezes swoim działaniem nrag- 
rął doprowadzić spółdzielnię do 
likwidacji, co by oznaczałc u- 
tratę pracy przez 80 osóu. Fir­
ma wpraw dzie osiągnęła w ub. 
roku miliardowy zysk lecz o- 
siągnięto go wyprzedając wszy­
stko co się dało.

Mimo tej sytuacji Rada Nad­
zorcza, najważniejsza władza 
społdziel-n., stanęła na stanowi­
ska, że n-ezes dobrze wypełnia 
swoje zadania i nie ma powo­
du do zdejmowania go ze sta­
nowiska. Jednak ped presją 
strajkują«rych, ich aaterminacji, 
rada odwołała prezesa, powołu­
jąc w jego miejsce do <aasu
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walnego zgromadzenia kogoś 
innego. Odbędzie się ono poa 
koniec lutego. Jeśli poprzesta­
nie się na zdjęciu prezesa, nie 
ma szans na utrzymanie tej 
firmy w dotychczasowym jej 
kształcie.

ST 'NISI AVV BI tŁOWĄS 
Gazeta Pomorska

Ostatnie słowo 
należy do IBM

W grudi.a ub.r. przebywali 
w fez zecmie amerykanscy spe­
cjaliści z departamentu pracy 
USA, którym towarzyszyła gru­
pa ekspertów znanej z produk­
cji komputerów korporacji IBM. 
Celem wizyty było zapozna e 
się ze stanem organizacyjnym i 
wyposażeniem biur pracy, a 
także poznanie problemów ryn­
ku pracy woj. szczecińskiego. 
Przypommjmy, żł imerykansko- 
szczecińska współpraca w za- 
kres.e rozwiązywania nowych 
dla nas problemów, wynikają­
cych z rosnącego bezrobo' a, 
trwa już od roku. Szczecinianie 
liczą n e tylko na pomoc w far­
mie szkolen.a kadry, wdrożenia 
sprawnej organizacji nraev, me­
todologii badań i araliz rynku 
pracy, ale przede wszył tkim na 
to. ze amei ykańska IBM przy­
czyni się do kompleksowego 
skomputeryzowania biur pracy. 
Dl a te m szczególnie cen la moe 
okalać się rekc.ne^dacia przed­
stawicieli te’ korporacji. Jest 
duża szans ie w 1 kwa ta’e 
1991 roku Wojewódzkie Biuro 
Braci or.-z biura rejonowe w 
Szczecin i Stargardzie Szcze­
cińskim dosta lą oa IBM w peł­
ni profes jona_nc lokalne sieci 
komputórow?. IBM pizek=zat- 
by j iko darowiznę, sprz =t kom­
puterowy, oraz niezbędne do 
zbudowania sieci wyposażenie i 
oprogramowanie, a tak:.e prze­
szkolił persona w zakresie o- 
bsług1. Amerykańska pomcc 
sprzętowa i organizacyjna, je­
żeli dojiizie do skutku, w za­
sadniczy spjsob zmieni i popra­
wi obsługę klientów rej«Miowych 
biur pracy.

J.M.
Głos Szczeciński

bird.ro
icowc.no
przochowywpn.il
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Dzień przed
prezydent miasta też (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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JERZY WISNIEWSKI

Kukła radzieckiego żołnierza

Nowością jest to, że

lak świeże bułki
Barykada przed Radg Ministrów
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kilkanaście wina. W 
ciągłość dostaw przy- 
jeszcz<= 15 litrów za- 

produkcji bimbru. Po-

Jazda zakończyła się dla 
žera w izbie wytrzeźwień, 
odwiedziła go policja.
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współczuje-

na 
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Murnie- 
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Jak zapewnia sprzedawca, w kolejnych 
dniach nadejdą do Chorzowa kolejne trans­
porty z Francji. Citroeny powinny więc być 
w ciągłej sprzedaży, (wit)

Litwini pragną odzyskać . to 
co zostało im odebrane przez 
■Związek Radziecki w 1940 r. w 
oparciu o pakt Ribbentrop—Mo 
łotow. -

żarowy „Steyr”. Młody 
wiek poniósł śmierć na 
cu, *

W związku z pikietą przed 
katowickim kolegium otrzyma­
liśmy oświadczenie z Biura Pra­
sowego Obszaru V Śląskiego 
KPN. Czytamy w nim m.in.:

„(...) Winni rozmaitych prze­
stępstw i wykroczeń, po udo­
wodnieniu im winy muszą być 
pociągnięć, do odpowiedzialnoś­
ci. To nie jest odwet, ale ko­
nieczny rozrachunek moralny w 
granicach prawa. Jeśli tego pro­
blemu nie rozwiążemy — będzie­
my mieli w Polsce coraz więcej 
obłudy i kłamstwa, korupcji i 
naigrawania się z prawa.

Katowickie Kolegium ds. Wy­
kroczeń doskonale ilustruje „po­
litykę grubej krechy". Zmienia­
ją s.ę ministrowie, a na najniż­
szych szczeblach funkcjonowa­
nia państwa wszystko zostaje po 
«taremu. Konfederacja Polski 
Niepodległej nie mcże milczeć 
w takiej sytuacji”.

Po wielu zapowiedziach i przymiarkach, 
od wczoraj chorzowska spółdzielnia „Moto­
ryzacja” uruchomiła sprzedaż Citroenów. Za­
interesowanie klientów przerosło oczekiwania 
sprzedających. Do godz. 12.00 sprzedano 
wszystkie modele wersji Ax. Przypomnijmy, 
że cena samochodów nie jest bagatelna i wy-

się 
dla 
tys.

spraw

listy obecności, 
załatwić podwyżkę 
prezydenta, do 5 
zł.

sprawnie, z pomocą kilkunastu 
tamtejszych lekarzy Spotkaliś­
my się z dużą życzliwością Lit 
winów. Ich stosunek do Pola­
ków bardzo zmienił się w os- 

■ tatnim czasie.

Wyglądał jak wielu innych. 
Trochę podpity, ale tacy też 
mają prawo jeździć taksówka­
mi. Jednak po kilku kilome­
trach częstochowski taksówkarz 
przekonał się, że tym razem to 
nie był zwyczajny kurs. Nagle 
poczuł na gardle zaciskające się 
dłonie młodego męzczyzny. Na 
szczęście kierowcy udało się 
wyswobodzić z uścisku. Wtedy 
napastnik zaczął go gryźć w 
ręce. Psie zachowanie jednak 
nie wystraszyło taksówkarza.

zostanie renegocjo- 
jeszcze pewien ma- 
Otóż cześć tego łe- 

wcią. własnością
Są trudności ze

Ostatnia sesja Rady Miasta 
Częstochowy trwała tradycyj­
nie dwa dni. Mimo planów za­
kończenia obrad w jednym 
dniu, nie udało się, już po raz 
kolejny, zmieścić w przewidy­
wanym harmonogramem cza­
sie.

W akcji pomocy dla Litwy, uczestniczy wiele środo­
wisk, stowarzyszeń i organizacji. W najbliższą sobotę wy­
ruszy o Wilna kolejny transport darów gromadzonych 
przez PCK. Terenowe ogniw ■ tego stowarzyszenia uzy­
skały dotychczas 57 min 850 tys. zł wpłat gotówkowych. 
Blisko 33,5 min zł indywidualni ofiarodawcy i różne in­
stytucje wpłaciły na ten cel bezpośrednio do kasy ZW 
PCK.

Podejrzany, który znał loka­
torkę podpalonego mieszkania, 
został najpiarw zatrzymany w 
izbie wytrzeźwień. C ?

> 16 
jego 

włączeniem 
ceremonii na 

odbvł

zniewalania serc i 
narodu litewskie-

W zw,azku z wojną w Zato- 
cę Perskiej w Polsce, tak jak 
i w innych krajach, podjęto 
działania antyterrorystyczne 
Również w woj. częstochow­
skim decyzją komendanta wo­
jewódzkiego policji, nadkomi­
sarza Jerzego Dźwiga, powo­
łano zespół koordynacyjny 
ds, zapobiegania i zwalczania 
terroryzmu. W jego skład we- 
szii przedstawiciele policji, 
UOP, wojewody. Zespół prowa­
dzi szeroko rozumianą działal­
ność prewencyjną — mającą 

wyeliminować możliwości do­
konania zamachów terrorystycz­
nych. Wzmożona została ochro­
na ważnych obiektów państwo­
wych. przemysłowych itp. Jed­
nym z elementów prewencyj­
nych działań policji jest egze­
kwowanie obowiązków wyni­
kających z przepisów meldun­
kowych obywateli polskich i 
cudzoziemców. (js)

na ogół już dawno zostały za­
projektowane. Zatem tutaj po­
le działania architektów jest 
dość ograniczone. Jednakże w 
tym -'Zględzie zmiąny są bar­
dzo widoczne. Przybywa domów’ 
a nawet i zespołów mieszkanio­
wych o wysokich walorach es­
tetycznych dokumentowanych 
najczęściej odstępstwem od tech 
nologii wielkopłytowej.

Ramy przestrzennego zagospo­
darowania woj. katowickiego 
określa plan regionalny. Paro­
letnia praca nad nim została 
ukończona w ub. roku. Podję­
to ją w innych warunkach spo­
łecznych i gospodarczych. Mery­
torycznie nie jest to dyskwali­
fikacją planu. Należy jednak

obiekt 
wybra- 

poka- 
pozosta 

_ . moral­
nie niedozwolone, bo godzi w 
prawo do wolności i prawo 
społeczeństw do suwerenności. 
Przeciwko takiej postawie i 
działalności władz radzieckich 
rodzi się w człowieku natural­
ny odruch sprzeciwu. Tą d^ogą 
chcemy wyrazić dezaprobatę dla 
dalszego 
umysłów 
go. (...)

Zaczęło się burzliwie i nie­
mal tragicznie. Dwo’e radnych 
wystąpiło z wnioskiem o gło­
sowanie nad wotum nieufnoś­
ci dla przewodniczącego Rady. 
Sformułowania przyczyn takie­
go wniosku nie były zbyt kla­
rowne. Jeden z wnioskujących 
tak się widać przejął propozy­
cją. że zemdlał na mównicy i 
trzeba było wzywać pogotowie 
ratunkowe. Potem była dysku­
sja na temat, czy pytanie o 
ewentualnym odwołaniu prze­
wodniczącego z funkcji jest 
właściwie sformułowane. W 
końcu jednak głosowano, a 
efekt był taki, że przewodni­
czący itrzymał o sześć głosów 
więcej niż wówczas, gdy był 
wybierany szefem rady.

Można było przejść do roz­
patrywania punktów, które by-

Sńołeczcństwo polskie w prze 
ważającej większości zostało 
wstrząśnięte atakiem wojsk ra 
dzieckich na prawo Litwinów 
do posiadł, nia niepodległość’ 
suwerenności i wolności.

POGRYZŁ... TAKSÓWKARZA

Sytuacja na drogach woj. ka­
towickiego uległa w minionym 
tygodniu nie-łącznej poprawie. 
Statystyki policyjne odnotowały 
47 wypadków drogowych, tj. o 
20 mniej niż w tygodniu po­
przednim. Nadal jednak giną i 
odnoszą rany ludzie — 9 osób 
zabitych i 49 rannych to skut­
ki jazdy z n dmierną, niebez­
pieczną prędkością, to skutki 
nieuwagi, niepotrzebnego poś­
piechu i nadużywania alkoholu 
zarówno przez pieszych jak i 
kierujących pojazdami.

Oto przykłady:
• 15 tai., o godiz. 21.30, w 

Bytomiu na ul. Lumumby 34-

Około godz. 22.00 w jednej : 
wiosek w gminie Gidle (woj. 
częstochowskie) trzech młodych 
mężczyzn dokonało bandyckiego 
napadu na 80-letnią staruszkę. 
Na jastnicy wtargnęli do domu 
kobiety, pobili ją, zdemolowali 
mieszkanie. M. in. rozbili łóż­
ko. spalili sukienkę. Wezwana 
następnego dnia przez sąsiadów 
pokrzywdzonej policja rozpoczę 
ła 'poszukiwania sprawców. Je­
den z nich, 19-latek został za­
trzymany. Dwaj jego kompani 
jeszcze się ukrywają. (’s)

Od 1 
wydziały 
tworzono 
szy cywilny, do rozpatrywania 
spraw pierwszoinstancyjnych, 
głównie rozwodów, które przej­
muje całkowicie Sąd Wojewó­
dzki. Drugi cywilny rewizyjny, 
trzeci wydział karny, czwarty 
— penitencjarny i piąty — ds. 
gospodarczych. Dotychczas te o- 
statme rozpatrywane 
Sadzie Wojewódzkim 
wicach.

stycznia zmieniły się 
SW. Były trzy — u- 
pięć. Oto one: pierw-

Nie jest sprawą przypadku, 
że konferencję prasową zorgani­
zowaną przez Wydział Archi­
tektury i Krajobrazu Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach 
zdominowała tematyka planowa­
nia przestrzennego. Mimo że 
dyrektor tegoż Wydziału, a za­
razem organizator konferencji — 
arch. Andrzej Urban — we wpro 
wadzeniu do dyskusji wyekspo­
nował również problemy jak 
najszerzej pojmowanego miesz­
kalnictwa oraz sprawę prze­
kształceń terenów przemysło­
wych. Okazuje się, że najtrudniej 
dziś mówić o mieszkaniach. Z 
pewnością dlatego, że budujemy 
ich z roku na rok coraz mniej; 
pa dodatek w osiedlach, które

Otrzymaliśmy oświadczenie 
Regionalnej Komisji Koord-ma 
cyjnej NSZZ „Solidarność” 
Emerytów i Rencistów Regio­
nu Śląsko-Dąbrowskiego, w któ 
rym czytamy m.in.:

Najpierw personalia. Podzię­
kowano za kilkuletnie pełnienie 
funkcji rzecznika prasowego sę­
dzinie Annie Robosz. Jej miejsce 
zajął obecnie sędzia SW An­
drzej Kram, który jest także 
członkiem Krajowej Rady Są­
downictwa w Warszawie. On z 
kolei przedstawił 3-osobowy ze­
spół rzecznika, który ma dbać 
o wszelką informację sądowni­
czą.

Bę- 
człon-

Teraz podnoszą sprawę swo­
jej suwerenności wobec całego 
świata i wobec wszystkich lu­
dzi dobrej woli. Związek Ra­
dziecki nie ’hee tego przyjąć 
do wiadomości, gdyż te dążenia 
pomniejszają zakres jego znie­
walającej władzy. Na 
przykładowych represji 
no L.twę i z niej rotśą 
zówkę dla zastraszenia 
łych republik. Jest to

Nowością jest to, że rozwody 
będzie rozpatrywał tylko Sąd 
Wojewódzki. Rewizje od orze­
czeń SW kierowane są do Sądu 
Apelacyjnego w Katowicach. 
Czy „odległość” taka wpłynie 
na zmniejszenie się liczby roz­
wodzących się par, których 
średnio było w województwie 
ok. 1500? Trudno przewidzieć. 
W każdym razie SW myśli nad 
dobrą organizacją tego wydzia­
łu. Możliwe będą np. sesje wy­
jazdowe sądu w terenie. Naj­
istotniejsze jest jednak — co 
podkreślał wiceprezes SW Jan 
Krupiński — to co zmieniono 
w tzw. kwestii ludzkiej. Sędzia­
mi od spraw rozwodowych nie 
będą już krytykowane zazwy­
czaj — jak słychać było w ku­
luarach: „młode panie w dżin­
sach, które życia nie znają, a 
sądzą”, ale doświadczeni sędzio­
wie, z wieloletnim stażem, wy­
sokimi kwalifikacjami i niena­
ganną opinią.

4 proc. — to osoby utrzymywa­
ne, zaś 21 proc, jest czynnych 
zawodowo. Pracują głównie po­
za rolnictwem (58 proc.), zwy­
kle w różnego typu spółdziel­
niach inwalidów. Pod koniec 
listopada 1990 r. w Katowic­
kiem funkcjonowało 36 prze­
mysłowych i 2 handlowe spół­
dzielnie inwalidów, zatrudniają­
ce ok. 9,5 tys. osób. W wielu z 
nich nastąpiła redukcja zatrud­
nienia i w tym samym miesią­
cu ub. roku zarejestrowano 603 
bezrobotnych inwalidów, dla 
których było tylko 29 ofert 
pracy. Sytuacji zmniejszania 
miejsc pracy dla osób niepełno­
sprawnych nie ratuje nawet a- 
ktywna działalność Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni In­
walidów w Chorzowie.

W tej sytuacji społeczność in­
walidów Tÿ naszym wojewódz­
twie znajduje się w wyjątkowo 
trudnej sytuacji, zwłaszcza że 
mogą liczyć na pomoc tylko 48 
domów pomocy, społecznej, w 
których średnio znajduje schro­
nienie tylko 1,5 proc, ogółu po­
trzebujących. Także w zakre­
sie szkolenia zawodowego sy­
tuacja jest katastrofalna. Istnie­
je tylko jeden Międzyzakłado­
wy Ośrodek Szkclenia Zawodo­
wego w Czeladzi, a sprawami 
socjalnymi inwalidów zajmuje 
się Zakład Usług Socja nych 
RZSI w Katowicach. Brak więc 
nie tylko efektywnej i wystar­
czającej działalność, rehabilita­
cyjnej oraz środków na zapew­
nienie właściwych waru ików 
socjalno-bytowych, ale przede 
wszystkim brak miejsc pracy 
dla osób niepełnosprawnych, co 
w tej sytuacj: staje się nie tyl­
ko źródłem kłopotów finanso­
wych, ale i zwielokrotnionego 
stresu. (pow)

ły przewidziane porządkiem 
obrad. Długo rozprawiano o 
wysokości, diet dla radnych za 
udział w sesjach i obradach ko­
misji. I przesunięto ten istot­
ny problem na następną sesję. 
Zostało jak do tej pory: 140 
tys. zł miesięcznie rvczeltu dla 
radnego. Rozpatrywano propo­
zycje 40 tys — 50 tys. zł za 
jedną sesję, ale z koniecznością 
podpisania 
Udało 
pensji 
min' 5

Ze 
uchwalono też podwyżkę 
biletów w komunikacji 
sklej- Od 1 lutego w Często­
chowie trzeba będzie płacić 1 
tys. zł zia jeden przejazd. Po­
za miastem 2 tys. zł. a bilet 
strefowy kosztować będzie 3 
tys. zł. Kogo stać, może wy­
kupić sobie tzw. sieciówkę za 
120 ,ys, zł na miesiąc. MPK 
będzie zatem droższym, ale za 
to pewnie coraz mniej wygod­
nym środkiem podróżowania, 
likwidowane są kolejne linie 
autobusowe, mne skracane. Po­
dobno tylko te mało wykorzy-

nów. Po rozładowaniu statku 
zostaną przekazane bezpośred­
nio z Gdańska, którego władze 
zobowiązały się zorganizować 
transport.

Akcję pomocy dla Litwy Gór 
nośląskiego Towarzystwa Chary 
tatywnego prowadzi niemal całą 
dobę Misja Dworcowa na Dwór 
cu Głównym w Katowicach. 
Przez pierwszych parę dni w 
wystaw iciej tam skarbonce uz 
bierano 2 5 min zł. Indywidual 
ni ofiarodawcy dostarczyli 100 
kg środków opatrunkowych 
oraz 500 kg żywności.

Indywidualne paczki zywnos 
ciowe przygotowali członkowie 
Towarzystwa Przyjaciół Wilna. 
Działająca w Towarzystwie dr 
Piłatowa, ordynator Oddziału 
Neurologicznego w Szpitalu Ko 
lejowym w Katowicach, prze­
prowadziła także wśród pra­
cowników szpitala zbiórkę pie 
niędzy na ten cel. Szpital ofia­
rował strzykawki i igły jedno­
razowe, aparaty do transfuzji 
oraz środki opatrunkowe.

Wiele osób podejmowało spon 
tanicznie inicjatywę pomocy. 
Natychmiast po pierwszych dra 
matycznyćh wiadomościach z 
Wilna zorganizował ją np. właś 
ciciel prywatnej Galerii Sztu­
ki „Puls” z Chorzowa pan Zyg 
munt Korus. Zamieścił informa 
cję w „Gazecie Wyborczej” 
rozlepił plakaty w mieście. W 
ciągu tygodnia uzyskał 1 min 
400 tys. zł i 10 dużych paczek 
ze środkami medycznymi i 
żywnością.

Wczoraj wróciła z Wilna eki 
pa konwoju„ąca pierwszy tran 
sport darów zorganizowany 
przez Zarząd Regionu Śląsko- 
Dąbrowskiego „Solidarności”. 
24-tonowy „TIR” dotarł do Kii 
niki Chirurg cznej na Antoko- 
lu w Wilnie, gdz’e m.in. znałeś 
li się anm podczas ostatnich 
wydarzeń w stolicy Litwy.

Granicę przekroczyliśmy bez 
problemów — dzieli się swoi­
mi obserwacjami i wrażeniami 
wiceprzewodniczący Zarządu Re 
gionu Tadeusz Jedynak. W zwiaz 
ku z godziną policyjną do sa­
mej kliniki konwojowała nas 
litewska potíc jd. Rozładować e 
transportu przebiegało bardzo

Wojewódzki Urząd Statys­
tyczny w Katowicach przysłał 
do naszej redakcji interesujące 
opracowanie dotyczące danych 
o zbiorowości inwalidów. Z 
przytoczonych liczb wynika, że 
w województwie katowickim w 
ciągu 10 lat liczba inwalidów 
wzrosła o 79,8 tys. osób, tj. o 
32,7 proc, 'dane dotyczą dzie­
sięciolecia 1978—88). Najliczniej­
szą ich grupę stanowią osoby w 
wieku 55—59 lat, zaś w prze­
dziale wiekowym 30—39 lat, a 
więc w wieku produkcyjnym, 
notuje się także niepokojący 
wzrost. Ogółem w Katowickiem 
było w 1988 r. 324.218 inwali­
dów.

Miasta województwa skupiają 
85 proc, inwalidów, przy czym 
koncentracja tej zbiorowości ma 
miejsce głównie w Katowicach, 
Sosnowcu, ~
Zabrzu i 
sieniu do 
najwyższy ______ _________
na 1000 osób mnją tereny poło­
żone na północno-wschodnich 
krańcach województwa: Wol­
brom, Chrzanów, Pilica. Wyso­
ki wskażn.K posiada również 
Toszek z uwagi na lokalizację 
szpitaja dla psychicznie i ner­
wowo chorych, który, wraz z 
obiektami towarzyszącymi sta­
nowi niemałą bazę zatrudnie­
nia dla osób niepełnospraw­
nych. Taki „rozkład terytorial­
ny” inwalidów oznacza, że mu­
szą oni borykać się z nodatko- 
wvmi trudnościami, jakie niesie 
życie w regionach odda.onych 
od więlu udogodnień cywiliza­
cyjnych (ośrodki rehabilitacyj­
ne, zakłady pracy, zaniedbania 
telekomunikacyjne).

W „Informatorze” czytamy, 
że 75 proc, inwalidów ma nie- 
zarobkowe źródła utrzymania,

Drogi mogą być oszronione, 
w związku z czym może wys­
tąpić niebezpieczeństwo pośliz­
gu. Miejsca, w których należy 
zachc wać szczególną ostrożność 
to mosty i wiadukty. Pamiętaj­
my, że nie zawsze predk iść do­
zwolona jest prędkością bez­
pieczną !

jednym z bloków w dziel- 
Tysiąclecią w Częstocho- 

około godz. 17 00 wybuchł Zapobiegliwa mieszkanka 
nej ze wsi w gminie Popów w 
przewidywaniu pewnie dużych 
podwyżek cen alkoholu, zgro­
madziła w domu 201 butelek 
wódki i 
trosce o 
gotowała 
cieru do
licjanci nie dali wiary zapew­
nieniom, ze to tylko na własne 

potrzeby. (js)

Towarzystwo Przyjaciół 
dżina zaprasza swoich i 
ków i sympatyków na spotka­
nie z ks. dr. Marianem Dudą, 
dyrektorem Komitetu Organi- 

■cyjnego VI Światowego Dnia 
Młodzieży. Odbędzie się ono 
dzisiaj, we wtorek, w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej, ul. 
Waryńskiego 3, o godz. 16.30.

Całym 
rodem litewskim, 
my w cierpieniu, popieramy dą 
żenią do wolności i włączamy 
się do pomocy na rzecz uzyska 
nia wolności przez naród li­
tewski i pozostałe narody ujarz 
mione.

, Niedawn przeczytałem w 
„TS1.” wiadomość, że inwalidzi 
wojenni i wojskowi zwolnieni 
są od opłat RTV. Jakie przepi­
sy regulują tę kwestię oraz ja­
kie dokumenty i gdzie należy 
je złożyć, aby móc skorzystać z 
tego uprawnienia” — pyta 
Cz^talnlk z Katowic.

Wyjaśnień w tej sprawie u- 
dzteliła nam Dyrekcja Woje­
wódzka Polskiej Poczty Te e- 
grąfu i Telefonu w Katowi­
cach. „Zgodnie z zarządzeniem 
P zewocmaczącego Komitetu do 
Spnw Radia i Telewizji „Pols­
ki Radio i Telewizja” z dnia 
17 08.1988 roku (Mon. Pol. nr 25, 
poz. 226) — czytamy w nades­
łanym nam piśmie — inwalidzi 
wojenni i wojskowi są zwolnie­
ni, od cpłat za używanie od­
biorników radiowych i telewi­
zyjnych, bez względu na grupę 
inwalidztwa

Żwolnienie od tych opłat mo­
że nastąpić po przedłożeniu w 
miejscowym urzędzie poczto­
wym książeczki inwalidy wo­
jennego lub wojskowego wysta­
wionej przez właściwy organ 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. Jeśli Czytelnik do tej oo- 
rÿ- opłacał abonament radiowo- 
te’ewizyjny — powinien rów- 
n eż przedłożyć książeczkę ra­
die foniczną.” (jh)

podkreślić, że z formalnego pun­
ktu widzenia nie jest to doku­
ment obowiązujący administra­
cję czy samorządy. Zresztą ge­
neralnie, co akcentowali moc­
no uczestniczący w konferen­
cji architekci, świadomość ładu 
przestrzennego jest w naszym 
społeczeństwie, mówiąc oględ­
nie, niezbyt wysoka. W prze­
ciwieństwie do krajów cywili­
zacyjnie rozwiniętych, gdzie ist 
nieje zrozumienie dla prawidło­
wej ingerencji człowieka w prze 
strzeń.

Jak można się było zoriento­
wać z wypowiedzi architektów, 
wiele obiecują sobie oni po no­
wych samorządach nie tylko 
odpowiedzialnych, ale nade wszy 
stko decydujących o sprawach 
rozwoju miejscowości, których 
są pełnoprawnymi gospodarza­
mi.

W konferencji prasowej ucze­
stniczył prezes katowickiego od­
działu SARP arch. Andrzej Gał­
kowski.

Wczoraj przed budynkiem 
■ katowickiego Kolegium ds. Wy­
kroczeń rozpoczęła się akcja 
protestacyjna zorganizowana 
przez działaczy KPN obszar Ka­
towice. Jak stwierdziła Barbara 
Czyż — szef katowickiego >o- 
kręgu KPN — członkowie tej 
partii protestują przeciwko skła­
dowi kolegium, a przede wszy­
stkim domagają się usunięcia 
przewodniczącej Krystyny Schla- 
eder i zastępcy Mariana Palas- 
ka.

„Przewodnicząca i jej zastęp­
ca są to ludzie, którzy jeszcze 
nie tak dawno temu wydawali 
orzeczenia skazujące na bardzo 
wysokie grzywny, 
więżenie członków 
ci”, KPN za udział 
dy „nielegalnych 
cjach". Wyroki zapadały nawet 
za udział w składaniu kwiatów 
i palenie zniczy nod kop. „Wu­
jek". Uważamy, że jest to skan­
dal, iż tacy ludzie są w apa­
racie sprawiedliwości w kole­
giach. Jeżeli się mówi, że w 
Polsce nie ma komuny, to py­
tam, co robią Indzie z komuni­
stycznego aparatu w katov'ic- 
kim kolegium. W imieniu jakiej 
władzy, w imieniu jakiego pra­
wa oni tutay ferują orzeczenia? 
Działacze KPN planują również 
zorganizować oikietę przed bu­
dynkiem Urzędu Miejskiego w 
trakcie jednej z sesji Rady 
Miejskiej.

A co ma do powiedzenia dru­
ga strona? — „Faktem jest, iż 
w kolegium orzekam już 20 lat, 
orzekałam różne sprawy i w nie­
których sprawach o których była 
mowa, brałam udział W moim 
sumieniu, nie poczuwam się do 
winy. Starałam się i przestrze­
gałam przepisów prawa, a że 
prawo to nie zawsze było do­
skonałe. to prawda, niemniej 
b ęło prawem. Mogłam się wy­
godnie od tych kwestii odżeg­
nać, ale orzekaliby wtedy inni. 
Podchodziłam do pracy uczci­
łom i w ten sposób, by nie krzy 
lodzić asoby, która była sądzo­
na. W związku z zaistniałą sy­
tuacją i wysuwanymi oskarże­
niami rezygnuję z funkcji prze­
wodniczącej kolegium". — po­
wiedziała dotychczasowa prze­
wodnicząca Krystyna Schlaeder. 
Drugiej osoby, c którą upomi­
na się KPN, nie było w godzi­
nach popołudniowych w pracy, 
gdyż jest zatrudniona w niepeł­
nym wymiarze.

Pozostali członkowie kolegium 
zastanawiają się co będzie da­
lej gdyż do 66-osobowego skła­
du kolegium wybrano ponad 50 
osób, które sprawowały swe 
funke ie wcześniej, a tylko 10 
członków jest nowych. Czyżby 
więc w najbliższym czasie ka­
towickie kolegium przestało 
funkcjonować? (JMP)

__ , w Za­
brzu na ul. 3 Maja kierujący 
samochodem FSO 1500 potrącił 
nietrzeźwego pieszego lat 38, 
który potknął się o krawęż- 
nifc i wpadł na jezdnię. Pieszy 
żmarł po przewiezieniu do szpi­
tala.

po
Marupskim 

meetřn-:
słano telegramy 

powstrzymane 
interwencji- N-e- 

jednak za­
pięć śmler-

Rośnie też stan otwartego 
specjalnie konta (PKO, II Ol 
dział Katowice nr 27528-1296-132 
„Akcja Litwa”). Do wczoraj 
wpłacono nań ponad 70 min zł.

Obok darów pieniężnych pły 
ną również dary rzeczowe: le­
ki, środki opatrunkowe, żyw­
ność i odzież. Włączyli się ho­
norowi krwiodawcy, ofiarowu­
ją Li winom lajcenniejszy lek. 
53 osoby oddały 21.4 1. krwi.

Różna jest wartość darów, 
od kilku tysięcy do kilkunas­
tu milionów, ale wspólna jest 
motywacja niesienia pomocy w 
potrzebie, ten sam serdeczny 
gest. Wśród ofiarodawców są 
m.in. Państwowy Szpital Kli­
niczny na Francuskiej i Szpital 
Kliniczny Nr 5 w Katowicach, 
Które przekazały, najbardziej 
dziś potrzebne, środki opatrun 
kowe i leki. Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Górnik” wpłaciła 20 
min zł. Spółka „Helad-Unex” 
z Piotrowic nieodpłatnie daje 
samochód i finansuje koszty 
paliwa na przewiezienie darów 
do Wilna.

PCK jest na bieżąco w kon­
takcie z Litewskim Czerwonym 
Krzyżem, zasięgając informacji, 
jaka pomoc jest najpotrzebniej 
sza. W Zarządzie Wojewódzkim 
do godz. 18 przedłużono dyżury 
kasy i punktu przyjmowania 
darów rzeczowych.

Prezydenci 7 miast — Kato­
wic, Bytomia,- Chorz va, Rudy 
Sl„ Siemianowic, Świętochło­
wic i Mysłowic — działających 
w obszarze Urzędu Rejonowe­
go w Katowicach, tydzień temu 
utworzyli ośrodek koordynują­
cy pomoc tego środowiska dla 
Litwy. Współdziałają z organi- 
zacjcmi i instytucjami na swo­
im terenie, wspólnie troszczą 
się o transport darów. Pierw­
sza ich partia została już wy­
słana z transportem zorganizo­
wanym przez Zarząd Regionu 
„S”.

Na dniach sfinalizuje się naj 
większy transport. Do Gdańs­
ka przypłynął statek z ładun­
kiem darów z Australii dla By 
tomia — kontener zawierający 
18 ton środków opatrunkowych 
i medycznych. Miasto zrzekło 
się tych darów na rzecz Łitwi-

proszono o 
Moskwę. Tu 
obok budyn- 
koncertowały 

nocy.
tym placu 

symbo-
Rubiksa

— wcześniej mera Rygi a 
obecnie sekretarza generalnego 
komunistycznej partii Łotwy 
o promoskiewskiej orientacji. 
Większość społeczeństwa do­
maga się postawienia go przed 
sądem. Na jego erób rzucano 
niedopałki, śmieci. niektórzy 
nawet pluli. Nieco dalej była 
ustawiona kukła radzieckiego 
żołnierza. Na patyk nabito kil­
kanaście ..wojennych biletów" 
czyli książeczek wojskowych 
oraz ruble.

Na placu zmontowano poło­
wą jadłodajnię darmowo roz­
dawano nawet deficytowe pa­
pierosy. W jadłospisach —

otoczono ..gruzowiKami” Tylko 
dwóch wąziutkich przejść na 
okrągło pilnowały społeczne 
straże. Podobnie było przed 
innymi budynkami centralnych 
urzędów- Jak się jednak oka­
zało — bez broni — wszystkie 
te zabezpieczenia były niewy­
starczające.

Na Domos Placu z radioko- 
mitetu non stop nadawano 
komunikaty o sytuacji w sto­
licy i republice, 
rozsądek również 
było najtłoczniej, 
ku na estradzie 
zespoły także w

Do soboty na 
można było oglądać 
liczny grób Alfreda

mera

Samo miasto wygląda spokoj 
nie. Dramatyzm sytuacji naj­
bardziej widoczny . jest wokół 
Parlamentu i w jego gmachu. 
Nieustannie przebywa tam pa­
rę tysięcy ludzi, widać poste­
runki z bronw zapory z bfo-, 
ków betonowych wypełnionych 
piaskiem, płoną ogniska. W 
klinice chirurgicznej przygoto­
wano 500 łóżek dla rannych 
na wypadek niekorzystnego 
rozwoju sytuacji, w całym Wił 
nie zaś 2 tys. miejsc szpital­
nych. Ustaliliśmy, że w tej 
chwili najbardziej potrzeba 
środków dezynfekcyjnych i 
opatrunkowych oi az sprzętu 
operacyjnego. I pod tym kątem 
będziemy organizować dalszą 
pomoc, wykorzystując na ten 
cel m.in. ofiarowywane środki 
pieniężne.

Prezes Sądu Wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej, Paweł Wę- 
grzynek, przedstawił podczas 
niedawnego spotkania zmiany 
jakie zaszły w gmachu Sądu 
Wojewódzldego. A jest ich spo­
ro.

Przeciw składowi katowickiego 
. Kolegium ds. Wykroczeń

kanapki z wędliną. wędzone 
ryby, ogórki oraz herbata i 
kawa- Driigą co do wielkości 
„garkuchnię” ustawiono 
alejce Bulwaru Wolności 
pod pomnikiem Lenina, 
całej Rydze przez okrągły 
dzień płonęły ogniska przy 
których grzali się dyżurujący 
ochotnicy.

Pod Radą Ministrów wysta­
wiono dwa kolorowe telew o- 
ry. podłączone do anteny sate­
litarnej. Tłum na bieżą o śle­
dził serwisy CNN i SKY News. 
Ludz e po mieście chodzą z 
włączonymi tranzystorami, że­
by nie przegapić komunikatu 
władz republikańskich.

W sobotę odbył się pogrzeb 
pierwszej ofiary skomplikowa­
nej sytuacji politycznej 
Łotwie — szofera 
transportu — Roberta' 
ksa, zastrzelonego 
O 12. uczczono 
kilkuminutowym 
klaksonów, 
cmentarzu 
się polityczny

Do Moskwy 
apelowano o 
się od zbroie i 
dzieła przyniosła 
miast odpouiedzi 
telnych ofiar..

stywane- Podobno. ' bo pasaże­
rowie mają zgoła mne odczu­
cia, zwłaszcza, gdy muszą jeź­
dzić w coraz większym tłoku i 
przesiadać się do tramwaju, bó 
linie autobusowe skrócono.

W czasie sesji została wresz­
cie rozstrzygnięta — jak się 
wydaje — sprawa budowy ho­
teli w Częstochowie. Radni 
podjęli uchwałę o wyrażeniu 
zgody na budowę hotem .przez 
austriacką firmę „Wanmpex”. 
Przedsiębiorstwo to już od kil­
ku lat stara się o otrzymanie 
zamówienia na tę inwęstcyję. 
Hotel ma stanąć na placu u 
zbiegu ulic Sobieskiego. Pał­
czyńskiego i Wolności. „Wa- 
rimpex” będzie dzierżawić 1,5 
ha terenu przez 30 lat. Przez 
pierwsze 10 lat firma będzie 
płacić miastu 15 dolarów za 
metr kw. na rok. Po tym cza­
sie umowa 
wana. Jest 
ły problem- 
renu jest 
prywatną, 
znalezieniem właściciela kawał­
ka ziemi. Ciekawe, czy wiedza 
o tym Austriacy? (js)

Bielski SW broni się na rayie 
przed kolejną zmianą. Oto, Sąd 
Wojewódzki w Katowicach wy­
stąpił do Ministerstwa Sprawie­
dliwości o utworzenie w SW w 
Bielsku wydziału ds. pracy i 
ubezpieczeń społecznych. Na to, 
niestety, naprawdę nie ma w 
gmachu SW w Bielsku miejs­
ca. Na razie też nie ma fa­
chowców. Trzeba tu dodać, iż 
warunki lokalowe SW w Biels­
ku są po prostu tragiczne. Sad 
praktycznie został zmuszony do 
okazania dobrej woli i zrozu- 
mier .a _ sytuacji młodzieży 
szkolnej i zrezygnował ze słusz­
nych roszczeń do dużego bu­
dynku po byłym KW PZPR 
(przeniosło się tam IV LO). W 
zamian miasto obiecało dać bu­
dynek, z kolei po Liceum, przy 
ul. Mickiewicza. Ale remont i 
adaptacja wnętrz wymaga tro­
chę czasu i ok. 2 mld. zł. Je­
szcze jakiś czas sąd w dotych­
czasowej siedzibie będzie niesa­
mowicie zagęszczony, sędziowie 
będą oracować po dwóch w 
ciasnych pokojach (nie ma mo­
wy o gabinetach do pracy), a 
sekretariaty nowych wydziałów 
wyrugowały tych, którym by­
ło za wygodnie.

Zadeklarowano podczas spot­
kania z dziennikarzami całko­
witą .otwartość ze strony sądu i 
informację, o pracy, toczących 
się sprawach. Krytykę sąd 
przyjmuje, nawet oczekuje, ale 
z wyłączeniem taki ;j, która za­
hacza o niezawisłość sądownic­
twa. Dowiedzieliśmy się, że sę­
dziowie także uczą się demc 
kracji i samorządności. Środo­
wisko- to, krytykowane za prze­
szłość, chce w społeczeństwie i 
w świadomości społecznej zako­
rzenić się z zupełnie „nową 
twarzą”. (sab)

W 
nicy 
wie ____ „ _
pożar. Płonęły drzwi jednego 
z mieszkań. Ogień udało się u- 
gasić lokatorce z pomoci są­
siadów. Spłonęły jednak' drzwi 
i dywan w przedpokoju. Po­
wiadomiona o pożarze policja 
stwierdziła, że ogień został po­
dłożony przez podpalacza. Szyb 
ko udało się zatrzymać podej­
rzanego, 43-łetniego mężczyznę. 
Cuchnął wódką i ben-yną. Po­
żar mieszkania powstał w wy­
niku oblania drzwi płynem ła­
twopalnym i podpalenia go.

„Nowe” 
w bielskim

letni kierowca Fiata 125p jadąc 
z nadmierną prędkością na lu­
ku jezdni uderzył w drzewo 
ponosząc śmierć na miejscu, na­
tomiast pasażer, lat 40, z obra­
żeniami ciała przebywa w szpi­
talu,

• 17 bm., o godz. 22.30, w 
Świętochłowicach na ul. Wojska 
Polskiego kierujący maluchem 
po spożyciu alkoholu potrącił 
śmiertelnie pieszego lat 33. Kie-« 
rowca został osadzony W aresz­
cie.

• Następnego dnia o ■ godz. 
12.30, w Katowicach na ul. Mi- 
kołowskiej ■ na wysokości AWF 
pieszy lat 18 przebiegając przez 
jezdnię w miejscu niedozwolo­
nym został potrącony przez 
samochód osobowy m-ki „Lada” 
a następnie przez ■ jadący w 
przeciwną stronę samochód cię-

Towarzystwo 
Przyjaciół 
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PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 9.0(1 11.55 16.00
19.30 22.20.
4.00 Dzień dobry
9.’.0 Domowe przedszkole
9.35 „Detektyw” — film fabu­

larny prod. francuskiej
11.50 Aktualności Telegazety 
12.00—15.55 Telewizja Edukacyj­

na
12.00 Wokół nas — Skąd płynie 

prąd?
12.30 Wśród ludzi — Handel 
13.00 chemia — Berylowce, zt-

lazowce
13.30 Kobiety XX-lecia — Sta­

nisława Przyhvszewska
14.05 Ag-oszkoł - — Był sobie 

łas
14.35 Tele-Radio-Komputer
15.05 „Jedwabny . szlak” — 

„Przez Pamir” — jerirl 
dokumentalny produkcji 
j< pońskiej

15.55 Program dnia
16.1 Video-Top
16.20 Dla dzieci: Tik-Tak — wy­

danie karnawałowe ora: w 
kinie Tik-Taka. Misi 
Yogi wyprawa po skarby”

17.15 Teleexpress
17.35 Z ai chiwum Teatru Tele­

wizji: Maria Nurkowska
Małżeństwo Marii Kowal­

skiej” (1989 r.l, reż. Piotr 
Cieślak, wyk. Jadwiga Jan­
ków ska-Cieślak, Kazimierz 
Kaczor, Wiesław Komasa, 
Władysław Kowalski, Alek 
Sandra Konieczna, Ewa 
Decówna i inni.

19.15 Dobranoc: Hej Bun Bu!
20.05 „Detektyw” — film fabu­

larny produkcji francus­
kiej (1985 r. 94 min.), reż. 
Jean-Luc Godard, wyk.: 
Nathalie Baye, Claude 
Brasseur, Johnny Holli- 
day

21.45 Listy o gospodarce
22.35 „Staun” (3 ostatni) — Ge­

neralissimus — serial do­
kumentalny produkcji an­
gielskiej

23.50 Język francuski (10)

PROGRAM U

7.55—11.00 Telewizja Śniada­
niowa

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10 „Adopcja” cz. 1 „Ania” — 

f Im TP, reż. Grzegorz 
Warchoł

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
11.10 Preludium przeznaczenia 

— film fabularny prod. 
ZSRR (1985 r„ «7 min.), 
reż. Siergiej Lisiecki

12.40 Mozart puc batutą Jerse- 
go Maksymiuka

13.15 rogram dnia
13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata — W kra­

ju kangurów
14.00 CNN — Headline News
14.15 Magazyn ekologiczny
14.45 Studio aktywnej telewizji 
15.00 „Ulica Sezamkowa” — pro

gram dla dzieci
16.00 Studio Sport: Mistrzostwa 

świata w narciarstwie al­
pejskim — slalom specjal­
ny mężczyzn

17.00 National Geographie — Po­
szukiwacz — serial doku­
mentalny produkcji USA

18.00 Aktualności
18.30 Modlitwa wieczorna z koś­

cioła sw. Mikołaja w Le­
sznie

19.00 Obserwator
16.20 Wojna o pokój
19.30 Język angielski (42)
20.00 Non stop kolor — maga­

zyn
20.50 „Boże, coś Polskę..." — 

pieśni Powstania Stycznio­
wego w wykonaniu Zespo­
łu Filharmonii Narodowej 
im. R Traugutta

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Desperacja” — filn. fa* 

inlarny produKcji poi kiej. 
reż. Zbigniew' Kuźmiński 
(1988, 106 min.), wyk. Ja- 
lusz , Zakrzeński, Maria

Mielnik ,w-Krawczyk, Krzy 
sztof Ibisz, Leszek Zdybał

23.40 Mistrzowie współczesnego 
kina — Jerzy Kawalero­
wicz

0.15 Komentarz dni-
0.20 CNN — Headline News

PROGRAM III REGIONALNY

14.00 Retransm. progr. satelit. 
— CNN

17.00 „Mój dom” — magazyn nie 
tylko dla pań pod red. T. 
Rel-Szeligowskiej

17.30 Kino z satelity: „Mędrzec” 
— film prod. ameryk.

18.01 Aktualności
18.30 Kino z satelity — film z 

seru: „Paczka Draka”
18.55 Z Wiesławem Ochmanem 

nie tylko o muzyce. Pro­
gram T. de Laveaux

19.30 Retransm. progr. satelit. 
„SAT-1”

OSTRAWA

program F 1

WIADOMOŚCI: A3" 12.05 15.’»
17.35 19.30

8.00 Rynek, handel, finanse. 
9.00 Wydarzenia, kr.něntarze. 
9.35 Polaryzacje — program pu­
blicystyczny dla młodzieży. 11.05 
Echa sportowe. 12.10 Zagranicz­
ne melodie. 12.30 MS w nar­
ciarstwie alpejskim: slalom mez- 
czyzn. 15.15 Rynek. han<—, fi­
nanse. 16.15 Rycerz f< “
oerial niemiecki - 1* 17.1. Mb w 
narciarstwie t -»ejsk.m: relacja t 
przebiegu slalomu mężczyzn. 
17.« Studio .„porterów świato­
wych. 18.50 Gimnastyka. W-»» 
Wieczorynka: Mach i Szebestow- 
na. 19.10 Wieczorem na ekranie.
19.15 Rynek, handel. ..nanje >9.20 
Prognoza pogody. 20.00 Dzlu wie­
czorem gram ja. 21.15 Wydarze­
nia, komentarze. 21.« Program 
FMSW. 2150 Mo.im zdaniem.

PROGRAM TVC

9.00 Dla szkół: Matematyka. 
9.20 Dla przedszkolaków 10.05 J. 
angin amerykański. :0.20 Bajka 
muzyczna. 11 00 Dla szkół: V. ę- 
druwki z K. Czapkiem. 11.25 
Prapremiery pro ;ramów szkol­
nych dla nauczycieli. 14.35 Dla 
szkół. Przyroda 1 człowiek 14.55 

izyk — program muzyczny dla 
dzieci. 15.25 O wysokiej wieży — 
bajka. 16.40 J. niemiecki. 16.55 
Wega. 17.55 Było sobie życie — 
francuski serial animowany dla 
dzieci. 18.25 Wieczorem na ekra­

nie. 18.30 Dobr wieczór d-iecl: 
Mach 1 SzebrStówna, 18.45 Pro­
gram regionalny. 19.00 Halo, te- 
lemrcraty — tygodnik reklamo- 
wo-rozrywkowy. 19.30 Dziennik 
T‘7CS. 20.05 W bwietle reflekto­
rów — rancuski film. 21.50 Aktu­
alności. 22.10 Ziemia na niebio­
sach — program dokumentalny. 
22.40 Ciekawostki z Holani i. 
23.10 3. niemi :cki.

RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 i.On 8.00 11.00 
13.00 14.00 18.00 20.00 21.00 22.00 
23.00

5 05 Piosenki z przedmieścia. 5.10 
Gimnastyka poranna. 5.30 Poran­
ne Rozmaitości Rolnicze. 5.55 Wię­
cej. Lepiej. Nowocześniej. 6.00 
Sygnały Dnia. 7.„ Punkt; 
widzenia. 8.15 Radio Biznes. 8.45 
Special EngUsh lekcja jeżyka 
anglo-amerykańsklego. 9.00 Cztery 
Fory Roku. 10.30 Jackie Collins 
„Zony z Hollywood”. 10.40 Folko­
we granie. '105 Szkoda gadać...
11.30 Przeboje non stop. 12.05 „Z 
kraju 1 ze wiata”. 12.25 Gorący 
temat. >2.35 Radio Kierowców, 
13.08 Swlal Operetki. 13.35 Rolni­
cza Antena 14.05 Magazyn Mu­
zyczny „RYTM”. 16.10 Muzyka i 
Aktualność’. 16 15 Radio Artel 
przedstawić. 16.50 Dziennik Radia 
Watykańskiego. 17.05 Magazy n 
Naukowy „Eterna”. 17 30 Radli 
5AT. 19 1 „Z kraju i ze świata”.
19.30 Radio Dzieciom. 20.10 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego.
20.15 Koncert Życzeń. 20.35 Nie ,yl 
ko o AIDS. 20.40 Notatnik kultu­
ralny. ’0.15 Mircea Eliade „Mło­
dość stv’atko”. 21.09 Kronika spor 
towa. 21.30 Dziwny jest ten rock. 
22.05 Rozważania po capstrzyku. 
22.13 Nagranie z anegdotą „Ade
aida”. 23.15 Panorama świata 

23(30 Moskwa x melodią 1 piosen­
ką. 23.55—24.00 Myśli przed kon­
cern dnia. 0.07—3.45 Program noc­
ny w tym: C <8 Wiadomości „Gło 
su Ameryki”.

PPOGRAM II

-WIADOMOŚCI: 7.00 (.00.14.00 
31.00 0.55

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mozai­
ka muzyczna. 8.00 Etniczne podró­
że muzyczne, 8.20 Orkiestry, ze­
społy, soliści. 8.40 Leopold Tyr- 
m: nd „Zycie towarzyskie i uczu­
ciowe”. 9<5 Felieton kulturalny. 
9 i» Reçu ' tublsty Zdzisława Pler 
nika. 9.50 Fryderyk Nieznańskl 1 
Edward Topo' „Plac Czerwony”. 
10.00 Koncert z tematem. 11.00 
Radio Kontakt. 13.00 Z malowanej 
skrzyni. 13.25 Estrada Młodych 
Artystów! 1405 W stylu country. 
1 i 50 Pamiętniki 1 wspomnienia. 
15.00 Album opel „v -. 15.45 Jazzo­
we spotkania. 16.30 Dzieła, style, 
epoki. 17.50 Fryderyk Nieznańskl 
1 Edward Topol „Plac Czerwony”. 
18.00 Klub płytowy. 19.00 „Córka 
"..oka” słuch. 19.30 Wieczór w 

Filharmonii. 21.05 Felieton kultu­
ralny. 21.10 Muz.ka 21.30 Stucio 
Form Dokumentalnych. 22 oo Czar 
ne jest piękne. 22.40 Leopold Tyr 
mand „Zycie towarzyski e i uczu­
ciowe". 23.00 Międzynarodowa Try 
b’ina 'Kompozytorów UNESCO — 
Paryż 1990 —. Niemcy. 23.35 Muzy­
ka. 23.45 Czas na jazz. 0.50 Minia­
tur.. literacka.

PROGRAM III

5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.00 
Serwis Trójki. 9.05 „Bez względu 
na pogodę”. 10.30 Fok w pigułce. 
M *0 Si ul Bellów „Przy nadkl An- 
gle’ego Marcha”. 10.50 Blues w pi­
gułce. 11.00 Kilka słów o... 11.10 
Jazz w pigułce. 11.20 Kilka słów 
o... 11.30 W stylu koncertującym, 
12.00 Serwis Trójki 1 Radio Kana­
da. 12.07 W tonacji Trojki. 13.00 
Tom Clancy „Polowanie na Czer­
wony Październik”. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki. 14.00 Serwis Tró1- 
kl. 14.53 Z klasyki XX wieku. 15.00 
PosłuCnać warto. 15.13 BRUM. 
16.00 Zapra zamy _o Trójki. 19-30 
Złote lata bluesa. 19 ”0 Sa'11 Bei- 
low „Przypadki Angle ego Mar­
cha”.-20.00 Radio MANNEX. 20.40 
Spotkania o zmroku. 20 45 Pun- 
ctus contra punctum.' 21 30 Duke 
Ellington i jego muzy a. 2150 
Spotkania o zmroku. 21.58 Puls 
jazzu. 22.40 Spotkania o zmroku. 
22.45 Opera tygodnia. 23.00 Serwis 
Trólkl 1 Informacje snortowe 
21 05 ?olltyka dla wszystkich. 23.10 
Sou! — muzyka duszy. 2! 15 ladio 
Kanada. 23.50 Proza. 24.00—4.00 
Trójka pod Księżycem.

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 5.30 6.00 7.00 8.09 
13.00 16.00 19.00

5.00—8.50 PROGRAM HOZGł.OS- 
M PR KATOWICE. 5.00 Na Sląs- 
skiei Fali w tym m. In.: 6.45 Aud. 
publicystyczna — pt. „Hallo tu 
CB Radio” aud. w oprać. Ma:u 
Paňczvk. 8.30 Audycyjka w oprać. 
J. Bilewlcza. 8.50 Radio Najmłod­
szych 10.00 Rozmaitości krajowe 1 
zagraniczne. 10 30 Włoskie canto. 
11.01 Dom i Świat - aud. z net. 
udziałem słuch. 12.1! Lekcja języ­
ka angielskiego. 12.27 Radio Artel. 
12.30—14.00 PROGRAM ROZGŁOŚ­
NI PR KATOWICE. 12.30 Ekspres. 
14.00 TERAZ M3 1 .06—24.00 PRO­
GRAM ROZGŁoSNi PR KATO­
WICE. 1« 00 Popołudniowy mag. 
Ir.îormac.-publicystvczny. w tyn- 
16.10 „Oni naprawdę sa” — aud. 
Treny Swad bv. 16.25 Końce: ; ży­
czeń. 5.S0 Mlnirecital Kati Ko­
vac i. 17.0( Nov ości fonograficzne.
18.30 Muslca Viva. 19.05 wieczorne 
intermerzt 21.00 Kwadrans poety­
cki. 2i 15 Nowe nagrania orkiestry 
Jerzego Miliana. 21.38 Echa Festi­
walu Artystów Chiześt. n 22.00 
TIBC — retransmisja. 23.00 Muzy­
ka negrosnlr..nais 1 gospels. 23.55 . 
Zakończenie programu — hymn

Polsk.e Facio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie

t
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosm<„ — Pretty 
IV oman (18 Ł SA 14.30 17.00 19 00). 
Rialto — Dzik- orchidea (18 
US' 9.30 12.00 14.30 17.00) Tatuaż 
(18 'ISA 19.30). Światowid — 
Randka z nieznajomą (18 tsA 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). GISZO- 
WIEC Hala KWK „Staszic” — 
Cocktail (18 USA 16.00 18.00). 
Klub Filmowca — Córka Emma- 
nt ->111 (18 fr.-gr. 15.00) film M. 
Forman: (17.00). LIGOTA: Bajka 
— Batma. (b.o. USA 17.00 19.30).

BĘDZIN: Nowość — Bez wyj- 
icl. (15 USi 16.00) Linia śmierci 
(18 ang. 18.00).

19 stycznia br. zmarł po 
długich cierpieniach

ALEKSANDER 
LEŚNIAK 

lat 56
Był pracownikiem Prze 

siębiorstw Robót Wiertni­
czych w Katowicach, długo­
letnim przewodniczącym gór­
niczej organizacji związko­
wej. Z wyboru pełnił funk­
cję w Zarządzie Głównym 
ZZG i w Federacji ZZG. Wy­
różniony wysokimi odznacze­
niami państwowymi i związ­
kowymi.

Cześć Jego pamięci!
FFDERACJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
GÓRNIKÓW „
Pogrzeb odbędzie się 22 

stycznia br. o ;adz. 14.64. 
Wyprowadzenie : włok z ka­
plicy przy kościele Sw. Du­
cha s Dąbrowie Górniczej- 
Ząbkowicach, ul. Sikorskic-

BYTOM: Bałtyk — Szalona 
małolata (12 USA 10.00 *3.3015.00) 
Cocktail (18 USA 17.15 19.30).

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Krótkie spięcie II (12 
USA 18.00).

CZELADŹ: _'iaski — Emma­
nuelle Il (18 fr.).

DĄBROWA GGRNICZ. Ars — 
Bogowie są szaleni (12 USA 14.30 
16 15 19.00).

GLIWICE: Bajka — Krwawy 
sport (15 USA 10.00 1130 15 »0
17.15 19.30). Kino-Teatr „X” —
Akademia filmowa (15 30 17.45
20.00).

JASTRZĘBIE: Panorama —
Weekend u Bernlcgo (15 USA).

MIKOŁÓW: Stal — Sextelefon 
(16 USA 16.45 19 00).

SOSNOWIEC: Muza — Kocha­
nie, zmniejszyłem dzieciaki (12 
USA 9.30 12.00 14.30 17.00) Samot­
íc w obliczu prawa (15 USA 
19.30). NIWKA: Lutnia — Łowcy 
duchów (b.o. USA 18.00).

RUDA SL. — NOWY BYTOM: 
Patria — I kto to mówi (15 <r. 
17.00 19 30).

RYBNIK: Ślązak — Szalona 
małolata (12 USA 15.00 17.00 18.00).

WOLBROM: Radość — Czer­
wona gorączka (18 USA 18.00).

WODZISŁAW: Czar — I kto to 
mówi (15 USA 14-15 10.30 18.45).

ZABRZE: Marzenie — Koszmar 
z Ulicy Wiązowej 5 (18 USA 10.30 
15.00 Î7.90 19.30). Apollo — Pra­
cująca dziewczyna (15 USA 1. OO 
19.00). Roma — Prawo odwetu 
(18 USA.' ROKITNICA: Pokój — 
Niebezpieczne związki (18 USA 
10.00 12.00 17.00 19.00) Powrót wil­
czycy (18 pol. 21.151

ŻORY: Znicz — Tango 1 Cash 
(15 USA 15.00 17.00 '».IS).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO-BIAŁA: Apollo — 
Żółt, gorączka (15 USA 15.30) 
Randka z nieznajomą ' (15 USA 
17.45 20-00’ Rialto — Małpia in­
tryga (15 USA 9-30 11.30 15.00 17.16 
DKF — 19.30). Zlotr Łany — 
Brazll (15 ang. 17.15).

ANDRYCHÓW: Beskid — I kto 
to mówi (15 USA 15.30 17.30 19.30).

BUCZKOWICE: Skalite — Osta­
tni cesarz (15 ang.).

CIESZYN: Piast — Delikwenci 
(b.o. USA 15.00 17.13 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Moja ma­
cocha jest kosmltką (15 USA 
15.30) Kobieta w czerwieni (15 
USA 17.45 20.00). Przodownik — 
Batman (b.o. USA 17.45 19.45).

SKO zOW: Podhale — Karate 
Kid (15 USA 17.15 19.30)

SU :HA BESKIDZKA Smrek — 
Samotny wilk McQuade (15 
US) ■ t> 17.30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Robocop 
2 (.a USA 16.00 19.00).

USTROŃ. Uciecha — Śmier­
telnie mroźna zima (12 USA 17.00 
19.00).

WADOWICE: Szarotka — Mło­
dy Einstein (b.o. USA 15.00'17.00 
V 00).

WISŁA: Marzenie — Przygouy 
rabbiego Jakuba (12 fr. 15.00
17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik —Kickboxer 
(15 USA 15.30 17.30 19.30)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Pretty Woman (18 USA 10.0012.30
15.30 17.30 19 45). ■Iu*nik — Nic 
nie '(działem nic nie słyszałem 
(1. USA 1”.00 19.00).

HERBY: Hutnik — Trzech męż­
czyzn i dziecko (13 USA 16.00
18 „0

KRZEPICE: Warta — Akade­
mia Policyjna 1 (15 USA I 00
19 0 ).

LUBLINIEC: Kometa — Ro- 
boc.ip 2 (12 USA 11.00 19.00).

MYSZKÓW: Jubileuszowe — 
Batman (b.o. USA).

OLESNO: Znicz — Krwawy 
sport (15 USA 17.00 19.00).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr SI łm. St. 

Wyspiańskiego: Duża Scena — 
g. 10 12.30 — L. Legut — Kłopo­
ty zbója Madeja (otwarte). Sce­
na Kameralna — g. 11 — M. Pa­
wlikowska-Jasnorzewska — Szo­
fer Archibald, DĄBRÓWKA IV - 
Ła: Scena „Capitol” — g. 10 — 
Gore gwiazda..., CHORZOW: Roz­
rywki — g. 18 — Rozkoszna woj­
na.

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać możr.„ codzien­
nie w godz. od 10 do 16, kasy 
czynne do 15, SZTUCZNI LO­
DOWISKO na „FALI” czynne 
codziennie od 11 do 18.30.

WYSTAWY
KATOWICE: Galena Sztuki

Współczesnej BWA, al. W. Kor­
fantego 6; czynna codziennie z 
wyj. ponledz. od 10 do 18, Mu­
zeum Śląskie, al. W. Korfantego 3 
czynne codziennie z wyj- poniedz. 
i dni poświątecznych od 10 do 
17. soboty i niedziele od 11 do 
16, Muzeum Diecezjalne» Wita 
Stwosza 16: czynne we wtorki i 
czwartki od 14 do 18, niedziele 
od 14 do 17, Muzeum Historii 
Katowic, Szaf ranka 9: czynne we 
wtorki i czwartki od 10 do 15, 
środy l piątki od 10 do 18, so­
boty 1 niedziele od 11 do 14, 
BĘDZIN: Muzeum Zagłębia w 
Będzinie — Zamek — czynny co­
dziennie z wyj. ponledz. od 9 do 
14.30, w soboty 1 niedziele od 9 
do 14, w środy od 11 do 14, Pa­
łac (Świerczewskiego 15) —czyn­
ny codziennie z wyj. poniedz. 
od 10 do 15, środy od 11 do 17, 
BYTOM: Muzeum Górnośląskie, 
pl. Jana III Sobieskiego 2: czyn­
ne codziennie z wyj. poniedz. od 
10 do 15, środy od 10 do 18, so­
boty 1 niedziele od 11 do 15 (w 
niedziele wstęp bezpłatny), Mu­
zeum Polskiego Ruchu Narodo­
wego na Górnym Śląsku. Kor­
fantego 34: czynne codziennie z 
wyj. poniedz. od 10 do 15, środy 
od 10 do 18, sobotv i niedziele 
od 11 do 15, CHORZÖW: Pow­
stańców 25: czynne we wtorki, 
czwartki 1 piątki od 9 do 15. w 
środy od 9 do 17. w soboty od
9 do 14. w niedziele od 10 do 14. 
GLIWICE: Pod Murami 2: czyn­
ne codziennie z wyj. poniedz. od
10 do 14 (czwartki bezpłatnie), 
od 12 do 18, soboty, niedziele 1 
święta od 10 do 15, MYSŁOWICE: 
Muzeum Pożarnictwa, Powstań­
ców 27: czynne codziennie z wyj. 
ponledz. od 10 do 16, BWA. De­
legatura w Raciborzu, Długa 
13/15: czynna codziennie z wyj. 
poniedz. od 9 do 17, BWA, De­
legatura w Tvchaeh. pl. K. K. 
Baczyńskiego 23: czynna codzien­
nie z wyj. ponledz. od 10 do 
14, w czwartki do 18 (w soboty 
wstęp bezpłatny). Muzeum Gór­
nictwa Węglowego, 3 Maja 19: 
czynne codziennie z wyj. poniedz. 
od 10 do 14. we wtorki 1 czwar­
tki od 10 do 18.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chir. ogólna, In­

terna — Szpital Przemysłowy. 
WEŁNOWIEC, Józefowska 119. 
chir. urazowa — Szpital nr 5, 
SZOPIENICE. Korczaka 27. chir. 

dziecięca — KUnlka BYTOM, Ba­
torego 15, laryngologia dzieci —. 
Klinika BYTOM, H. Sawickiej 4, 
laryngologia dorosłych — Szpi­
tal nr 2 MYSŁOWICE, Bytom­
ska 41, chip, stomatologiczna — 
PSK, Francuska 2Ü, okulistyka — 
Szpital Górniczy, BYTOM, chir. 
naczyniowa — I Katedra i Kli­
nika Chirurgii Ogólnej i Naczyń 
SI. AM KATOWICE-OCHOJEC, 
neurologia — Klinika Neurologi­
czna w LIGOCIE, Medyków 12 
(dla dzielnic południowych od 
Tysiąclecia po Kostuchne) i Od­
dział Neurologiczny Szpitala nr 5 
SZOPIENICE, Korczaka 27 (dla 
centrum, dzielnic północnych 
oraz Siemianowic SL), pediatria
— Szpital nr 4 JANÓW, Szopie- 
nicka 10 (dla dzielnic; Szopienice, 
Murcki 1 Mysłowic), Szpital nr 3, 
Macieja 10 (dla pozostałych dziel­
nic),

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17, INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela Sekretariat, 
tel.: 243-10 i 224-32 w godz. od 7 
do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chir. ogólna, 
chir. urazowa, urologia, okulisty­
ka, neurologia, laryngologia — 
Woj. Szpital Zespolony, FCK 1, 
oddział zakaźny WSzŽ pełni dy­
żur codziennie dla całego woje­
wództwa z wyjątkiem ZOZ Oles­
no 1 ZOZ Lubliniec, oddz. gin.* 
poł., dziecięcy i wewnętrzny — 
przyjmują codziennie dla swo­
jego rejonu. Oddział chir. dzie­
cięcej szpitala im. L. Rydygiera 
pełni całodobowe dyżury dla 
dzieci od 0—3 lat z terenu wo­
jewództwa. Ośrodek Dializ: 526-72. 
Oddział Nefrologii WSzZ oraz 
Oddział Chirurgii Naczyń Woje­
wódzkiego Szpitala Specjalistycz­
nego pełnią dyżury codziennie-

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998. Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856, 539-833 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa), Pogoto­
wie ulicznej sieci wodno-kanali­
zacyjnej (dla Katowic, Mysłowic 
1 Siemianowic Sl.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, Telefon 
Zaufania — 596-555 (g. 14—6), PKP
— 537-313, 537-336, 537-360, kasy: O 
cenach biletów bagażowvch — 
575-478, PKS — 589-917, WPK — 
519-039, 519-040. fnf. służby zdro­
wia — 514-129 (g- 8—18), inf. „Or­
bisu’* — 598-533, PIH — 518-061, 
Inf. Urzędu Miejskiego, Młyńska
— 537-395, 538-011, Centralna Dys­
pozytornia Służb Komunalnvch — 
538-275, Zarząd Wojewódzki PCK
— 512-012, Onkologiczny Telefon 
Zaufania GLIWICE (czynny w 
poniedz. 1 czwartki) — 311-061, 
w. 248, Wojewódzki Punkt Kon­
sultacyjny ds. Narkomanii, ul. 
Gen. Hallera 70, tel. 563-984 (czyn­
ny w poniedz.. wtorki i czwar­
tki w g. od 9 do 14, środy 1 
piątki od 9 do 18).

I pomocą niewidomym
W województwach katowickim, 

bielskim, częstochowskim i opol­
skim żyji ok. 15 tys. osób z po­
ważnymi wadami wzroku. Naj­
większy in skupiskiem ludzi do­
tkniętych owym inwalidztwem 
jest Katowickie, gdzie ponad 7 
tys. niewidomych i słabo widzą­
cych boryk? się z problem., ni 
samodzielnego funkcjonowania 
w życiu.

Nowe, wymagające warunki 
ekonomiczne, dyktują potrzebę 
rozszerzania dotycl cz isowych 
form pomocy dla tego środowi­
ska. Wczoraj w Katowicach pod­
pisano akt notarialny powołują­
cy do życia Regionalną Fi nda- 
cję Pomocy Niewidomym, która 
stawia sobie za cel niesienie po­
mocy materialnej i organizacyj­
nej inwalidom wzroku z czte­
rech wymienionych województw. 
Zamierza działać w dwóch kie­
runkach: poszukiwania sponso­
rów oraz prowadzenia działalno­
ści gospodarczej, gromadząc w 
ten sposób środki na rewalida­
cję niewidomych, w tym także 
na organizowanie dla nich 
miejsc pracy.

Wśród 24 założycieli Fundacji 
są m.in. Spółdzielnia Niewido­
mych „Promet” w Sosnowcu. 
ZG Polskiego Związku Niewi­
domych oraz osoby indywidual­
ne, wśród nich proi. Irena Nor- 
ska-Borówka ze Śląskiego _ Cen­
trum Pediatrii, brof. Ariadna 
G e -ek-Łapińska z Kliniki Oku­
listycznej Sl.AM oraz ksiąd i. 
Paweł Porada — duszpasterz 
niewidomych Diecezji Opolskiej.

(am)

Krótka podróż 
kradzionym

„Mercedesem”
Skradzionego ostatnio w Ham­

burgu „Mercedesa” (według poi 
skiej wyceny samochód ma war- 
lośc około 300 min złotych) po 
24 godz nach zatrzymano pod­
czas wspólnej polsko-niemiec­
kiej kontroli panicznej w Koł­
baskowie k. Szczecina.^ „Merce­
desa” z umieszczonymi na nim 
polskimi tablicami rejestracyj- 
..ymi innego samochodu prowa­
dził mieszkaniec Gdyni Czesław 
K. Został cn zatrz; many, a w 
sprawie tej wszczęto odpowied- 
niè postępowanie. (PAP)

WOLTA, Katowice, aL Kor­
fantego 60. Mikołów, ul. 
Sambora 25, tel. 589-788, 
528-606, poleca:
* ISTAMBUŁ, 24-27.1.91
■fr Berlin, Hamburg, przejaz­

dy do RFN
☆ wizowanie, wideorejestra- 

cja
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WYROBY ELEKTRONICZNE
• bramofony 1-i 2-abonenckL_

• blokofony

• pozytywki

Oferuje do sprzedaży

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

im. H. Dcrdowskiego 

89-60. Chojnice ul. Morozowa 1

tel. 24-57
lOOkr

Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne 
„ZAM-SKÓR” 

Chełmek, ul. Przemysłowa 4 

posiada do upłynnienia 
WIÓRA TARNAMIDOWE

Cena sprzedaży do uzgodnienia przy odbiorze.

Informacja pod nr telefonu 614-32. 33900kr
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ZOSTAŃ GÓRNIKIEM

Kopalni Węgla Kamiennego „Halemba”

Wybierając zaszczytny i szanowany zawód Górnika zapewniasz sobie 
wysoki zarobek, bardzo dobre warunki wypoczynkowe po pracy, w 
starszym wieku wysokie świadczenia emerytalne.

Jedna z najbardziej nowoczesnych i zmechanizowanych

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„HALEMBA”

w Rudzie Śląskiej 6. ul. Kłodnicka 54

przyjmuje do pracy poa ziemią robotników wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych w wieku do 40 lat.

Pracownikom zapewnia się:

— wynagrodzenie według najwyższych stawek zaszeregowania zgodnie 
z Układem Zbiorowym Pracy dla PW w zal?źności od kwalifikacji 
i stażu pracy

— premie regulaminowe i uznaniowe
— wynagrodzenie z „Karty Górnika”
— nagrody specjalne z okazji Dnia Górnika
— deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie dla pracowników 

żonatych
— premie jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50 lat prący
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w domach gór­

nika o wysokim standardzie
— wypoczynek po pracy i w czasie urlopu w ośrodkach wypoczynko­

wych zlokalizowanych w itrakcyjnych miejscowościach.

Dokumenty wymagane przy przyjęciu do pracy: JowołI osobisty, legi­
tymacja ubezpieczeniowa, książeczka wojskowa, świadectwo ukończe­
nia szkoły, świadectwo pracy z poprzednich zakładów pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnienia pok. 6 
lub telefonicznie pod numerem 425-653 i 42o-373

Przy kopalni istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza przyjmująca mło­
dzież do nauki w wieku 15—18 lat. Zapisy przyjmuje i bliższych in­
formacji udziela sekretariat szkoły: Ruda Sl. 6, ul. Kło*inicka Sl. 
lei. 4z6 178.

3346Ikr

□mnzoïmiiŒr.: ^rnrrrmmaa

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT GÓRNICZYCH 

„MYSŁOWICE” 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 19

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ AUTOBUSU
MARKI JELCZ 080

rok prod. 1981. Cena wywoławcza I przetargu 
30 min zł, cena II przetargu 28 min zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 91 o 
godz. 11 w budynku dyrekcji przedsiębiorstwa. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie w kasie przedsiębiorstwa do godz.
10 wadium w wysokości 10 proc, ceny I prze­
targu.
W,'w pojazd można oglądać w Dziale Trans­
portu

622
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34 WOJSKOWY 
ZAKŁAD BUDOWLANY 
W ZABRZU, ul. Roosevelta

WYDZIERŻAWI
NA DŁUŻSZY OKRES

PO CENACH DO UZGODNIENIA
N/W SPRZĘT:

1. cementowozy
2. żurawie samojezdne 40 t i z5 t
3. żuraw przeładunkowy 10 t
4. żuraw kołowy „Polan” 16 t
5. spycharki 130 KM
6. podnośnik montażowy P-I83 na sam. Star 

200
7. pojazdy samowyładowcze 18 t
8. koparki gąsienicowe o poj. 0,6 m sześć.
9. agregat sprężarkowy WD-53

10. agregaty prądotwórcze 36 kW 1 100 kW
11. betonomieszarki 6 ms

PONADTO WYKONUJEMY:
♦ usługi przewozowe na terenie całego kraju 
< wszelkie prace ziemne na terenie woj. ka­

towickiego -
♦ roboty budowlano-montażowe

OPRÓCZ TEGO SPRZEDAMY:
— beton i wyroby betonowe (typowe i na za­

mówienie)
— części zamienne do samochodów Kraz 256
— opony o rozmiarach: 6,00x18; 8,25x15;

8,40x15: 14x34, po atrakcyjnych cenach

Informacji udzielamy pod nr tel. 
71-60-25.

623
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UWAGA!

Nowo otwarty sklep „CARRINGTON"

Jaworzno os. Stale ul. Starowieyska 17

Poleca:
Telewizory HITACHI FIJUAN 21” 

FUNAI 20” 
Magnetowidy PHILIPS
SÜPERATRAKCYJNE CENY HURTOWE
I DETALICZNE

ZAPRASZAMY! 
697
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UWAGA! KRAWCY1
• kurtki, płaszcze,
• dresy, kombinezony, (
• odzież dziecięcą i młoazieżo'yą

szyjcie tylko z maděry 
polecanej przez firmę „PETRF’

7 kolorów: śliwka, fiolet, oliwka, beż, czerwień, róż, 
turkus.

Doskonała szerokość — 150 cm. Wodoodporna — im­
portowana.

Nasz adres:
EKSPORT-IMPORT „PETRI”

Łódź, ul. Brukowa 8, magazyn 3, wejście B 
tel.: 51-50-17, codziennie w godz. 7—15

490p

Wydzierżawimy 
na cele gospodarcze .

OBIEKTY W ZAMKNIĘTEJ ZABUDOWIE 
położone w Będzinie przy ulicy Promyka o na które 
składają się:
• budynek 2-kondygnacyjny biurowy o pow. użytkowej 

220 m kw. (11 pomieszczeń)
• budynex 2-kondygnacyjny produkcyjny (podłączona 

siła) z zapleczem magazynowym i socjalnym o pow. 
Użytkowej 920 m kw.

• warsztat mechaniczny
• portiernia
Możliwość podjęcia wspólnej działalności gospodarczej.
OFERTY KIEROWAĆ:

Obuwnicza Spółdzielnia Pracy „ZGODA" 
42-500 Będzin, ul. Zagórska 73, 

Tel. 67-56-09, 67-59-17, 67-59-08, 67-36-46 
34005KR

AKTUALNE INFORMATORY 
według stanu prawnego 

z dnia wysyłki
— RACHUNKOWOŚĆ I FINANSE SPÓŁEK

W 1991 r. — 67.000 zł
— PRYWATYZACJA PRZEDSIĘBIORSTW — 3O.( '0 ri
— RYNEK PAPIERÓW WA 1 jSC.OWYCH — 48.000 zł
— LIKWIDOWANIE ZATORÓW PŁATNICZYCH (weksle,

— 39.000 zł
— JAK PROWADZIĆ HANDEL ZAGR IN] 3ZNY — 59.000 zł
— VADEMECUM SPÓŁEK POLSKO-

ZAGRANICZNYCH — 62.000 d
— KODEKS HANDLOWY Z WZORAMI UMÓW SPÓŁEK

— 8.000 zł
— ZAKŁADANIE SPÓŁEK Z OGRANICZONĄ

ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ — 29.000 zł
— KSIĘGOWOŚĆ PRYWATNYCH SPÓŁEK

Z O.O. I AKCYJNYCH — 62.000 źł
— KSIĘGOWOŚĆ USPOŁECZNIONYCH SPÓŁEK

Z. O.O. I AKCYJNYCH — 60.000 zł
— WSZYSTKO ‘ PODATKACH SPÓŁEK

Z O.O. I AKCYJNYCH — 61.000 zł
— SPÓŁKI CYWILNE I JAWNE — 23.000 zł
— ./ 'MIESLNICZA DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA

— 87.000 zł
— ABC AGENCJI _ 48.000 zł
— SKOROWIDZ PRZEPISÓW DLA GOSPODARKI

• IE USPOŁ CŽ -ÍIONEJ — 17.000 zł
— KSIĘGA HANDLOWA (hurt — 14.000 źł t egz.) — 30.000 zł

NATYCHMIAST WYSYŁA „CONSULTING"
spółka o-o., 78-600 Wałcz, ul. Kilińszczaków 17, tlx 047579, 
teł. 31-07. Informacje 1 zamówienia telefonier* .e:

Katowico 543-189, 534-563, Warszawa 610-2294, 171-166, 
Kraków 126-899. 344-513, Wrocław 653-554, 519-646 

lub pisemnie
Płatne ! a zaliczeniem pneztowymt Na tycze, e rachunek! 

OFERUJEMY RZETELNE I AKTUALNE
INFORMACJE PR.. WNO-EKONOMICZNE!!!

10 proc, bonifikaty jut od zamówlbnych 8 pozycji> ttf 
Rabat przy zakupach hurtowych!!! 114

ifilerfect
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Przedsiębiorstwo Polonijno-Zagraniczne 
A TAREX 

43-384 Jaworze Średnie 63 
tel. 272-66 

telex 035746 

Oferuje
Państwu KASETONY reklamowe podświetlane i bez 
oświetlenia o wymiarach 470X470 mm « tekstem rekla­
mowym lub znakami firmowymi.
Wykonanie z polistyrenu i nadrukiem metodą sitodruku. 
Istnieje możliwość zmiany formatu zgodnie z tyczeniem 
Klienta.
Gwarantujemy trwałość wyrobu. 

478
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„MIKAMA " sp. z O.O.

Sosnowiec-Zagórze, 
ul. PPR pawilon 18 b 

tel. 63-37-18 lub 63-40-93 
fax./tel 63-32-02 

tlx. 0312829

oferuje do sprzedaży
BLACHĘ I STAL ZBROJENIOWĄ 

45
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— to nowu, ale już znana firma!
— to producent skarpetek i podko- 

lanówek ala wszystkich!
— to wysoka jakość, pełna gama 

kolorów, atrakcyjne wzornictwo 
i KonKurencyjne ceny!

Jeśli c h c e s z:

• być stałym odbiorcą naszych wyrobów
• uruchomić stoisko patronackie naszej firmy
• otrzymywać stałe informacje o nowościach 

produkcyjnych
• uzyskać adres najbliższej hurtowni

Napisz — zadzwoń — skontaktuj się z nami
ZAKŁAD PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 
UL. DZIERŻYŃSKIEGO 23, 68-100 2 AG AŃ 

tel. 34-94, tlx 0432578

Pyt.jcie w sklepach o wyroby z tym znakiem:

340l2kr
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J UWAGA! ♦
t Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” osobiście lub j 
« korespondencyjnie przyjmują: Agencja Reklamo- ♦ 
T wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Katowi- J
♦ ce, ul. Młyńska lv pok. 203, 204. tel. 538-663 lub ♦ 
Z 537-241, wewn. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500 ♦

(ekspresowe), nr telexu 031 2459, Dział Reklamy *
♦ „Trybuny Śląskiej” Katowice, ul Młyńska 1, pok ♦ 
X 40!., tel. 539-928, nr telexu 0312432. nr telefaxu ♦ 
J 537 -997 oraz Oddziały: w Bielsku- Białej, ul X

3 Maja 7, tel. 23-209, nr telexu 035355 i w Często- •
♦ chowie, ul. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54, nr te- ♦
i lexu 037272. X
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Wcina techniki
Korespondencja własna „TSI.” i Bonn

leden z publicystów '"'enisjąc” przebieg wo,'B’ pa Bliskim 
XVscnodzie użył określenia że iesk to wojna -« której użyte 
t ostały przez obie strony i*ly i rodzaje broni, które przed laty 
planowane byłj na zupełnie innym froncie- Jest w tym stwier­
dzeniu doza racji, ile prze*1* wszystkim zwraca uwagę sposób 
prowadzenia wojny. W RFN określa się ją czasami mianem 
wojny tecnuiki. «na bowiem jak dntychczos odgrywu zasadniczą 
rolę w Operacjach prowadzonych przez obie strony. A otc kilka 
ir ormaeji z lej właśnie dziedziny odnotowanych przez niemiec­
kich ekspertów.
. iei ykuńskie jnmnowce 

F4-G WILL "7EASEL EF 
111A RAVEN, EA6B wytwa­
rzają wokół sienie jedyny w 
sw«m rodzaju elektroniczny 
puklerz. Np. Raven poprzez 
niezwykle silne elektroniczne 
sygnały oświetla każdy radar. 
V ild Ataasel śc.ąga na siebie 
promienie radaru przeciwnika 
i .dąc dokładnie ich śladem 
odpala rakiety H \RM nisz­
czące 'i.zaazenia obserwacyjne. 
Równ ież ameryk_ińskt STE- 
ALTH pokryty jest specjalna 
m; terią, która nie przynoś, 
żadnego radarowego pecha.

Jako broń skierowana prze­
ciwko obcym raktatom użyli 
-Amerykanie na Blisk. n Wsch >- 
dzie swoje systemy „PATRIOT”- 
Zdały one egzam.r. Pnłk 
Łeroy Nel dowodzący bate- 
r ią ..Patriotów” w Arabii Sau­
dyjskiej stv..sr-’-‘’ że amery­
kańskie pociski pmejman obce 
rakiety na wysokości J000 me­
trów i n. >aczą je. Jedna1’’«» sa­
me „Patrioty ' nie są doskonalą 
bronią antyrakietewą przezna­
czone są bow.em do niszczenia 
wrogich samolotów. Ujmują je 
w odległości od 5l metrów do 
30 km. Rakiety te natomiast 
nadlatują z dużej wysokos 1 
z ostrym kotem cnadania sa 
trudne do uchwycenia przez 
radar.

„SCUDT”. które spadły na 
Izrael odpc siada ją radzieckim 
-akietem boskiego sasięgu Do­
łowy lat 60. — SS-1.. Użyte 
były one w konflikcie blisko 
wschodnim w ówczesnych la­

tach a na’stepii.e w wojnie 
iracko-irańsiaei zresztą po obu 
stronacn. W 1973 roku zastoso­
wane zostały w woinie Etfintu 
przeciwko Izraelowi, a w 1986 si 
ły zbrojne Libii ostrzelały ni­
mi. włoskie ’”vspy- Długie na 
‘0 metrów, odpalane sa z ru­
chomych lub ze stałych wy­
rzutni. Są przestarzałe i nie­
celne. Wazą 980 kg i f rafiają w 
ce’. -a odległość 300 km. z do­
kładnością do 150 metrów.

Amerykanie użyli w działa- 
niach przeciwko Iraków’1 CRUI­
SE MASSILES. PERSUINGI II 
choć znane sa oi ie jako ato­
mowe w tej wojnie wyposażo- 
nę zostały’ w konwencjonalne 
giowice. Trafiają w cel z do- 
kłaJn jjfcią do 1 m. Waża 450 
kg. Mają własny S’lnik odrzu­
towy, zasięg do 2406 km Lecą 
ż snybkoścta samolotu pasażer­
skiego ale na wysokości wierz­
chołków drzew. Rozpoznała sa­
me teren i szukaj? same okre­
ślanego celu. Praktycznie sa 
nie do zestrzelenia.

JERZY TEPLI

Francja —

Porównania
Podsumowanie roku ub<e .lego — prawie dwa * pół miliona 

bezrobotnych we Francji. Aby w roku bieżącym nie doszło do 
pogorszenia sytuacji należa by utworzyć 150 tys. nowym 
m.ejsc pracy. Przewidywania mówią o 100 tysiącach. Ponadto 
redukcje personelu ™ swych zakładach zapowiedziały grupy 
Philips, Thompson. Bull, Renault, Michelin, Chausson...

Powód takiej swtuacii jest 
pol.-ói.iy. R.erwszy to recesja 
w USA. osłabienie dolare. w 
konsekwencji zmnie’szenie za­
kupów towarów zagranicznych 
przez Amerykanów. Ucierpiały 
na tym przedsiębiorstwa nasta­
wiające się na podbijanie ryn­
ku amerykańskiego, co przez 
ładnych ki’ka lat stanowiło 
symbol powodzeń! handlowe­
go sukcęsfl. Gospodarcze osła- 
b.e...e Stanów Zjednoczonych 
odbiło się tez la tych firmach 
francuskich, które nastawni? s e 
na inwestowanie po drugiej 
stronie Atlantyku.

Kolejną przyczynę stanowi 
trwająca przez blisko pół roku 
1990 syt”:ja n.epewnośc w 
rejonie Zatoki Perskiej. Nie z 
powodu ceny ropy, stanowią­
cej tylko marginalna cześć ko­
sztów. lecz ze względu na na­
stawienie grup kapitałowych 
do których należą przedsię­
biorstwa. Ich ostrożność nie­
chęć do inwestowania, podej­
mowania nowe? produkcji, do­
póki nie w?jaśn. się ogólny 
stan gospodąrk’ światowej.

Trzecia wreszcie przyczyna 
to zbyt wysokie (w porówna­
niu z innymi częściami świata) 
koszty ąrodukcji we Francji.

Na ten właśn e argument zwra­
ca uwagę „Liberte' zestawia­
jąc sytuację francuską z nie­
miecką Czy winne istotnie sa 
zbyt wvsokie olaceî Metod: 
na ich obmżan.e miało • być 
m. in. ustaw lanie coraz niżej 
kwalifikowanych -•'acownikuw 
przy urządzeniach. które — 
chor proste w obsłudze — i.v- 
konuja coraz bardziej skom­
plikowane czynności. W przy- 
padKU Francji pozwoliło to 
wielu przedsiębiorstwom szero­
ko korzystać z pracowników 
zatrudnianych dorywczo, zwal­
nianych. gdy nie sa potrzebni.

Czy jednak ięst to skuteczne 
rozwiązanie, zapytano. Przeciw­
stawiając je sytuacji w Niem- 
< —'.»i gd-ie statys’yczme przed­
siębiorstwa inwestują cztero­
krotnie wiece i we wstępne 
przeszkolenie pracowników niż 
firmy francusk'e. Gdz’e kształ­
ci się trzy razy więcej inżynie­
rów niż we Francji- 
Gdzie wreszc.e przem-sł me­
talurgiczny przeszedł na 35 
-godz. tydzień pra-y bez zmniej­
szenia zarobków. I mimo tych 
„obciiżeń” kraj odnotował w 
r. ub. 4,2 proc, wzrostu gospo­
darczego.

fi)

Węgsy.

Żyć i rzęzić si? pc europejsku
Węgry ’ako pierwszy kraj dawnego bloku wschodniego stały 

sli Okonkiem Rady Europy. ■ Czego oczekują i co same pragną 
■wnieść do tej organizacji? O tvm mówi prezydent Węgier 
Arpad Genez w wywiadzie ud z elonym ukazującemu «Ti ; w 
Strasburgu magazynowi „Forum Cansil of Europe"

— Przyjęcie Węgier do Rady 
Europy jest ieanym z donios- 
*ych wydarzeń w powojennej 
historii. Jest to świadectwo za­
niku dotychczasowego podziału 
ideologicznego naszego konty­
nentu. Dowodzi to również, że 
zrezynamy w jednakowy spo­
sób pojmować prawa człowie- 
Ka.

Jest kitka powodów dla któ­
rych Węgry ą pierwszym kra- 
jjm pr „ socjalistycznym, który 
przystąp ł do Rady Europy. Je­
den z nich to, że pokojowy 
yrnces reform rozpoczął się na 
W ęgrzećh przed kilkunastu la­
ty powr 1-ując zmiany reżimu — 
bez .ozlewn krwi 1 powaźn.ej- 
sz”ch konfliktów moiecznych.

f\> driig.ę — wyp-Tedz/tómy 
inne byłe Kraje socjalistyczne 
w '>mokratyzacjl naszego ąra- 
-/odawsf wa j »wiedział A. 
Genez. Wręczcie byliśmy pier- 
wszym kratam, w którym od­
były się w pełni wolne wybo­
ry do parlamentu i do wadź 
lokalnych, co stanová podsta­
wowy warunek przynależności 
do Rady Europy. Należy przy 
tym dodać, że kraj msz już 
od ponad 3 lat utrzymuje blis­
kie i stal e rozszerzające się sto­
sunki z i-.adą Europy. W -rezul­
tacie tej v;yółpr»cy Węgry już 
w listopadzie 1989 roku złożyły 
formalny wniosek o przyjęcie 
do Rady.

Srdzimy, iż także inne byłe 
kraje soeta'istyczne z pcwodze- 
n =m snetnią wymagania sta- 
w:*ne członkom RE i staną się 
jej członkami. Przycz-mi się to 
ao stworzenia płaszczyzn-

współpracy między krajami Eu 
ropy Centralnej i Wschodniej, 
co dopomoże w -ozstrzygani" 
ewentualnych konfliktów mię­
dzy nimi >’ oparciu o siandoi 
d; europejskie.

Odpowiadając na pytanie, ja­
kie formy współpracy miedzy 
Radą Europy a Węglami są naj­
bardziej zaawansowane. A, 
Goncz stwierdził pilin.:

— Rada udziela ram i-totnej 
pomocy w przeprowadzeniu za­
sado. ezveh zmian. Dzięki temu 
w cią-u ostatn ch dwóch lat 
mogli êmy przystąpić do kilk 
międzynarodowych konwencji 
wyma ijątych stosownych re­
komendacji i ekspertyz. Kon­
wencje te wywarły zna~my 
wp.yw na naszą dztałalność le­
gislacyjną i priktykę stosowa­
ni s prawa.

W Końcu 1989 roku Rada Eu­
ropy wysunęła program 'współ­
pracy z laszyn kr-irti by po- 
mćc w znalezieniu rozwiązań 
problemów społecznycł w kall 
c iólnopaństwowej i lokalne’ 
Nasi eksperci otrzymali cenne 
i.iiormac e i rady m.in. dzięki 
ich udziałowi w kilku ważnych 
sympozjach i komisjac”

— Zapytany jak “zvbko Vę- 
gry będą w stanie w-pełniać 
zobowiązani wypływające z 
Furopeiskiej Konwencji Praw 
Człowieka prezydent powie­
dział. iż koordynacja dwóch sy­
stemów prawnych n:e będzie 
żądaniem łatwym. "Poczyniono 
już tędn« k poważne wysiłki, bv 
węe erski system prawnv zeod- 
r,v był z ład°m europe’skim

Węgr? sa skłonne jak naj­
szybciej wprowadzić stirdardy 

europejskie regulacji prawnych 
dotyczących m.in. mnieiszoici 
narodowych.

— Jesteśmy śv iadomi, że w 
tej dziedzinie różnice między 
Europą Zachodnią Wschodnią 
są nader istotne. Uważamy, iż 
jest szczególnie ważna, to by 
kraje wschodnioeuropejskie wy­
pracowały własne rozwiązania 
i nie rozglądały się wyłącznie 
za wzorcami zagranicznymi.

Węgry zamierzają tei — jak 
wynika ze słów prezydenta 
Gnpcza - zawierać dwustronne 
porozumienia ze swymi sąsiada­
mi które służyć będą ochronie 
nniejszoścl narodowych. Wysił­

ki te spotykają się z nozytvw 
nym odzewem szczególnie U- 
krainy i Jugosławii.

Ważne snaczenie Budapeszt 
przywiązuje do porozumienia 
~>enŁ igonai lego. Wecry były 
jedn-m z jego współtwórców. 
Wykorzystując kfzystny kli­
mat polityczny postanowiły roz­
szerzyć współpracę wzajemną 
odu afiijąc się m.in. do doświad­
czeń historyc-nych.

Różne formy współpracy re­
gionalnej i suoregion Inej 
podkreśi.ł A. lorcz — wa nie 
przyczynia’ą się do przysnie- 
zenia i ułatwienia erro] « iskiej 

mtagracji. Na obszarze Earopy 
Środkowej i Wschodniej sąsia­
dujące ze sobą państwa mogą 
zna znie • łatwiej nawiązać 
współdziałanie w wie’u dziedz - 
nach niż szereg kratów — człon 
ków Rady Europy tak odleg­
łych jak np. Islandia Inb Por- 
rugalia. Zatem trzeba jak naj­
szybciej wykorzystać potencjal­
ne możliwość zacieśnienia 
współpracy, pt-ede "wszystkim 
w tak ch dziedzinach iak trans- 
por* oądż ochrona środowiska 
naturalnego.

(W KŁD.)

Włochy

Kram zeiM- mafii
Wyjątkowo tragiczne było ubiegłoroczne „żniwc” włoskiej 

mafii. W rezultacie aktów zemsty, śmierć poniosło prawie 1209 
osób. Głównie na południu, gdzie wciąż szaleje wendeta — 
krwawa zemsta wymierzona przez członków rodu za zabójstwo
kre mego.

Prasa opublikowało tajné ra­
porty włosk.ego ministerstwa 
spraw wewnęirznvch, w rtó- 
rych policja -ejestruje 15.045 
zlmków ftialii, obejmujących 

434 redztny w Kalabrii i na 
Sycylii. Na tej mafijnej wys­
pie, Paiermo oddało god­
ność „przestępczej” stancy Ka­
tan i, gdzie za mordowi o 95 
osób. W prowincji Kalabne za­
mordowano 313, zaś na Sardynii 
— 60 osób, ^tanowi to trzykrot­
ny wzroot liczby ofiar w po­
równaniu z 1989 rokiem.

Społeczny niepokój budzi no- 
-erzająca się geografią prrss- 

tępczych gangów. Aż 135 mor­
derstw zaręjest-owano w spo­
kojny di dotychczas Bar. i Ta­
rent. Najwięcej ofiar mafijnych 
i’ozrachunköw było jedna": w 
ui r. w rejonie N< apolu. W -e- 
"iltaeie rywalizacji klanów 
vom rry — jak nazywa się 
tamtejsza orga nizacja przestęp- 

:a — imordowanych '.ostało 
300 osób, 86 więcej aniżeli 
przed rokiem. Co więcej, zor­
ganizowana przestępczość obej­
muje tókze północne Włochy, 
zwłaszcza przemysłową stonce 
Lombardu — Med’olan, gdzie 
ofiarą mafilnych rozrachunków

padly w ub.r. 103 osoby W 
przeci wieństwi. do Południa, „a 
Północy działalność mafijna 
przyb'eru formy klasycznego 
gangsnerstws. Celem jej -ra­
ków są wpływowe c-'ibis’osci 
związane z kręgami władzy i 
wielkiej Imansjery.

Ta zatrważająca sytuacja, bu­
dzi zrozumiałe zaniepokojeni»» 
społeczeństwa Rządowi zarzuca 
się nikłą skdteczność, a policji 
wręcz bezsilność w walce : ma­
fią. Zaniepokojenie t. podzielaj 
•»»ozynają liczne rod iwiska w 
Europie Zachodniej.

W związku z planowanym od 
1.993 mku jedno'itym jnkiei 
zachodnioeuropejskim, już dziś 
odczuwalne są naciski maf: j- 
nych klanów, które wszystk. 
mi dosti pnymi środkami zmie­
rzają do p. dporządko zrywania 
sobie kręgów finans*wych, ban­
ków ’ władz i majach Wspól- 
r nty Eurcpewkiej. Już obecnie 
żi acząca jest ich obecność w 
handlu narkotykami. Przyssali 
się także do kas? konait u or­
ganizacyjnego Letnich Igr-ysk 
Olimpijskich „Barcelona-92”.

(zb)

Chiny

tWeO
W Pekinie przebywa grupa 

działaczy z organizaeü zajmu­
jących się prawami człow eka. 
Przedstawiciele 4 państw, 
głównie jamorscy Chińczycy. 
zam.nrzają zwrócić się do wła dz 
chińskich z i ądaniem respekto­
wania wszystkich -raw oraz 
zapewnienia jawności i spra­
wiedliwego przebiegu proc >u 
przeciwko dysydentom, sądzo­
nym z? udział v wydarzeniach 
z okresu pekińskiej wiosny 
1239 r-

De egacja kanadyjskich Chiń­
czyków wręczyła premierowi 
Łi Pengowi oraz czołowym 
przedrtavucelom wymiaru spra­
wiedliwości listy zawierające 
powyższe żądanie. Przedstawi­
ciele społeczność clrnskicr z 
USA. Ilanady. W. Brytanii i 
HoLndii. a tak^e inni działa­
cze z organizacji praw » ’łou;e- 
ka w tych Krajach, wskazują. 
ż° rząd ChRL utracił j-oparc e 
ci-żej części emigracji ch*ń- 

gdy zdecydował się na 
sż umienie ruchu demokratycz­
nego w Pekinie T>rzy użyciu 
s:Jy ml’tarnei Gruoa działa­
cz? zamarza równ.eż ubiegać 
stó o możliwość obserwowania 
roznrawy przeciwko dysyden­
tom

AP przypomina, że do tej po­
ry sknzano zn udział w wy- 
fdsrzeiúacn 1939 r. 7 osób, w 
wiekrzości studentów. Wszpscy 
oskarżeni utrzymali krótki ! — 
od 2 lat do 4 lat — w?roki 
pozbawienia wolności, nie w to­
czą cvch się dalszych r-ocesaęh. 
v.’ których poc’»ądmrm zarzuca 
się insDiriwame ówczes-ych 
demonstracji i . prowadzenie 
dz'ałań propagandowych > cha­
rakterze kontrrewolucyjnym” 
z pewnością grożą duzu wyż­
sze kary. <RFMI)

Piwo ï daktyli
Według recepty liczącej ozte- 

ry tysiące lat, spółką z San 
F-ancisęp Anchor ßrevmg Co. 
wyprodukowała piwo — w su­

mie ino buczek. Jiik się bo­
wiem okazuje już starożytni 
Sumerowie produkowali piwo 
z pieczonego chleba i daktyli 
Receptę na ten napój zapisali 
na glinianych tabliczkach, ttó- 
•e naukowcy rozszyfrowali w 

1964 roku. imaj) 

Nikaragua

30 rakiet 
sprzetejcii 
„na hvjo”

Sensacyjną .nformację podało 
ostatnio dowództwo Sa.idmow- 
skiej Armin Narodowej. Kontr­
wywiad us.alił bowiem listę 
osób zarówno spi śród w?zszych 
dowódców iak i cywili, którzy 
sprzedawali na lewo salwador- 
skim powstańcom partie radziec­
kich rakiet typu „ziemia—po­
wietrze’ ,

W trakcie dotychczasowego 
śledztwa okazało się, że 30 ra­
kiet zostało pota’emnie wywie­
zionych z Nikaragui i dostar­
czonych do Salwadoru. Jak 
stwierdza prasa radziei ka — jest 
to pierws:- przvnadek. kiedv 
przedstawiciele nikaraguańskiej 
armii oficjalnie poł .vierdza ją 
fakt dostawy broni partyzantom 
w Salwadorze.

Rakiety były przekazane Ni­
karagui przez ZSRR w lutvm 
1986 r. Nikaraguańczycy zostali 
przy tym zobowiązań’ do nie- 
nrzeKazywama nikomu tej bro­
ni. „Komsc nolsk i Prawda” — 
przypomina przy ttj okazji, jak 
niebezpieczne było to posunię­
cie. ’V Ameryce Środkowej każ­
dy krok nt drodze do pokoju 
wymaca ogromnych wvsilków. 
Sclwadorscy part; zanci w okre­
sie ostatniej ofensywy zniszczy­
li nie mniej niż 6 samolotów i 
śmigłowców regularnej armii. 
Lolrictwo przez wele lat było 
głównym atutem armii w wal­
ce z Frontem Wyzwolenia N„ro­
dowego im.en.a Farabundo Mar­
ti. Zdaniem specjalistów sukce­
sy powstańców przy niszczemu 
samolotów regularnej armi. mo­
gą wywołać aktywizację ultra- 
nrawicowych elementów, a to nr 
długie lata o(?dą’iłoby z kolei 
możliwość pokojowego rozwią­
zania kryzysu.

Radziecka strona me zostanie 
obojętni na fakty przestępczej 
dzia’-lnosc» grup?’ skorumpowa­
nych oticerów i .vnžmie udział 
w śledztwie mający n na celu 
wyjaśnienie wszystkich okolicz­
ności sprawy. Sama możliwość 
przeprowadzenia tego rodzaju 
tajne; operacji potwierdza — 
kpostatme „Komsomolska Pri w‘ 
da”, że Śandino—ska Arm a Na­
rodowa wciąż jeszcze ‘«zosta;» 
państwem w państwie. T to mi­
mo tego, że wyżsi oficerowie 
arm!i złożyli prz.ysięgę na wier­
ność prezydentowi.

LESZEK WYRWICZ

u bratanków?
Powolujae sic na ministerstwo 

obrony agencja MT1 doniosła w 
pnniediirlek o zaabeerwowemu 
w nocy z piątku na sol ote nts- 
zidentyfikowanet/u obiektu lata­
jącego nad wschodnimi Węgra­
mi i w okolicach Biidap -ztu. 
Według oficerów z bazy Ke^s- 
kemet ra południe od Buda- 
pesztu, obiekt cicho przeleciał 
ok. 200 metrów nad pasem star­
towym pozostawiała za sobą M- 
mztrou y oror spa'in. Porucz­
nik Gabor Toth powiedział, że 
widział tajemniczy obiekt dlu- 
goici 25 metrów ze stanowiska 
na wieży kontrolnej, i że nie 
byl to amolot. IV dwie minuty 
po'niej latajacy spodek poło­
wił sie w Bekescaba. 110 km 
na zachód od Kecskemet. ca 
oznaczałoby, że przemieszczał sie 
z szybkością 3300 km/aodz. Zda­
niem oficerów z bazy powiet­
rznej Kecskemet. i'edzgc ich len 
fenomen, zagadkowego biektu 
nie można bido pomylió z sa­
molotem wojskowy) om ze 
zjawiskiem meteorologicznym. 
Obiekt nie wydawał żadnego od­
głosu wskazującego no pra^ą 
silników.

Rzecznik min sterstiva obrem/ 
płk Gunergi/ Keleti zaznaczył, 
że radary wojskowe nie zasyg­
nalizowały niczego na ekranach.

OOOOSPGlrtT OOOO

Kłopoty 
po bułgarska
Kiedy kilka lat temu Buł­

garia wystąpiła z oferta zorga­
nizowanie mistrzostw w łyż- 
wiarstwie figurowym, potrakto­
wano to jako koleinv krok w 
spełnianiu sportowych ambicji 
tego kraju- Jednak w statn.m 
roku Eułgai :e dotknął głęboki 
kryzys gospodarczy i działacze 
z Sofii kilkakrotnie musieii 
oficjalnie ośw.adczać że im­
preza dojdz’e jednak do skut­
ku. Na wszelki wjpadek wła­
dze europejskiego łyżwiarstwa 
zrleciły uczestnikom zawodów 
poddanie się szczepieniom na 
tyfus i żółtaczkę oraz zabranie 
ze sobą — w miarę możliwoś­
ci — pożywień a w puszkach.

Wojna w Zatoce Perskiej 
sprawiła, że nie wszvsty zawo­
dnicy (w tym Filipowski i pa­
ra taneczna Grajcar-Dosta’ni) 
zdecydowali sie na start w ME. 
Nie bedzie to wiec cl”-ba naj- 
swietmeisza imnrezą w historii 
tei d’_ icvolinv sportu...

W Sofii wrstani zatem para 
sportowa Kalarz?na Głowacka 
-Krzysztof Korcarz. Jeśli or­
ganizatorzy wvkaza dobra wo­
le (znoszenie nades-Jo on ter- 
m-nie) w ME weźmie także 
udział 14-letuia Zuzan la 
Szwed. Dziś pierwsze piruetv...

(Z)

fJa swoim
Nie ma juz molocha nod 

nazwa Górniczy Klub Sporto­
wy Jastrzęb.e. którego sporto­
wa siła niiak nie przystawała 
do coraz bardziej smętnej rze­
czywistość». Jeszeæ w zeszjvm 
roku na swoje poszli siatkarz“, 
zakładaiac Klub Sjortowy Ja- 
strzębie-Borynia. Potem przy­
szła kolej na tenis stolowv i 
hokej, które utworzyły Kod*1- 
many Klub Sportowy Zofiów­
ka. 4 stycznia br. wyodrębnił 
się boks pod nazv.'a KS Ja­
strzębie-

Nowy >reze„ tego klubu. Ta­
deusz Meisner, z-ca dyr. ds. 
t konomiczinych KWK „Jastrzę­
bie” nie uważa, by rezygnacja 
z przymiotnika „górniczy” by­
ła sprawa najważniejsza. Dru­
żyna bokserska ma b”ć jeszcze 
bardziej zwiazana z zakładem 
pracy, konkretnie — kopalnia 
„Jastrzębie” (bokserzy figuru­
ją na jej liście płac). Na razie 
zgromadzone fundusze powinnv 
wystarczyć sekcji do połowy 
roku. Cd czerwca planowane 
jest rozpoczęcie własnej dzia­
łalności íospodareze I Prezer 
w.erzv. że boks i sport w ogo­
lę. nadal bedzie ceszył się w 
mieście popularnością. Szcze­
gólnie ws-ód coraz liczniej­
szych miejscnwvcn luttai inte­
resu. Optymistyczne jest to. ze 
spoś.ód 6’-tysiecrnej załogi KWK 
„Jastrzębie” połowa zańek.aro- 
wała finansowa pomoc dla klu­
bu. (Z)

fókierka nadziel
na śnieżnej rasie
IV erze drewnianych nrrt polskie biegai zki radziły sobie zu- 

pi-łuie dobize. W la'ach 50. i 60. 'narciarki zajmował) w szta­
fetach (wówczas eszcze 3x!J km) czwarte-piąie m ejsca na 
olimpiadach i mistrzostwach świata. Indywidualnie Stefania 
Biegun czy Weronika Budna także nawiązywały walkę z < litą. 
Lata 70. — dekada sióstr Majerczyk, Anrv Paw lusiak i Anny 
Gębali — to już powolne odpadanie od czołówki . W Sapporo 
sztafeta była siódma, w Innsbrucks — ósma. A od 137roku 
Polek na igrzyskach w ogóle nie m~

Pierwsza iskierka nadziei po­
jawiła się nrzed dwoma laty i 
trwała może ■ pół godz ny. Tyle, 
iíe potrzeb biegaczom na pO' 
konanie dwóch pierwszych od­
cinków sztafety. Na mistrzo­
stwach świata w Lahti, p, śwlet 
nych biegach Katarzyny Popie; 
lueh i Małgorza*y Ruchały, na­
sza sztafeta plasowała się na 
piatyr miejscu. Niestety, na 
trzeciej zmianie Halina Nov.«k 
nie wytrzymała próby ner/ów, 
spadła na 10 lokatę i Bernadetta

Borek na czwartym odcinku nic 
już nie wskórała. W ’utym wi 
włoskiej miejscowości Val di 
Fiemme, rozegrane zostanę mi­
strzostwa świata i ten właśnie 
temat zdominowa. rozmowę z 
trenerem kadry, Leszkiem Po­
chwałą.
• Pamięta pan Lahti?
— Oczywiście. Dziś są to już 

inne, bardziej doświadczone za­
wodniczki i wierzę, że taka ka­
tastrofa jak wtedy, już im by 
się nie przydarzyła.

• Aby myśleć o występie sł 
Alb«. ttalie dziewczęta -nusz» 
tając na MS ósme ruejsce w 
sztafecie Czy lo możliwe?

— Poza naszym zas ęgiem są 
na pewno Rosianki, Finki. Nor­
weżki. Włoszk ale już zě Szwed­
kami bywa różni“. Potem jest 
grupa dosyć wyrówna..ych ekip. 
To Szwa jcarki, Kanad-jki, 
Czeszki, Niemki i Polki. Wiele 
zależeć będzie od dyspozycji 
psych1 cznej i właściwegc smaro- 
y.ama nart.
• W sztafecie 4X5 km dwi« 

zmiany biega się stylem klasycz­
nym, a dwie krokiem łyżwo- 
wrtn. Juk len podziel. wygląda 
u Polek?

— Stars-e zawodnic-ki, Ru­
chała i Popieluch, lepiej czu’ą 
się u stylu klasycznym, młod­
sze. Nowak i Bocek, w stylu 
’o.vofnym. Wyjątkiem jest 18- 
tetnia Kwaśna któr - bardzo do­
brze biega „klasykiem”. Z reszt. 
Rui bała nie jest wcale gorsza w 
kroku Ivžwowym, mamy więc 
pewne pole manewru.

• Brakuje w kadrze Michali 
ny Maciuszek...

— Była brana pod uwagę, ale 
nie pojawiła s:ę na wyzi.aczc- 
nych sprawdzianach, co zostało 
jediiozracznie odebrane. W in­
nych próbach przegn.ła rywali­
zację z kadrowżezkami.
• Czy możemy liczyć jedynie 

na uohry wynik sztafety?
- Po cichu stawiani ca Bocek. 

która na dystansach 10 i 30 km 
styiem dowolnym ma szanse ne 
lokatę w czołowej dziesiątce. Na 
razie jest jeszcze dość słaba, ale 
oi.a po'i'oli dochod’i do fermy, 
bicze na nią także dlatego, iż 
bez indywidualności trudno o 
sukc is w sztafec.e. A w niej 
stać as nawet na 6 miejsce.

"I Co pana dziś najbai dziej 
denerwuje?

— Wszelkie porównania z 
konku’-c.itami. Świat poszedł nie­
samowicie do przodu szczegól­
nie kraje alpejskie. Tam powsta­
ła ’.ioda na bieganie, a od me­
dy do wyczynu juz bardzo bli­
sko My mamy najgorsze wa-, 
ru iki f reningoi?e i organiza­
cyjne. ©d 2 9 stycznia Sie*
drżeliśmy w Wiśle czekając na 
niemieckie w.zy. W Szklarskiej 
Porębie był śnieg, my tymcz i- 
sem musieliśmy na Kubaionce. 
na kamieniach niemalże, robić 
2- kilometrowe pętle. Dziewczy 
ny dorosły już do wyników, 
związek — nie. Balaga i jest 
straszny. W gruaniu tó znież ..ie 
było w kraju dobrych warun­
ków, udeło ęię ty.ko pod koniec 
roku przeprowadzić zawody na 
Buforowym Wierchu. Nikt jed­
nak nie prz; gotował trasy i sa­
mi musi »lismy udeptywać śnieg 
i robić tory. Całe szczęście 
że d-soonujemy niiarohusem 
„Ford” i jeździmy nim n: za- 
v. ndy.

W tym sezonie Polki wzięły 
udział w dwóc-h biegach sztafe­
towych. zaliczanych Pucha­
ru Świata. IV grudniu, w Da­
vos, zajely g miejsce. W stycz 
niu, w Rliiigen’hal. bvły na 6 
pozycji Po tych zawodach ka­
dra biegaczek ąiyjechała ńa 
zgrupowanie do Włoch i tam już 
pozostanie do lutowych ml 
strzostw świata. <PZ)

Propozycje Andrzeja Strejlaua:

Czterech zamiast tikách
Od czasu do czasu przez prasę przewija się dyskusja na 

łetna'. zmiany przepisów w najhardziej popularnej dyscy­
plinie — piłce nożnej. Jedni są za powiększeniem b.aniki, 
drudzy znów za zlikwidowaniem „spalonych”, a jeszcze in­
ni — wzorem hokejowych regulaminów — za czaso-wiri 
karami li. faulujących piłkarzy. A co na ’cn temat sądzi 
trener piłkarskiej reprezenlacü. Andrzej Sirejlau.

— Pomysłów tia zmianę przer sow jest s.-’oro ale nie 
wiem czy wszystkie były do końca przemyślane. Powięk­
szenie bramki było Już dyskutowane i me znalazło zbyt 
wielu zwolen ników Podobnie jak zlikwidowanie ..muru”. 
który jest ustawiany przed bramkarzem. Moim zdaniem 
lego brak óiiłby ułatwieniem dla bramkarzy Należałoby się 
zastanowić >md innym p-oblemem, niezwyk'e. rozpowszech­
nionym va ooiskach. Zawodn k otrzymuje piłkę i wychodzi 
na pozycję „sam na sam” z bramkarzem 1 w tym momen­
tu następuje faul tuż przed polem karnym. Arbiter, oczy­
wiście odgwizduje go i poszkodowanym przyznane rzu‘ wol­
ny, który ich wcale nie natysfakcjor uje. Fałdujący piłka~z 
c. rzymujr zółt( kortkę. a jego drużyna jest zadowolona, że 
me straciła aola '.

— Warto jednek zastanowić się nad jeszcze innym pro­
blemem. Piłka nożna staje się grą niezwykle agresywną 
i swego czasu propoiiowałeni sędziom bu do FIF 4 zgłosili 
polska propozycję. Mecz prowadziłoby dwóch sędziów głów­
nym,, którzy mieliby równe prawa w podejmowaniu de­
cyzji O pomyłkę byłoby znacznie tradncej. Kolegium sę­
dziów rai ze sceptycznie podeszło do mojej propozycji. 4 
meczach rozgryumr ch pod eg dą "IFA bądź LEFA możne 
byłoby zmier.cC dwóch zawodników u tym bramkarza. 
Tymczasem, tak przynajmniej uważam, warto byłoby zas­
tanowić sie nad zmiana większej ilości zawodników Trener 
w tej chwili ma ograniczone pole manewru i — z reguły — 
ze zmianami czeka nieMal do samego końca W futbol za­
mieszane są duże pieniądze, kibice wymagają ary wido- 
ttaskowe' i agre°ywne i. Wszystka zespoły są bardzo dobrze 
przygotowane non Względem fizycznym i wprowadzenie no- 
wÿcn zawodrikó zwiększyło bu jeszcze bardziej widowic 
knwość meczu ideałem byłby przepis o zmianie czterech 
piłkarzy Granice ludzkiej wydolności są ograniczone i war­
to o tym pamiętać.

Magia futbolu polega m.in na tym. e przepisy pozostają 
i bez zmian od lat i wszelkie „nowinki" me są mile w’dzia- 
! ne wśród działaczy FIFA. 'sow)

Cel II-ligowców

Powyżej środka
Na początku stycznia przygotowania do rundy rewanżowej 

rozpoczęli piłkarze drugiej ligi. Dla większości c nich najważ­
niejszym zadaniem będzie znalezienie się w dziesiątce i nik­
nięcie degradacji. Wiele drużyn boryka się z klopotami finan­
sowymi, kadrowymi i cel ten brdiie trudny do osiągnięcia. 
Ota krótkie meldunki z ..naszych” H-Iigowjch klubów

ODRA WODZISŁAW. W kad­
rze zas :ły niewielkie zmiany: 
Mank Py.iik podjął pracę (w 
prywatnej firmie) i zrezygnował 
z dalsze» gry w pilke. ponadto 
ubyli: Witold Lewandowski Le­
szek Małyszczuk i Dariusz Gła- 
dyś. Pozostali zar.’o-inicy Odry, 
będąc na klubowych kontrak­
tach pi’nie trenują. Zajęcia pro­
wadzi Marian Piechaczck, a po 
maga mu Bronisław Majcherek. 
Ze v.’zgledôw oszczednoś-owych 
».rtaygnowanc z. wyjazdu na 
oboz i cały cykl przygotowaw­
czy przeprowadzony zostanie na 
własnych obtaktach.

SZOMBIERKI BYTOM. Piłka 
rze zajęcia rozpoczęii 3 jtyczn a 
bez Adama Smutka. ktćr? ma 
jąc Zgrn’ę klubu na grę za gra­
nica wyjechał, do RFN. To ie- 
dynä zmiana pe-so„alna. Piłka 
rze Szot..bierek pod wodzą Hen­
ryka Wieczorka i Krzysztofa 
Seweryna, w Wiśle przebywać 
będą do 27 stycznia. Po powro 
cie już do pierwszego meczu o 
ligowe punkty będą przyeoto- 
W’ wac się n . własnych obiek­
tach. Najważniejszym z.adaniem 
dla piłkarzy Szombieieł- jest 
zdobywanie punktów w 11-ligo 
wej -ywalicacji i zajęcie co naj­
mniej 10 nnejsea.

POLOM V BYTOM. Podobne 
zadanie postawiono taKże przed 
zawodnikami Polonii W druzt 
nie sasiada zza rmeozy jedyna 
nowa twarz to Grzegorz Korna* 
z Ruchu, ale czy zasili on polo­
nistów zadecyduje o tym okres 
przygotowawczy. Obecn e zespo‘ 
Kazim.erza Trampisza przeby 
wa na obozie w Ciasnej koło 
Lublińca. Po powrocie zaplano­
wano rozegranie 10 sparingów.

RAKOW CZĘSTOCHOWA. Pil 
karze teraz przebywają na obo­
zie w Kluczborku, a po powro­
cie rozeg-aja ki’ka sparingów w 
Częstochowie, by znów wyiechat 
na drugie zgrupowanie, tym ra­

zem dc Piraiu (druga połoi a 
lutego) W kadize nie m a :wiian 
’ jed?nie dołączvłn do nlel 3 uta­
lentowanych juniorów z kadry 
Zbigniewa Dobosza. Osiągnięć e 
5—6 miejsca — oto cel podopie­
cznych Jana Basińskiego, choć 
nie brak i takich, któ* '.y liqzą 
na awans Rakowa do ekstrakla­
sy l

Co z tych przygotowań i bo­
gatych planów wyniknie, dowie­
my się doniero y czerwcu.

Zebrał- L. Jaź.

Australien Open
W ósimm dniu międzynaro­

dowych tenisowych mistrzostw 
Australii . v» Melbourne 13.300 wi­
dzów oklaskiwało stoczony na 
centralnym korcie pojedynek 86. 
na liście ATP — peruwlańczy- 
ka Jaime Vzagl z trzykrotnym 
triumfatorem Australien Open 
(1983. 34. 88) — Szwedem Matseni 
W i land erem.

Mecz trwał trzy godziny 1 pleć 
minut. Po szalenie zaciętej wal­
ce triumfował młody tenisista z 
Limv 7:5. 2.6. 6:1. 3:6. 6:1.

Awans do ćwierćfinału zapew­
nili sobie również Juąosłowianin 
Goran Prpic. no cieikiel walce z 

.î.-on^m »Si-niorinkłem 
7:6 (7—3)» 6:7 (3—7), 6:0, 7:6 (9—7), 
a także rai<ti? wimbledonu 
Szwed Stefan Edbcrą który wy­
eliminował Amerykanina Jima 
Conviera 4:6. 6:0. 6:4 5:7. 6:2.

W deblu odpadła w trzeciej 
rundzie nara tMemłęcka Boris 
Becker. Patrick Kuehnen, po po­
rażce z arjíervkaťiskimi debilita­
mi Rrianem Gar rowem I Bradem 
PpJircF 36 6:4 6R

Sensacyjnet porażki doznała da- 
riscupowa pata ' amerykańska 
Rrck Leach í Jim Pugh (rozsta­
wieni z nr 2), Pokonali ich Au- 
stralijczvcv IVallv Masnr i Jason. 
Stoltrnbcrer (rozst. nr 6:3, 4:6, 
6:4. W grze mieszanej Jim Pugh, 
praląc w narze 7 Natalia Zwie- 
reiva (ZSRR) pokonali Australij­
czyka Marka Woodforde’a oraz 
Niemke Steffi Graf 6:3. 6:2.

/ zÄGRANiczyry telegraf /
Nasi ulubieńcy

Kontynuujemy ats tematy i 
poprzednich „lelcgra'ôw”. A; 
tematy te to Diego Maradona 
i Maltl Nykaenen-..

Najnowsze O5wiadcze..ie Mi.- 
radony, oodane do wiadcnio;j- 
ci publiczne j po_ezas p< bj’-i.u 
w Buenos Aires brzmi: — Re­
zygnuję z gry pod koniec bie­
żącego roku. Decyzje swą po­
djąłem ostatecznie, po rozmo­
wach w demu z rodzicami. 
Wszyscy — działacze klubowi, 
sporlotci, komentatorzy, komi­
sja dyscyplinarna — są prze­
ciwko mnie Maradona ostatnio 
zamiast strzelać bramki, płacił 
grzywry za dyscyplinarne 
przewinienia. Nadal lest ł jed­
nak łakomym kaskiem dla 
prasy, ale zauważyć też trzeba, 
ze w tvm roku skończył 31 lat. 
Lepiej grać w piłkę już na 
pewno nie będzie może zatem 
tym razem jego wypowiedzi 
trzeba rzeczywiście potrakto­
wać poważnie?

Jeśli chodzi o Nvkaenena, to 
— mimo samowolnych wakacji 
na Wyspach Kanaryjskich — 
powołany został on ’edna.. do 
ekipy fińskiej, p-zygotowuiącei 
się do narciarskich mistrzostw 
świata w Val ai Fiemme...

irzczelny Reynolds
Słynny lekkoatleta amerykań­

ski Harry ,Butch’" Reynolds 
w 1987 roku uzyskał najlep­
szy na święcie wvnik w biegu 
na "OO m. W listopadzie ub. 
roku został zdyskwalifikowany 
za doping. Teraz Reynolds za- 
skaržvl do sadu związek lekko­
atletyczny USA twierdząc że 
w przeszłości tuszował on afe­
ry dopingowe Amerykanów.

Bezczelny Reynolds żada 12,5 
min dciarow odszkodowania.

Samotnik Fiscner
W 1972 r. amerykańi ki ge­

niusz f'achów? Robb? Iischcr 
pokonał Boi ysa Spasskitgo i 
późnej całkowicie usunął się 
w cień zrezygnował z ty tułu 
mistrza świata i zerwał wszel­
kie szachowe kontakty. Krąży­
ły różne plotki. Mówiono o sa- 
mobójstwie, także o tym. ze 
Fischr przebyw« na leczeniu 
psychiatrycznym. W ostatnich 
dniach reporter’? ..Sterna” od­
naleźli go w małym zajezdzie 
„Pulvermuehle” na północ od 
Norymberg!. 47-ietni Ameryka­
nin mieszka sam w iednrm 
P« Koju. Nocami šrvieci sie tam 
światło — r listrz gra w sza­
chy. ’V dzień svpia. Odmówił 
wszelkich kontaktów z drienni- 
karzami-

Na ringu
V zawodowym --oksie naj­

większym zainteresowaniem 
cieszą się oczyw.ście pojedynki 
gigantów najcięższej kategorii. 
Wiosna odbędzie sic kilka bar­
dzo atrakcyjnych walk: 2 
marca muerza się R'ddlck Bo­
we i ivrrll Bigas. 6 marca — 
Gary Mason z Tennox^m 1 e- 
wisom, 8 marca — Carl ..The 
Truth Williams z Timem Wit- 
herspoonem, 18 marca — Mikę 
Tyson - Honovaném „Ra’or” 
Ruddockiem. Najriekawie» ’a- 
nowiada Się lednait roiedvnek 
42-letniego George’a Foremara. 
l.tfry 19 kwietnia w Atlan'ic 
City sprót-iie pokonać Ei ander» 
Holyfie’d- i odzyskać stracony 
przed 17 laty tyłuł mistrza 
świata.

Wzorcowy gab-net
OD LISTOPADA ub. roku w Osi odku Sportu i Rekreacji w Bę­

dzinie działa wzorcowy gabinet gimnastyki korekcyjno-wyrow- 
czej dla dzieci z wadami postawy. Pomysłodawcą tej jedynej te­
go ty nu p.acówki w woj. katowickim jest szef Kultury i Spor­
tu WI w Bęozinie Sławomir Sokala Zakwalifikowane do ćwi­
czeń koiekcyjnych dzieci maja zajęciu ? razy w tygodniu, w pięk 
nęj salce, do- której zakupiono sprzęt specjalistyczny tirm: Po".- 
sport i Sures-n.arket. Wyposażenie kusztowalo niemało, bo pra­
wie JO min. Zajęcia prowadza specjaliści z ' sademii Wychowa­
nia Fizycznego w Katowicach — Tomasz Cir.la i Le*zek Kocot.

— Prawie 80 procent dzieci jest z wadami pustawy — mówi 
Leszek Kocot — Przeważuie sa te vady Kręgosłupa, nabyte ’r :ez 
nawvk niewłaściwego siedzenia Wiele -zmian powodują Modne, 
ale niezdrowe torby na pasku. Korygujemy nie tylko t ikie wa­
dy. Zdarzają się także zmiany w kla.ee piersiewej, zmiany po- 
krzywiezn« czy zmiany w budowie. Każde dzierk ma opraco­
wany zestaw ćwiczeń. Dla nas sukcesem jest już za’rzymanie 
p-o.csu deformacji.

W uruchomieniu placówki pomógł także Wydział Zdrowia 
JW, który na wniosek prezydenta Będzina. Mariana Raczyń­
skiego wyasygnował ns len ce1 35 min złotych.

Będzińska placówka działa prężnie zwazywszy, że "trzymuje 
się głównie z prowadzenia hotelu z 8( miejscami roclego-yvmi. 
Sňorvrn mankamentem jest brak w pobliżu h: I sporte we’, 
a znr-Hujący s:ę obok stadion bodarv przez ost-’nie 4 late w 
zarządzań.u Elektrociepłowni (?!) jest n.ocno zan edbany

Moż< więc : nalazłby się sponsor który pomógłby rozwinąć 
■skrzydła będzińskiemu OS:R-ow-'? L.J.

Foto: Z. Wieczorek
Leszek Kocot podems zajęć z małymi „parjei.iami”.
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